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U S A , Tsaldarls i T ito  
wspólnie spiskują przeciw A lbanii

R Z Y M . (PAP). S enator kom u 
a is tyczn y  Terracin-; zg łos ił na
g lą  in te rpe lac je , w  k tó re j za
p y tu je  m in is tra  sp raw  zagran i
cznych Sforzę, w  ja k im  st op
rę« w ia rygo dn e  są w iadom ości, 
op ub liko w a ne  w  prasie  w łos 
k ie j w  spraw ie  p rzychylnego 
S tanow iska rządu  w łoskiego 
wobec p ro je k tu  zaatakow ania 
A lb a n ii i  podz ia łu  je j te ry to 
r iu m  pom iędzy państw a są
siednie, T e rra c in i domaga się, 
by  rząd  kategoryczn ie  zaprze
czy ł ty m  doniesieniom , je ś li 
Są one' n iep raw dziw e .

„U n ita “  zamieszcza obszerną 
korespondencję z P aryża pod 
na g łó w k ie m : „ T i to  i  W a
szyngton p rzyg o tow u ją  zamach 
na A lban ię . U d z ia ł S forzy j  de 
Gasperiego w  p lan ie  im p e r ia li
s tycznym “ . D z ie n n ik  przytacza 
w iadom ości w  te j spraw ie , o - 
gtaezone przez p ó ło fic ja ln y  
d z ie n n ik  fra n cu sk i „L e  M onde“ , 
„Z  re w e la c ji tych  —  pisze ko 
respondent „U n ita “  —  w y n ik a , 
iż  chodzi tu  o pene trac ję  do 
A lb a n ii band te rro rys tycznych , 
k tó ry m i k ie ru je  L o n d yn  i  
Rzym . Im p e ria liś c i w aszyng
tońscy i  londyńscy chcą w  swo 
ic h  p lanach na B a łkanach  po
służyć się poza Tsałdarisem  i 
T ito  rów n ież  h ra b ią  Sforza, 
w y w ie ra ją c  na niego nacisk, 
b y  wobec A lb a n ii po d ją ł analo 
giczną p o litykę , ja k ą  p ro w a d z ił 
faszyzm “ .

W  korespondencji z L o n d y 
n u  „U n ita “  kom en tu je  rozm o- 

»—— ------------

w ę ja ką  od b y ł w  Belgradzie 
jugos łow iańsk i m in is te r spraw  
zagran icznych —  B eb le r z am 
basadorem am erykańsk im  i  an 
g ie lsk im . D z ienn ik  zaznacza, 
iż „rozm ow a ta  św iadczy w y 
m ow nie  o tym , iż  rząd T ito  czu 
je  się so juszn ik iem  im p e r ia li
s tów  i  przeprowadza z n im i 
konsu ltac je  w  spraw ie  swych 
stosunków  ze Zw . Radzieckim  
podobnie, ja k  każde in ne  pań
stw o b lo ku  a tla n tyck ie go “ .

W iadomość o agresyw nych 
p lanach m ocarstw  zachodnich 
w  stosunku do A lb a n ii po
tw ie rdza  rów n ież  now o jo rsk i 
korespondent „C o rrie re  ae lla  
Sera“  organu fin a n s je ry  medio 
lańsk ie j.

P A R Y Ż . (PAP). „L ib e ra tio n “ 
podaje, że A lb a n ii groz i in te r 
w enc ja  państw  obcych. A teny  
chcą zagarnąć część te ry to r iu m  
albańskiego, a S tany  Z jed no
czone i  A n g lia  —  wzm ocnić 
swe pozycje strateg iczne na 
B a łkanach. T ito  p ragną łby 
p rzy  te j o k a z ji rów n ież  coś nie 
coś uszczknąć, pop ie ra jąc p la 
ny im p e ria lis tó w  zachodnich.

„C om bat“  s tw ierdza, że ągre 
syw ny to n  prasy ateńskie j, de 
k la ra c ja  k l ik i  T ito  oraz po
wódź w iadom ości ze s to lic  za 
chodn io -  eu rope jsk ich  i  Wa
szyngtonu, świadczą w yraźn ie , 
iż  ko ła  zachodnie pragną w y 
w o łać napięcie w  stosunkach 
m iędzy A lb a n ią  a je j sąsiada
m i. .

Rumunia święci uroczyście 
piątą rocznicę wyzwolenia

Owacje na cześć radzieckiej A rm ii-W yzw o lic ie lk i 
podczas manifestacji w Bukareszcie

Sicieto Narodowe Rumi m ii

Zakończenie I I  plenum  
Centralnej Rady Radzieckich  

Zw. Zawodowych
M O S K W A , (PAP). D n ia  22 

bm. zakończone zostały ob ra 
dy I I  p lenum  W szechzwiązko 
w ej C entra lne j Rady Z w iąz
k ó w  Zaw odow ych (WCSPS) w  
Moskwie.

W  osta tn im  d n iu  obrad na 
po ran nym  posiedzeniu w  d a l
szym ciągu kon tynuow ane by 
ły  debaty nad w ykonan iem  pla 
nu budow n ic tw a  m ieszkan io
wego przez m in is te rs tw o  b u 
dowy Zakładów  ciężkiego prze
mysłu.

N a w ieczornym  posiedzeniu 
P lenum  w ys łucha ło  sprawozda 
n ia  de legacji radz ieck ie j z 
prac Św iatow ego Kongresu

Z w iązków  Zaw odow ych w  Me 
d io lanie.

S ekre tarz WCSPS —  Soio- 
w ie w  w  swoim  re fe rac ie  w y 
czerpująco o ś w ie tlił ob rady 
K ongresu oraz powzięte w  Me 
d io la n ie  uchw a ły , podkreś la 
jąc, że obrady I I  Światowego 
Kongresu Z w ią zków  Zawodo
w ych  zadokum entow ały ogrom  
ną m iłość, ja ką  robo tn icy  
w szystk ich  k ra jó w  otaczają 
Zw . Radziecki.

N a zakończenie obrad uczest 
n icy  P lenum  w śród powszech
nego en tuz jazm u u c h w a lili 
teks t pisma pow ita lnego  do 
generalissim usa S ta lina .

Budowniczowie wystawy polskiej 
w Moskwie zwiedzili K rem l

M O S K W A  PA P . 23 bm. ze
spół rob o tn ików , inżyn ie rów , 
architekt ów i p las tyków , za
trudnionych p rzy  m ontażu 
p ie rw sze j w ys ta w y  polskiego 
p rzem ysłu  lekk iego  w  M o
skw ie , zw iedz ił K re m l.

R obo tn icy  polscy, k tó rzy  po 
o tw a rc iu  w ys ta w y  zosta li w  
M oskw ie  na k ilk u d n io w y  za* 
służony odipoczynek, w y k o rz y 
stali ten czas na zapoznanie 
się ze sto licą Zw . R adzieckie
go, z je j życiem, budow n ic 
tw em , zaby tkam i i  muzeami.

T20, ro b o tn ik ó w  po lsk ich , u- 
csjestników te j w yc ieczk i, zgod 
m e s tw ie rdz iło , że wspomnie*

nie o ty m  d n iu  na zawsze 
u tk w i w  ich  pam ięci.

*
D n ia  22 bm. am basador R.P. 

M a rian  Naszkow ski w yda l 
p rzy jęc ie  d la  zespołu bu d o w 
niczych p ierw sze j w ys ta w y  
polskiego przem ysłu  lekk iego 
w  M oskw ie,

Do zebranych gości przemó- 
w i ł am basador Naszkowski. 
podkreśla jąc w ie lk ie  znaczenie 
gospodarcze, po lityczne  i  k u l
tu ra lne  p ierw sze j w ystaw y 
po lsk ie j w  M oskw ie, jako  czyn 
r.ika dalszego pogłębien ia przy 
jaźn i polsko - radz ieck ie j i 
rozszerzenia w spółp racy go
spodarczej m iędzy obu b ra tn i* 
m i narodam i.

B U K A R E S ZT  (PAP). —  Wieczorem dnia 22 sierpnia odbył 
się w Bukareszcie potężny wiec z udziałem delegacji zagra
nicznych, przybyłych na uroczystości z okazji piątej rocznicy 
wyzwolenia Rum unii przez A rm ię Radziecką.

Na w iecu  obecni b y l i  cz łon
ko w ie  rządu rum uńskiego z 
p rem ierem  Grozą na czele, 
cz łonkow ie  B iu ra  Politycznego 
R u m uńsk ie j P a r t i i R obo tn i
czej, P rezyd ium  W ie lk iego 
Zgrom adzenia Narodowego, 
delegacja radziecka z w icem i
n is trem  spraw  zagranicznych 
Ła w re n tiew em  i  m arsza łk iem  
W oroszyłowem  ha czele, przed 
staw ic ie le  B u łg a r ii z w icep re 
m ierem  K im onem  G ierogie- 
w em  na czele, delegacja w i 
g ie rska  ; z m in is tre m  obrony

Przyjęcie 
w Ambasadzie 

Rumuńskiej w dniu 
Święta Narodowego
Z o ka z ji obchodu 5-e j rocz

n icy  D n ia  W yzw olen ia  N aro
dowego R u m u n ii przez w o jska 
radzieckie, am basador Ludo
w e j R e p u b lik i R u m uń sk ie j w  
W arszaw ie, p. A thanase Jo ja  
w y d a ł p rzy jęc ie , na k tó re  p rzy  
by li:, członek Rad-y P aństw a— 
A leksander Z aw adzk i, oraz 
członkow ie  Rządu RP z m in i
strem  O brony N arodow et — 
M arsza łk iem  P o lsk i M icha łem  
Ż ym ie rsk im  na czele.

Obecni b y li rów n ież  liczn i 
przedstaw ic ie le  p a r t i i p o litycz 
nych, o rg an izac ji społecznych 
i  zw iązków  zawodowych oraz 
społeczeństwa s to licy .

Na p rzy jęc ie  p rz y b y li także 
cz łonkow ie  korpusu  dyp lo m a ty  
cznęgo, akredytow anego w 
W arszawie.

Depesza CRZZ 
do Rumuńskich 

Zw. Zaw.
Z okaz ji Ś w ię ta  N arodow e

go R u m u n ii CRZZ w  Polsce 
przesła ła  depeszę g ra tu la cy jną  
C e n tra li R um uńsk ich  Zw , Zaw. 
w  k tó re j m. in . czytam y: 

„P o lsk ie  m asy pracujące, 
zw iązane w ięzam i p rzy ja źn i i  
p ro le ta r ia ck ie j solidarność, z 
masami p racu jącym i R um un ii, 
cieszą się w ra z  z W am i z osią
gnięć po litycznych, gospodar
czych j  k u ltu ra ln y c h  i życzą 
W am, Towarzysze, dalszych 
sukcesów w  dziele budow y fu n  
dam entów  socja lizm u oraz we 
w spó lne j walce o pokó j na 
św iecie ."

Radowa  „ domu szybkości owego*

Załoga SPB, pracująca przy budowie osiedla mokotowskiego w Warszawie, podjęła 
próbę pobicia rekordu budo wy całych domóte. Budowa bloku mieszkalnego o kuba
turze 7.500 m sześć, miała trwać jeden miesiąc. Jednak robotnicy zaproponowali 
swój własny kalendarzyk robót i już po kilku dniach pracy widać, że budowa bę

dzie ukończona znacznie szybciej.
Na zdjęciu widzimy mury parteru, na których już wczoraj ułożono stropy. Budowa 
fundamentów, piwnic i pier wssej kondygnacji trwała ty Iko h dni.

(Reportaż z budowy „domu szybkościowego“  na str, 5-tej) rota AR

narodow e j generałem  F arka- 
sem na czele, delegacja po l
ska z m in is tro m  s p ra w ie d li
wości Ś w ią tkow sk im , delega
cja  czechosłowacka z m in i
strem  ośw ia ty  N e jed lym . dele
gacja a lbańska z w icep rem ie 
rem T u k  Jakova, p rze ds taw i
cie le dyp lom atyczn i państw  de 
m o k ra c ji ludow e j, p rzo do w n i
cy p ra cy  oraz lic z n ie  zgrom a
dzona publiczność.

P rzy  n iem ilkną cych  ok la
skach w ybrano  p re zyd ium  ho
no row e.’ w  skład k tó rego  w e
sz li generalissim us S ta lin  i 
B iu ro  P o lityczne K om un is tycz  
nej P a r t ii Z w ią zku  Radziec
kiego. W prezyd ium  zasied li:

rząd ru m u ń s k i in  corpore, 
członkow ie B iu ra  Politycznego 
R um uńskie j P a r t i i R o bo tn i
czej i  P rezyd ium  W ie lk iego 
Zgrom adzenia Narodowego, 
przedstaw ic ie le  de legacji za
granicznych — wśród n ich m i
n is te r Ś w ią tk o w s k i oraz znani 
p rzodow nicy pracy.

O tw a rc ia  w iecu dokona! prę 
m ie r Groza, k tó ry  w  k ró tk ic h  
słowach odda ł ho łd  a rm ii ra 
dzieckie j — oswobodzi c ie l ce 
R um un ii. zarządzając jedno 
m inu tow ą  ciszę d la  uczczenia 
pam ięci po leg łych żo łn ie rzy 
radzieckich.

Przemawia Gheorghiu Dej

Następnie p rze m ó w ił sekre
ta rz  genera lny R um uńsk ie j 
P a r t ii R obotn icze j w icep re 
m ie r G heorgh iu Dej.

Poddał on szczegółowej ana
liz ie  obecną sytuac ję  m iędzy
narodową. podkreśla jąc m ię 
dzy in n y m i, że zdra jca T.t.o 
z łam ał w spó lny fro n t demo
k ra tyczn y  na Bałkanach i 
w raz z faszystą g reck im  Tsak 
darisem  w ys ługu je  się angio- 
am erykańskiem u im p e r ia liz 
m ow i.

Przechodząc do om ów ienia 
sy tu a c ji w ew nę trzne j R um u
n ii. m in is te r p o d k re ś lił roz
w ó j ekonom iczny Rum uńskie: 
R e pu b lik i Lu do w e j od ch w ili-  
objęcia w ładzy  przez rząd lu 
dowy. wskazując, iż  nastąpi! 
on w  dużej m ierze dz ięk i bez
in te resow ne j pomocy Zw . Ra
dzi eck i-ego.

D O K O Ń C ZE N IE  N A  STR. 2

K lik a  T ito  stoczyła się 
drogą zdrady do faszyzmu

Dziennik „Prawda44 o nocie ZSRR do Jugosławii
M O S K W A  (PAP). —  „Praw da“ zamieszcza artyku ł wstępny 

pt. „Od socjalizmu do faszyzmu“, poświęcony odpowiedzi rządu 
radzieckiego na notę rządu jugosłowiańskiego w sprawie bez
prawnych aresztowań obywateli radzieckich.

O pub likow ana  21 s ie rpn ia  
odpowiedź rządu radzieckiego 
ńa notę rządu ju g o s ło w ia ń 
skiego w  spraw ie bezpraw 
nych aresztowań ob yw a te li ra 
dz ieck ich —  pisze „P ra w d a “  — 
jest dokum entem  ostatecznie 
dem asku jącym  rząd jugos ło 
w iańsk i, ja k o  rząd, k tó ry  zdra 
d z ił sprśw ę de m okra c ji i  so
c ja lizm u  i  przeszedł do obozu 
k a p ita łu  zagranicznego i  re a k 
c ji.

R ok tem u rezo luc ja  B iu ra  
In fo rm a cy jne go  P a r t i i K o m u 
n is tycznych s tw ie rd z iła  n ie u 
chronność takiego haniebne
go końca k ie ro w n ic tw a  ju g o 
s łow iańsk ie j p a r t i i kom u n is 
tyczne j w  rezu ltac ie  prowadzo

nej przez nie  p o lity k i,  k tó ra  
zagraża samemu is tn ie n iu  par 
t i i  kom unistyczne j i  k tó ra  k ry  
je  w  sobie niebezpieczeństwo 
dla Jugosłow iańskie j R e pu b li
k i  Ludow e j.

Już w tedy  by ło  rzeczą jasną, 
że rząd ju g o s ło w ia ń s k i,, k tó ry  
zerw ał z tra d y c ja m i in te rn a - 
c jo na łis tycznym i, je d n o lity m  
fro n te m  soc ja lis tycznym  oraz 
w k ro czy ł na to ry  nac jona lizm u 
— przygo tow u je  p a rtię  i  naród 
jugos łow iańsk i do tego, by 
zdradzić je d n o lity  f ro n t dem o
k ra c ji ludow ych  i  ZSRR.

Już w ted y  b y ło  rzeczą jasną, 
że k lik a  T ito  wki-oczyła na d rc  
gę ustępstw  wobec państw  im 

peria lis tycznych , licząc w  ten 
sposób na pozyskanie zaufa
nia tych państw , by  „w p o ić  na 
rodom  Jugos ław ii orien tac ję  
na te państwa, tzn. o rien tac ję  
na k a p ita liz m “  (z rezo lu c ji B iu  
ra  In fo rm a cy jne go  z 29 czerw  
ca 1948 r.).

Od tego czasu m in ą ł p rze
szło. ro k  i przez ten k ró tk i ok 
res czasu bu rżuazy jno  -  nac jo 
na lis tyczna k lik a  T ito , zarów 
no w  swej zagranicznej ja k  i 
w ew nę trzne j po lityce , zdążyła 
przejść całą drogę zdrady in 
teresów narodu ju gos łow iań 
skiego i  ostatecznie przejść do 
obozu zdecydowanych w rogów  
Zw . Radzieckiego, k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j i  całego m ię 
dzynarodowego ruchu  ko m u 
nistycznego.

m w s s m r iw

Napady na partyzan tkę  radziecką 
i p o lsk ich  działaczy lew icowych 

znaczyły han iebną drogę „C e cy lii44
Drugi dzień rozprawy w Bydgoszczy

Drugi dzień rozprawy przed Wojskowym Sądem Rejonowym  
w  Bydgoszczy ujaw nił dalsze szczegóły zbrodniczej działal
ności grupy dywersyjnej „Cecylia“, która dokonywała napa
dów na oddziały partyzantki radzieckiej i mordowała przy 
współpracy z Gestapo polskich lewicowych działaczy . niepod
ległościowych. Zeznania składał osk. W itold M ilw id , który  
przyznał się do w iny i  złożył następnie obszerne wyjaśnienia.

O skarżony przyznaje, iż ja 
ko a k ty w n y  członek A rm ii K ra  
jd w e j na W ileńszczyźnie m ia ł 
możność zaobserwować, że po 
ucieczce w o jsk  gen. Andersa 
ze Z w iązku, Radzieckiego, do
wództw o A K  w zm ogło an ty ra  
dziecką dzia ła lność, p ropagan
dową, ka rm iąc  ludność W ile ń - 
szczyzny fa łszyw ym i w iado 
mościam i B IP -u . M ilw id  pod
kreśla. że w  ow ym  czasie w  
skład D e lega tu ry  rządu lo nd yń

skiego w chodz ili przeważnie 
endecy i O N R -ow cy.

M jr  „Dąbek“ stoi z bronią 
u nogi

Równocześnie nas tąp iły  p ie r 
wsze a tak i n iek tó rych  g rup  
A rm ii K ra jo w e j na p a rty z a n t
kę radziecką, p rzy  jednoczes
nym  osłab ien iu  d yw e rsy jn e j 
dz ia ła lności oddzia łów  A K  
przec iw ko  N iem com . P lano
wane w  r. 1942 zamaphy na

Sukces strajkujących 
robotników  w Fin landii

H E L S IN K I. (PAP). 22 bm. w 
godzinach w ieczornych Rada 
Państwa po lec iła  Tow aszystw u 
A kcy jn em u  w  K e m i uchy len ie  
zarządzonej zn iżk i p łac i  p rz y 
w rócenie p łac z okresu przed- 
stra jkow ego.

W  ten sposób Rada Państwa, 
pod naciskiem  szerokich mas 
ludow ych  przyznała, że w in o 
w a jcam i s tra jk u  w  K e m i są 
k a p ita liśc i i  zadośćuczyniła 
p ie rw o tnym  żądaniom  s tra jk u 
jących.

W ładze u c h y liły  ogłoszony 
w  K em i stan w y ją tk o w y , ze
z w o liły  na odbyw anie zgrom a
dzeń i  zd ję ły  pos te runk i p o li
cy jne  sprzed Dom u R o bo tn i
czego i  re d a k c ji dz ienn ika  
„Kansan T ah to “ ,

P o lic ja  fińska  u w o ln iła , bez 
p raw n ie  aresztowanego, działa 
cza demokratycznego H autciar

r i  i  funkc jona riusza  zw iązku  
zawodowego ro b o tn ikó w  prze
m ysłu  drzewngo M iak inena .

Prasa dem okra tyczna podkre 
śla, że jedność i  solidarność 
k ląsy  robotn icze j F in la n d ii, o- 
raz poparcie, okazane s tra jk u 
jącym  rob o tn ikom  K e m i przez 
postępową op in ię  publiczną 
św iata, zadały cios „faszyzu
ją cym  te rro rys to m “  i dow iod ły , 
że klasa robotn icza F in la n d ii 
n ie  dopuści do odrodzenia fa 
szyzmu.

W kołach dem okra tycznych 
wskazuje się jednak, że decy
zja f iń s k ie j R ady Państwa w  
spraw ie  s tra jk ó w  w  K em i ma 
cha rak te r po łow iczny, gdyż nie 
za ła tw ia  ona spraw y należnego 
rob o tn ikom  za okres s tra jk u  
odszkodowania, k tó re  pow inno 
być rob o tn ikom  przyznane, 
gdyż przyczyną s tra jk u  było 
bezpraw ie kap ita lis tów .

gestapowców nie dochodzą ju: 
do sku tku , ponieważ dowódca 
tzw . „M a łe j kom endy d y w e r
s j i“  —  Sergiusz P iasecki zm ie
n ia  p o lity k ę  i w szystkie te za 
m achy udarem nia. In n y  dowód 
ca g ru py  d yw ersy jn e j m jr  
„D ą be k“  s tw ie rdza ł w ie lo k ro t
nie wobec oskarżonego i in  
nyeh o fice rów  k o m ó rk i ds^wer 
sy jne j, że „jeszcze nie  nad
szedł czas na zaostrzenie sto 
sunków  z N iem cam i“ . K iedy  
o fice row ie  p rzedk łada li m u pla 
ny  d yw e rs ji, rn jr . ..Dąbek“  ma 
w ia ł, że należy się od tych  a k 
c ji wstrzym ać. O skarżony ze
znaje da le j, że w  m ia rę  ja k  sła 
bła w a lk a  z N iem cam i, coraz 
częściej p rzychodz iły  w iado 
mości o atakach poszczegól
nych grup A K  na pa rtyzan tkę  
radziecką. W  szczególności cią 
głe w a lk i z żo łn ie rzam i radziec 
k im i p ro w a d z iły  oddz ia ły  „Ł u -  
paseki“ , „W ilh e lm a “  i  „N ie to 
perza“ .

G dy pewnego dn ia z ja w ił się 
u oskarżonego lew icow y dz ia
łacz n iepodleg łościow y K a z i
m ie rz  N am ysłow sk i z p ropo
zycją wzm ożenia w spó lnym i si 
łam i w a łk i z okupantem , os
karżony przestrzegając ściśle 
d y re k ty w  dowództwa A K  o 
„oszczędzaniu s ił“  —  propozy
c ję  tę od rzuc ił.

W r. 1944 oskarżony anga
żuje się do p racy w  kom órce 
w yw iadow cze j w ileńskiego 
A K , zwanej g rupą „C e cy lia “ , 
k tó re j dowódcą b y ł M iro s ław  
G łębocki (pseudo „C e cy lia “ ) i 
ściśle w spó łp racu je  z w y w ia 
dem n iem ieck im  w  W iln ie , 
tzw. ..A bw ehrs te lłe “ . Na odpra 
wach te j g ru p y  oskarżony sły 
szał w ie lo k ro tn ie  ja k  G łęboc
k i, re fe ru ją c  sy tuac ję  m iędzy- 
narodową, podkreś la ł a n ty ra 
dziecką postawę dowództwa 
A K , a w  szczególności nakazy
w a ł zwalczanie polskiego r u 
chu lew icowego Jednocześnie 
podkreśla ł p roang ie lsk ie  nasta 
w ien ie  dowództwa A K .

d o k o ń c z e n ie  n a  s t r . 1

23 sierpnia Ludowa Re pub lik  a Rumuńsku obchodziła 
Święto Narodowe, Na fotog ra fii fragment z rumuńskich 

terenów naftowych

Artykuł ILJJ ERENBURGA 
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napisany specjalnie dla „ Trybuny Ludu“  
zamieszczamy na str. 6

Ponad 12 m ilionów  podręczników  
przygotowano na nowy rok  szkolny

1 września rozpocznie się nowy rok szkolny. W  związku 
z tym Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych przygoto- 
waty szereg nowych podręczników o łącznym nakładzie 
12 milionów egz.

Państw ow e Z ak ła dy  W ydaw  
n ic tw  Szkolnych w y d a ły  do
tychczas 52.000.000 egz. książek 
szkolnych.

Obecnie sta ł się konieczny 
przegląd w y d a w n ic tw  pod ką
tem  podniesienia poziom u treś 
c i zarówno podręczników , ja k  
i książek b ib lio te k i p o pu la rn o 
naukow ej.

Poddano k ry tyczn e j ocenie 
podręczn ik i h is to r ii. W p ro w a 
dzono do podręczników  b io lo 
g ii e lem enty te o rii M iczu rina  
i Łyse nk i oraz w ycofano ca ł
kow ic ie  n iek tó re  książki.

Na bieżący sezon szkolny 
PZWS p rzyg o tow a ły  12.100.000 
egz. podręczników . PZW S po
siadają obecnie w  magazynach
7.500.000 egz. podręczników , dc 
stosowanych treścią do aktua; 
nych potrzeb program ow ych 
szkół. W  d ru ka rn ia ch  zna jd u 
je się 4.600.000 egz. podręczni
kowe. : W ażnym ’ w ydarzen iem  
obecnego ro k u  szkolnego jest

p rzygotow anie  ko lorow ego e!e 
m entarza PZ\VS. przeznaczo
nego dla  na jm łodszych ucz
n iów . Ilu s tra c je  są cz te robarw  
ne.

E lem entarz ukazu je  się w  
nakładzie  400.000 egzem plarzy.

PZW S pod ję ły  też w yd aw a
nie  książek z zakresu le k tu r  
obow iązkow ych. P rod uku je  się 
w yd aw n ic tw a  naukowe, w y 
d a w n ic tw a  d la  nauczycie li, 
ks iążk i popu la rno  - naukowe, 
tab lice gra ficzne i  w yd a w n ic 
tw a  kartog ra ficzne , ks iążk i d la  
dzieci z orzedszkoli.

P rzy  PZW S utw orzono w y 
dz ia ł im p o rtu  książek i czaso
pism  naukow ych, pod leg ły  M i 
n is te rs tw u  O św ia ty. Zadaniem  
w ydz ia łu  będzie cen tra lne  i 
p lanowe zaopa tryw anie  k ra jo 
wych b ib lio te k  un iw e rsy tec
k ich  i księgozb io rów  innych  
wyższych uczeln i oraz in s ty tu 
c ji i to w a rzys tw  naukow ych w  
w yd aw n ic tw a  naukowe, w y 
chodzące zagranicą.

Zgromadzenie Narodowe Węgier 
dokonało wyboru Prezydium

B U D A P E S ZT. (PAP). 23 bm 
zgodnie z nową kons ty tuc ją  
w ęgierską, W ęgierskie  Z g ro 
madzenie N arodowe dokonało 
w yb o ru  P rezyd ium , sk ła da ją 
cego .s ię  z przewodniczącego 
i  dwóch jego zastępców, se
k re ta rza  i  17 członków.

Na posiedzenie p rzyb y li, 
w ita n i burzą ok lasków : p re 
zydent R e p u b lik i W ęgiersk ie j 
Szakasits i  członkow ie  rządu 
z prem ierem  Dobi i  w icep re 
m ie rem  R.akosi. na czele.

W iceprzewodniczący Zgro
madzenia Narodowego M o lna r 
odczytał pismo, wystosowane 
do Zgrom adzenia w  im ie n iu  
W ęgierskiego N iepodleg łościo
wego F ro n tu  Ludowego przez 
przewodniczącego tego F ron tu  
M atiasa Rakosi, zaw iera jące 
propozycja co do sk ładu P re 
zyd ium .

^fow a kon s ty tu c ja  w ęg ie r
ska znosi stanow isko jedno
osobowego prezydenta Repu
b lik i,  a na jw yższym  reprezen
tan tem  Państwa jes t ko leg ia l
ne P rezyd ium .

Zgodnie z w ysu n ię tym i 
przez N iepodleg łościow y F ron t 
L u d o w y  propozycjam i, jedno
głośnie obrano przew odniczą

cym P rezyd ium  dotychczaso
wego prezydenta R e p u b lik i 
W ęgiersk ie j Szakasitsa. Na sta 
now iska w iceprzew odniczą
cych o b ran i zostali K iss i  N a- 
gy. oraz na stanow isko sekre
tarza dotychczasowy przew od
niczący Zgrom adzenia N aro
dowego O lta. Ponadto doko
nano w yb o ru  17 cz łonków  Pre 
zydium .

Jednom yślne w yb ran ie
w szystk ich  wskazanych przez 
N iepodleg łościowy F ron t L u 
dow y kandyd a tów  prze is toczy
ło s ię  w  spontaniczna m an ife 
stacje całego Zgrom adzenia 
Narodowego. * I.

ST. D O B O S IE W IC Z  — K u -
r ą to r  O k rę g u  S zko ln e g o  

W a rs z a w s k ie g o . — U p ro 
gu now ego  ro k u  s z k o ln e 
go.

N IK O L . A  S A N D U U O V IC Z  — 
K o m u n iś c i J u g o s ła w ii ot- 
g an izu .ia  s ię  do w a lk i .

T a d e u s z  s a p o c j t s t s k i  —
P roces m e ta liz a c ji  sp o w o 
d u je  p rz e ło m  w  te c h n ic e  
re m o n to w e  j .

I.  K R A S IC K I  — A n d ry c h ó w
te ra ź n ie js z o ś c i i  p rz y s z ło 
śc i.

IL J A  E R E N B  U R G — 
„D e u ts c h l in d  — A m e ry 
k a 4*
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B ukareszt
wolę

dem onstruje
pokoju

(S P E C JA LN Y  K O R E S P O N D E N T „T R Y B U N Y  L U D U " RED. JER ZY L O B M A N  T E LE F O 
N U JE  Z  B U K A R E S Z T U )

H a ll w ho te lu  „A m basador“  
zape łn ili od w czora j ro b o tn i
cy i  ch łop i p rz y b y li z ca te .i 
R u m u n ii na św ięto rocznicy 
w yzw o len 'a  k ra ju  spod ja rz 
m a kap ita lizm u .

Depesza KP Francji 
do KP USA

P A R Y Ż , (PAP). Z o * a z ji 30 
roczn icy  powstania K o m u n i
stycznej P a rtii S tanów  Z jedno 
ezonych K o m ite t C e n tra lny  ,
F rancusk ie j P a rt ii K o m u n i-  ®ta *ln a - lazurowego nie

W  ca łym  m ieście panu je a t
m osfera radości j entuzjazm u. 
Na p ięknych  placach pub licz 
nych odbyw a ją  się zabawy lu 
dowe. Dziś rano odbyła się 
wspan ia ła  parada w o jskow a 
na PI. Z w ycięstw a. Przed o l
b rz y m im  nowoczesnym b u 
dynk iem  M in is te rs tw a  Spraw 
Zagranicznych wzniesiono o l
b rzym ią  tryb u n ę  ozdobioną 
sztandaram i na rodow ym i i 
czerw onym i flagam i. Nad t r y 
buna w ie lo m e trow e j w e ik o -  
ści p o rtre t Generalissim usa

stycznej p rzesła ł depeszę do 
K o m ite tu  Centra lnego K om u n i 
stycznej P a r t i i S tanów  Z jedno 
ezonych:

Odezwa podkreśla so lida r
ność ludu  francuskiego z lu 
dem  am erykańsk im  w  walce o 
pokój i potępia proces 12 p rz y 
w ódców  K om unis tyczne j P a r
t i i  S tanów  Z jednoczonych.

W  im ie n iu  K C  F rancusk ie j 
P a r t ii K om un is tyczne j podp i
sa li: Duclos, M a r ty  i M auvais.

Drugi dzień 
rozprawy 

w Bydgoszczy

D O KO ŃCZENIE ZE S tR . i

W  dalszym  ciągu zeznań osk. 
M ilw id  podaje szczegóły denun 
c ja c ji do gestapo przez grupę 
„C ecy lia ", po lsk ich  działaczy 
lew icow ych  —  N am ys łow sk ie 
go i  Borysew icza. K ilk u n a s tu  
osobowy oddzia ł, w  sk ład k tó 
rego w chodz ili wszyscy oskarżę 
n i, porażał Borysew icza a na 
stępnie Nam ysłow skiego, pod 
da jąc ich w y ra fin o w a n y m  to r 
tu ro m  m a jącym  na celu w ym u  
szenie zeznań odnośnie lew ico  
wego ruchu  oporu. „C ecylia "’

. w yd a je  następnie zarówno B o
rysew icza ja k  i N am ys łow sk ie 
go oraz ich żony w  ręce ge
stapo.

W spółpraca z gestapo
_ O skarżony podkreśla  cynicz 

nie, że członkow ie „C e c y lii”  a- 
resztow ali Borysew icza w  im ię  
n iu  gestapo, a specja lny poste
ru n e k  W ehrm achtu  strzegł lo 
ka lu , w  k tó ry m  o fice row ie  
„C e c y lii”  p rzes łuch iw a li schwy
tanego N am ysłow skiego.

W  m a ltre to w a n iu  Nam ysłow
skiego b ra li udz ia ł rów nież o- 
skarżeni M ilw id  i Subortow icz. 
M ilw id  przyznaje, że b i ł N a
m ysłowskiego aż do u tra ty  
przytom ności.

Po zakończonym  przesłucha
n :u — m ów i cynicznie oska r
żony M ilw id  — w ezw a liśm y a- 
genta gestapo i przekaza liśm y 
m u Nam ysłow skiego razem  z 
żoną. O skarżony słyszał, że Na 
m ys łow sk i po pe łn ił sam obój
s two w  gestapowskim  w ięz ie 
n iu . a Borvsew icz w raz  z ro 
dzica zostali rozstrze lan i.

W  Jecie 1944 r. g ruoa „C e
pelia”  przenosi sie do lasu. O f: 
cc ro w ’e „C e c y lii”  pe łn ią  służ
ba in fo rm a c y jn o  -  w v w ia d o w - 
czą w  różnech brygadach A K  i 
b io rą  udz ia ł we w rog ich  w y 
stąpieniach tych oddzia łów  
przec iw ko  pa rtyzantce radziec
k ie j.

Po w yzw o le n iu  W ileńszezyz- 
n y  przez. A rm ię  Radziecką i 
rozw iązan iu  się A rm ii K ra io -  
w e i. członko-wie „C e c y lii”  u k ry  
w a ią  b ro ń  i w ra ca ia  do W ilna  
O=karżony p rrvzna ie . że ..Ce- 
m -lia ”  nh zym a ia  uzb ro jen ie  od 
N ’ cpieôw.

T<cńcz-ac *-e cześć zeznań, o- 
sVa-żenv M ń w id  «ńy-ęrdza. ¿o 
n ;eznanv m u b liże i oddzia ł 
A K -r>—sortował neę+o wdań- 
śk’" r—- Teodora B u jn ickw eo .

Za dole-w sprzedaw ali 
O iezvznę
DM4 r. oskarżony 

M ;’ w id. wsnółoskarżeni Łoz in  
ski i S ubortow icz oraz. in n i 
członkow ie  g ruoy  „C ecv lîa ”  po 
słusmiąc się fa łszyw ym i doku 
m entam i. przedosta ją się na te 
ry to r iu m  Państwa Polskiego. 
T u ta j następu je w znow ien ie  
dz ia ła lności o rgan izac ji. D z ia 
ła lność w ym ierzona iest teraz 
p r-e c iw ko  Polsce Łudow e i. Na 
z e b r"n ;a-'-> i dowód
r v  ru -n n rą .  że w kró tce  w y -  
bpcbrr'c t r - c —’p w o jn a ”  i w ów  
cza* ..C -cv! 'a ”  rozpocznie dzia 
ł= n rH d v w s r '-d c e  w  interesie 
oh— ph reo-c-ę+w. Na polecacie 
osi- Kozińskiego tw o rz y  M il -  
w id  erupc szpiegowską w  Bvd 
goszczy i dostarcza Ł o z iń - 
sk ’emu w yw iadow czych w iado 
m cm i na ł u rv  w o iskow e j, n o li-  
tv c m e j i gospodarczej. „C ecy
lia ”  o lanu io  rów n ież  w yd aw a - 
n ie  dvw e rçv jn ych  u lo tek, k tó 
rych  treścią m ia ło  być na k ła - 
n ’a n k  żołn ierzy W P do dezer- 
c ii. P rzygotow ano się rów n ież 
do szeroko zakro jonych dz ia 
ła ń  dyw e rsy in ych  na terenie 
B —i-z 'szrzv i w o iew ództw a.

O -karżony M i!y / id  prow adzi 
system atycznie szkolenie g rupy  
d yw e rsy jn e j. „C e cy lia ”  u s iłu je  
roum leż naw m m ć k o n ta k ty  ze 
sztabem cen. Kopańskiego w  
Lec. dynie.

Przez ra ty  okres n ie lega lne j 
dziRiaioośc" członkow ie ..Cecy
l i i ”  oob;e ra li w ynagrodzenie w  
do’ arach i w a luc ie  po lsk ie j.

Kończąc swe zeznania, osk. 
M ilw id  u s iłu je  b ro n ić  się t łu 
maczeniem  iż w  m ia rę  u p ły w u  
czasu s tra c ił ju ż  zaufanie do 
haseł szerzonych przez o rg a n i
zacje i. że s ta ra ł się ja ko b y  
swa dzia ła lność ograniczyć. 

Rozprawa trw a .

ba wznosi się o lb rzym i b ia ły  
obelisk -  pom nik  żo lne rza  
radzieckiego —  oswobodzicie- 
!a k ra ju  E ntuz jazm  wśród 
zgrom adzonych ogrom ny Co 
ch w ila  t łu m y  skandu ją nazw i 
sko G eneralissim usa S ta lina , 
obecnego na try b u n ie  w ’ce- 
prem iera  m arszałka W oroszy- 
towa, sekretarza generalnego 
R u m u ń ske j P a r t i i R obo tn i
czej G heorgh iu -D e j.

P u n k tu a ln i«  o godz. 9 G he- 
o rg h iy -D e j j  generał - p u łk o 
w n ik  E m il Bodnaras dowódca 
s ił zb ro jnych  p rz y jm u ją  ra 

port. Rozpoczyna się de filada  
w o jskow a poprzedzona odczy
tan iem  rozkazu dziennego P a . 
rada w o jskow a trw a ła  godzi
nę. Po n ie j zaś przez trz y  go
dziny de filo w a ło  w  zw a rtych  
kolum nach 450 tys. m ieszkań
ców Bukaresztu, rob o tn ików  
i chłopów , p rzyb y łych  z ca łe
go k ra ju . O lb rzym  e transpa
ren ty  z po rtre tam i p rzyw ó d 
ców k la sy  robotn icze j, w itane  
b.yły z og rom nym  en tuz jaz
mem przez zgromadzona pu
bliczność. W ykresy św iadczą
ce o p rzekroczen iu  p lanu i  
p o rtre ty  p rzo do w n ików  pracy 
ś w a d czy ty  w ie lo k ro tn ie  o 
tym . że lu d  ru m u ń sk i ześrod- 
kow u je  w szystkie swe w y s iłk ; 
na poko jow e j pracy.

Sym boliczne b ia łe  gołębie 
poko ju  wypuszczone w  czasie 
m an ifes tac ji p rze la tyw a ły  nad 
tryb u n a m i. W  pew nym  m o
mencie uczepony do k ilk u n a 
stu ba lo n ikó w  u lec ia ł w  niebo 
w ie lk i transparen t z napisem 
„p o k ó j“ . M an ifes tac ja  b u ka 
reszteńska stała się w ym o w 
nym  dowodem  u m iłow an ia  po 
k o ju  i k o n s tru k ty w n e j p racy 
ludu  rum u ńsk  ego.

Z notą ZSRR solidaryzują się 
wszystkie miłujące wolność narody

Dalsze «losy prasy o nocie ZSRR do Jugosławii
Prasa św ia tow a obszernie kom en tu je  osta tn ią  notę Z JR R  de 

Jugosław ii. Prasa dem okra tyczna podkreśla, że nota ta  osta
tecznie zdem askowała faszystow skie m etody jugos łow iańsk ich  
sługusów im p e ria lizm u .

Chińska arm ia ludowa 
wyzwoliła w lipcu 70 miast

P E K IN  (PAP). —  Agencja 
N ow ych C h in  op ub liko w a ła  ko 
m u n ik a t dow ództw a naczelne
go ch iń sk ie j a rm ii ludow ej, 
podsum ow ujący b ilans  w a ik  w  
północno -  zachodniej i  ś rod
kow ej części k ra ju  w  ciągu lip  
ca rb.

Jak  w y n ik a  z kom u n ika tu  
w ciągu lipca w o jska  K u o m in - 
tangu s tra c iły  przeszło 99 ty 
sięcy żo łn ie rzy i  o fice rów  w  
tym  ponad 60 tys ięcy dostało 
się do n iew o li, b lisko  23 ty s ią 
ce zginęło, a reszta zbun tow a
ła się i przeszła na stronę a r 
m ii ludow e j.

W ty m  sam ym  czasie c h iń 
skie w o jska  ludow e w y z w o li
ły  70 m iast. Ogółem od c h w ili 
rozpoczęcia w a lk , t j.  w  ciągu 
4-ch la t  a rm ia  ludow a w yzw o
li ła  1.131 m iast.

Zdobycz w o jenna, ja ką  a r
m ia ludow a w zię ła  w  ciągu 
iioca, obe jm u je  m. in. 847 
dział, 3.815 ciężkich i  le kk ich  
ka ra b inów  m aszynowych, po
nad 45 tys ięcy ka rab inów  
zw yk łych , przeszło 11 m il io - i

nów szt. nabo jów  1 z górą 37 
tysięcy granatów .

Zdobycie w ysp  Czangszan
P E K IN  (PAP). Jak  podaje 

Agencja N ow ych  C h in  w o js 
ka ludow e zdoby ły  w yspy 
Czangszan. położone m iędzy 
portem  Czefu a P o rt - A r tu 
rem. Na wyspach tych  znajdo 
w a ły  się bazy m orskie , z k tó 
rych K po m in ta ng  b lo ko w a ł wy 
brzeża C h in  północnych.

W ojska ludow e w z ię ty  ok 
pó łto ra  tysiąca jeńców  oraz 
znaczną zdobycz m. in. jeden 
transportow iec i  dw a s ta tk i 
parowe.

Połączenie te legra ficzne 
m iędzy Szanghajem i  Pragą
P E K IN  (PAP). —  Agencja 

Nowych Chin donosi, że 15 
sie rpn ia naw iązane zostało po 
łączenie te legra ficzne m iędzy 
Szanghajem a Pragą. Jest to 
pierwsze tego rodza ju  połączę 
nie m iędzy Szanghajem  a jed 
nym  z k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej.

Rum unia święci uroczyście 
piątą rocznicę wyzwolenia

D O K O Ń C ZE N IE  z e  STR. 1

P rzy  b u rz liw y c h  oklaskach 
zebranych G heorgh iu-D ej o-
św iadczył, ¿e po z rea lizow an iu  
rocznego planu, gospodarczego 
R um un ia  p rzystąp i do rea liza 
c j i  p ięc io ie in iego  p lanu  go
spodarczego. Szczególny na- 
cisik położony zostanie na roz
w ó j p ro d u k c ji ro p y  na ftow e j. 
Pod koniec p la n u  p ię c io le tn ie 
go p ro d u kc ja  en e rg ii e lektrycz 
nej w zrośnie do 2 m ilio n ó w  
k ilo w a tó w , inw estyc je  zaś w y 
nosić będą 140 m ilia rd ó w  lei.

Jednak na jb liższym  zada
n iem  naszym —  zakończył
m ówca —  jest szybka przebu
dowa wsi na zasadach s o c ja ir  
stycznych.
Marsz. W oroszylow  pozdraw ia 

zebranych.
Z ko le i zabra ł głos m arsza

łek Z w  Radzieckiego — W o
roszylow . k tó ry  w  im ie n iu  rzą 
du radzieckiego, na rodów  ra 
dzieckich. s il zb ro jn ych  Z:v. 
Radzieckiego i gene ra liss im u
sa S ta lina  po zd ro w ił na ród r u 
m uńsk i z o ka z ji p ią te j roczn i
cy w yzw o len ia  z n ie w o li h it le 
row sk ie j,

Od s ie rpn ia  1944 r., to  jest 
od c h w ili,  gdy arm ia  ru m u ń 
ska obróciła  swą b roń  prze
c iw ko  h itle ro w com  — p o w ie 
dzia ł marsz. W oroszylow  — 
odnorviona została stara p rz y 
jaźń m iędzy naszym i naroda
mi. k tó ra  znalazła sw ój w yra z  
w  uk ładz ie  o w spó łp racy  i 
w za jem nej pomocy, zaw artym  
m iędzy naszym,- narodam i i 
we w spó lne j p racy w  Radzie 
W zajem nej Pomocy Gospodar
czej. P rzy jaźń  Źw . Radziec
kiego z R um un ią , ja k  i k ra ja 
m i de m okra c ji ludow e j, opar
ta jest na poszanowaniu n ie 
zaw isłości narodow e j i  ró w n o 
ści p ra w  tych k ra jó w .

Te współprace odrzuciła  k i i  
ka T ito , k tó ra  zdradziła  obóz 
socja lizm u i dem okrac ji i prze
szła do obozu im p e ria lizm u  i 
rea kc ji. Lecz naród jugos ło 
w ia ń sk i zdaje sobie sprawę z 
tego, że Zw . Radziecki pod wo 
dzą w ie lk ieg o  S ta lina  i  k ra je  
dem okrac ji lu do w e j są jedyną 
osto ją p rzec iw ko  re a k c ji i  pod
żegaczom w o jennym .

Z ko le i w ita l i  zebranych de
legat czeski, m in is te r ośw ia ty 
Zdenek N e jed ly , delegat w ę 
g iersk i gen. Farkas oraz de le
gat po lski, m in is te r Ś w ią tk o w 
ski.

P ozdrow ien ia  od Rządu RP
„P rzyw ożę pozdrow ien ia  od 

Rządu Rzeczpospolite j P o l

skiej, od PZPR  i  po lskich mas 
ludow ych  d la  rządu rum uńsk ie  
go, d la  R um uńsk ie j P a r t ii Ro
botn icze j i rum u ńsk ich  mas lu  
dowych. Nas ja k  i Was —  o- 
św iadczy ł m in is te r Ś w ią tk o w 
ski — w y z w o liła  A rm ia  R a
dziecka. W am  ja k  i nam  porno 
gła w- odbudow ie naszych k ra 
jó w ” .

Z ko le i m in is te r Ś w ią tk o w 
ski p rze ds taw ił dorobek P o l
ski na po lu  gospodarczym, pod 
k reś la jąc  p rzy jaźń  łączącą Pol 
skę z R um uńską R epub liką  
Ludow ą, oraz oba k ra je  ze Zw. 
R adzieck im  i  w skazując na 
zdradę k l ik i  T ito , k tó ra  w y ła 
m ała s;ę z obozu de m okra c ji 
i po ko ju  i przeszła do obozu 
im peria lis tycznego.

M ów ca zakończył przem ó
w ien ie  wzniesien iem  o k rzyku  
na cześć p rzy jaźn i po lsko -  
ru m u ń sk ie j, Zw . R adzieckie
go i generalissim usa S ta lina .

Po przem ów ien iu  delegata 
polskiego w ita li jeszcze zebra
nych w  im ie n iu  swoich rzą
dów w icep re m ie r a lbański 
T u k  Jakova i  de legat b u łg a r
ski, w icep rem ie r K im o n  G eor
gie w.

Z ebran i w śród ok lasków  
p rz y ję li postanow ienie prze - 
slama na ręce genera liss im u
sa S ta lina  depeszy z pozdro
w ien iam i.

*  *  *

B U K A R E S Z T  (PAP). W ie 
czorem w  salonach M in is te r
stwa S praw  Zagranicznych 
rząd rum u ńsk i w y d a ł u roczy
ste p rzy jęc ie , na k tó ry m  obec
n i b y li delegaci zagraniczni, 
członkow ie  korpusu  dyp lom a
tycznego, przodow nice p racy 
oraz przedstaw icie le  życia k u l 
tu ra lnego i  a rtystycznego sto
licy.

Depesze gratulacyjne
B U K A R E S Z T  (PAP). M in i

ster spraw  zagranicznych Zw . 
Radzieckiego W yszyński p rze
s ła ł na ręce A n n y  P auker te 
legram  g ra tu la c y jn y  z o ka z ji 
rum uńsk iego  św ię ta  na rodo
wego.

Również przewodniczący Pre 
zyd.um  Rady N a jw yższe j Zw . 
Radzieckiego S zw ern ik  w ys to 
sował na ręce przewodniczą
cego W ie lk iego Zgrom adzenia 
Narodowego p ro f. Parhona 
depeszę g ra tu lacy jną .

B E R L IN  (PAP). N iem iecka 
pa rtia  jedności socja lis tyczne j 
(SED) w ystosowała w  dn u  23 
bm. z o ka z ji rum uńsk iego  św ię  
ta narodowego depeszę g ra tu 
lacy jną  do K o m ite tu  C e n tra l
nego R um uńskie j P a r t ii Robot 
ńiczej.

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). — O m aw ia

jąc znaczenie osta tn ie j no ty 
Zw. Radzieckiego do Jugosła
w ii,  dz ien n ik  czeski „Rude 
P ravo “  stw ierdza, że jest ona 
na jba rdz ie j d o tk liw y m  i boles
nym  ciosem, zadanym zdra
dzieck ie j k lice  T ito .

Nota ta —  oświadcza dz ien
n ik  —  jest nie ty lk o  h is to rycz 
nym  dokum entem  p o lity k i czo
łowego państwa obozu pokoju 
i dem okrac ji, ale jednocześnie 
h istoryczną analizą reżim u 
zdrady, k tó ry  zaprzedaje w  nie 
wolę narody Jugosław ii. S ta
now i ona rów n ież  dowód. iż 
praw da i sp raw ied liw ość m ają 
potężnego i bezkom prom iso
wego obrońcę w  Z w. Radziec
kim , k tó ry  nie pozw oli, by 
walczący o wolność i pokój 
b y li bezkarn ie  prześladowani

Czechosłowacki lu d  p ra cu ją 
cy w'yraza w  licznych  rezo lu 
cjach i uchw ałach energ iczny 
pro test p rzeciw ko zbrodniom  
rządu T ito  -  Rankovicza.

R obotn icy fab ryczn i, g ó rn i
e j' i h u tn ic j’ ośw iadczają je d 
nogłośnie, iż „ ja k o  obywate le 
Ludow o -  D em okra tyczne j Re
p u b lik i Czechosłowackiej so li- • 
da ryzu ją  się w  pe in i z treścią 
no ty rządu radzieckiego“  i  za
pew n ia ją  lu dy  Jugosław ii, iż 
walczyć będą ze wszystk ich s ił 
o to, by  Jugosław ia n ie  stała 
się pastwą im peria lizm u .

B u łga ria

S O F IA  (PAP). — D zienn ik  
„Robotniczesko- Delo“  ogłosii 
a r ty k u ł w stępny poświęcony 
odpow iedzi rządu radzieckiego 
na notę rządu ju go s łow iań 
skiego. |

A r ty k u ł stw ierdza, że oby
wate le radzieccy w  Jugos ław ii 
dzie lą  los kom un is tów  ju g o 
słow iańskich, k tó rz y  pozostali 
w ie rn i spraw ie socja lizm u i 
p rzy jaźn i do Zw . Radzieckiego. 
..Rząd jugos łow iańsk i —  pisze 
dz ienn ik — stosuje m etody" ge
stapowskie, — ale rząd ra 
dziecki p o tra fi użyć skutecz
nych środków  żeby obronić 
swych ob yw a te li“ .

W ęgry

B U D A P E S Z T  (PAP). — Na 
m arg inesie osta tn ie j no ty  Zw. 
Radzieckiego do Jugosław ii, 
cen tra ln y  organ W ęgiersk ie j 
P a r t ii P racu jących „Szabad 
Nep“  w  a rty k u le  w stępnym  p t 
„T ito  —  uczeń faszystów “  p i
sze m. in .:

powiedzi rządu radzieckiego, 
lub też kom entarze na lem at 
tej odpowiedzi...

D z ienn ik  „F ranc  T ire u r“  
uważa, że „no ta  radziecka 
u jaw n ia  fasz j's tow ski cha rak 
ter rządu jugosłow iańskiego“ .

O m aw ia jąc notę radziecką 
dz ien n ik  „L ib e ra t io n “  zazna
cza. że nota jes t przestrogą 
pod adresem T ito  w  zw iązku 
z jego pogróżkam i w  stosun
ku do A lb a n ii i w  zw iązku z 
p lanam i A ten, Lo ndynu  i W a
szyngtonu w  stosunku do tego 
k ra ju .

D z ienn ik .,L 'H u m a n ité “  p i
sze: „P rzyw ó dcy  ju gos łow iań - 
sej' zdezerterow ali z obozu de
m o k ra c ji i socja lizm u i przeszli 
do obozu m iędzynarodowego 
kap ita iu . Wszyscy zw olennicy 
poko ju  przyznają, że T ito  i 
jego k lik a , stosując u siebie 
m etody faszystow skie są w y 
ko rzys tyw an i jako  narzędzie 
im peria lis tyczne j p row okac ji.

Belg ia
B R U K S E L A  (PAP). D z ien

n ik i be lg ijsk ie  og łos iły  tekst 
no ty rządu radzieckiego do 
rządu Jugosław ii.

D z ienn ik  „D rapeau Rouge” 
podkreśla, że k lik a  T ito  jest. 
odpow iedzia lna wobec między
narodowego ruchu  robotn icze
go za liczne przestępstwa, za 
napady na oddzia ły  greckie j 
a rm ii dem okra tycznej, za na -

ruszenia te ry to r iu m  A lb ań sk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j, za zabó j
s tw a żo łn ie rzy a ioańskich  o- 
raz za prześladowania i  aresz 
tcw an ia ob yw a te li radz ieck ich ;

„T ito  — pisze w zakończe
n iu  dz ienn ik  — jest cz łow ie
k iem  op łacanym  przez W a
szyngton i zamierza, by dogo
dzić sw ym  am erykańsk im  m o
codawcom, sprowokować kon 
f l ik t  na B a łkanach” .

„T ito  — pisze dz ienn ik  „M e - 
tropo le ”  w yko n u je  am erykań 
sko -  b ry ty js k i p lan  na B ałka 
nach. P ie rw szy etap tego p la 
nu poiega na tym , żeby odizo 
low ać A lban ię  ze strony lądu 
i m orza od k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j i  Zw . Radzieckiego. 
Realizacja tego planu —  pisze 
dz ienn ik — będzie przyspieszo
na po podpisaniu tra k ta tu  po
kojowego z A u s tr ią  i w yco fa 
n iu  pozostałych w o jsk  radziec
k ich  z W ęgier i R um un ii.

Holandia
H A G A , (PAP). D z ienn ik i ho

lenderskie  pośw ięcają w ie le u - 
w ag i i  m ie jsca na p ierwszych 
stronicach . odpowiedzi rządu 
radzieckiego na notę rządu ju 
gosłow iańskiego.

L ib e ra ln y  dz ienn ik  „A lg e - 
meen D agb lad”  pisze, że w  po
przedn ie j nocie rząd radziecki 
podkreś lił, iż rząd Jugosłowian 
ski sta ł się n iep rzy jac ie lem  i 
p rzec iw n ik iem  Zw . Radzieckie 
go.

P rorządow a „C e Y o lk s k ra n t”  
zamieszcza doniesienia agencji 
am erykańsk ich  z B elgradu o 
spec ja lnp jh  naradach przedsta 
w ic ie li k ra jó w  zachodnich w  
Belgradzie na tem at sy tuac ji,

k tó ra  w y ło n iła  się w  w y n ik u  
wręczenia no ty  radzieck ie j rzą 
dow i jugosłow iańskiem u.

St. Zjednoczone
N O W Y  JO R K , (PAP). Dzień 

n ik  „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u -  
ne”  b ro n i postępowania m ario  
n e tk i am erykańsk ich  im p e ria 
lis tó w  — T ito  i  podkreśla, że 
„ je go  działalność leży do pew 
nego stopnia w  in teresie  St. 
Z jednoczonych“ .

A n g lia
LO N D Y N , (PAP). D z ienn ik i 

b ry ty js k ie  poświęcają w ie le  u - 
wagi odpowiedzi rządu radziec 
kiego na notę jugosłow iańską.

D zienn ik  „D a ily  G raph ic ”  
wspom ina o „na radz ie  przed
s taw ic ie li m ocarstw  zachod
n ich  w  Belgradzie , pośw ięco
nej rozpa trzen iu  odpow iedzi 
rządu radzieckiego”

Dzienn ik „D a ily  W orke r”  za
mieszcza na p ierw sze j s tron ie  
pe łny teks t odpow iedzi rządu 
radzieckiego pod nag łów kiem : 
„ZS R R  położy kres gw a łtom  
k l ik i  T ito ” .

D z ienn ik  „D a ily  M a il”  po
święca w ie le  uw ag i stosun
kom  radziecko -  ju go s łow iań 
skim. B e lg radzk i korespondent 
dz ienn ika  op isu je  zakulisowe 
in try g i T ito  i podkreśla, żs 
rząd ju go s łow iań sk i uważa W. 
B ry ta n ię  i St. Zjednoczone za 
swych przyszłych sojuszników . 
Korespondent zaznacza poza 
tym , że T ito  chowa się przed 
narodem  jugos łow iańsk im  i 
przebyw a stale pod ochroną u - 
zb ro jone j po zęby straży.

TEMATY DNIA

Spółka
T ito  Tsa d irss

Tsa lc la ris gorąco  p o w ita ł  T ito
w  obozie im p e r ia l is ty c z n y  m . W
w y w ia d z ie , u dz ie  Jo n y m  k o  ru r p on
c ie n io w i K 2u te :a p o w ie d z r

,,G re c ja i  Jugo it ła w ia  tw o rz ą
w a ł a n tyk« ty c z n y , oddz ie -
ła ją c y  W ło za eh cd n i b a c n
M o rz a  S r i  
sow ieck iego

id z ie m i ic g o  od b lo k u

W , . w n l j ‘ je d n a k  je s t p o -
w ażna  w y r w a  i  ip rzeszkoda : A l 
b a n ia . I  tu  w y p ej w ie d z ia ł T  sa j-
c lans c re do  
coda  w  ¿’.ó w :

p o l i ty cznc s w y c h  m o

K lik a  T ito  stoczyła się 
drogą zdrady do faszyzmu

D O K O Ń C ZE N IE  ZE  STR. 1

W ęgierska op in ia  publiczna 
z oburzeniem  zareagowała na 
fa k ty  k rw aw ego te rro ru  R an- 
kovicza i  n ie ludzk ich  metod 
faszystow skich k l ik i  T ito .

T e rro r k l ik i  T ito  — podkre 
śla „Szabad N ep" —  nie jest 
sprawą w ew nętrzną Jugosła
w ii. Rzucanie do w ięz ień oby
w a te li Zw. Radzieckiego ró w 
nież n ie  jest „sp raw ą  w e w 
nę trzną“ . Zw. R adziecki jest 
postrachem, a zarazem n ie 
zwyciężonym . pogrom cą fa 
szyzmu. S k ie row ana p rzec iw 
ko n iem u o b rz y d liw a  kam pa
nia oszczerstw oraz areszto
w an ie  jego ob yw a te li —  to 
prow okac ja  faszyzmu, to za
mach faszystów  ju go s łow iań 
skich na wolność ludzką.

Zw iązek R adziecki dz ia ła ł 
zgodnie z życzeniam i wszyst
k ich  m iłu ją cych  wolność lu 
dów  św ia ta  i w  p ierw szym  
rzędzie uc iskanych jugos ło 
w iańsk ich  mas pracujących, 
gdy ośw iadczył w  swej nocie, 
że rząd ZSRR d la  zabezpiecze
nia  p ra w  swoich obyw a te li 
będzie zmuszony uciec się do 
innych , skutecznie jszych ś rod 
ków .

Francja
P A R Y Ż  (PAP). —  W szystkie 

d z ien n ik i francusk ie  zamiesz
czają obszerne w y ją tk i z od-

W KILKU
! Z D A N IA C H
B U D A P E S Z T . 22 b m . ro zpo czę ła  

się sesja K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  
Ś w ia to w e j F e d e ra c ji M ło d z ie ż y  De 
m o k ra ty c z n e j (S F M D ). W  p ra c a c h  
s e s ji b io rą  u d z ia ł:  p rz e w o d n ic z ą c y  
S F M D  —  G u y  de B o isso n , w ic e 
p rz e w o d n ic z ą c y  S F M D  — M ic h a i
łó w , s e k re ta rz e  F e d e ra c ji  K u t i y  
H o o k h a m  i  B e r t  W il l ia m s  o raz  s k a r  
b n ik  F ra n ces  D a m o n . p rz e w o d n ic z ą  
cy M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią z k u  S tu  
d e n tó w  J ó z e f CJrohm an, c z ło n k o 
w ie  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  o raz  
o b s e rw a to rz y  ze Z w . R a d z ie c k ie 
go S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . C h in , 
F ra n c ji ,  P o ls k i,  A n g l i i ,  I n d i i ,  A u 
s t r i i ,  K a n a d y , A u s t r a l i i ,  H is z p a n ii,  
K u b y ,  B u łg a r ia , C z e c h o s ło w a c ji, 
R u m u n ii,  W ło c h  i  W ę g ie r.

P A R Y Ż , w  u z u p e łn ia ją c y c h  w y 
b o ra c h  k a n to n a ln y c h  w  A ig u c h e !-  
le  (S a ba u d ia ) — n a jw ię k s z ą  ilo ś ć  
g ło s ó w  o trz y m a ł k a n d y d a t  k o m u 
n is ty c z n y . L ic z b a  o d d a n y c h  na 
S F IO  g ło s ó w  spad ła  w  p o ró w n a n iu  
z ro k ie m  19« o 60 p ro c .

P A R Y Ż . M in is te r  s p ra w  z a g ra n i
c z n y c h  F r a n c ji  S ch u m a n  o d b y w a  
p o d ró ż  po  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h , 
w  to k u  k tó r e j  p rz e p ro w a d z a  ro z 
m o w y  7. p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  
o k u p a c y jn y c h , w yższeg o  d u c h o 
w ie ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  i  k ie r o w n i
k a m i p a r t i i  c h rz e ś c ija ń s k o  -  d e 
m o k ra ty c z n e j.

P A R Y Ż . W  B e a u v il l ie rs  k o ło  O uc 
ques o d b y ła  s ię  w  n ie d z ie lę  u ro 
czys to ść  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  k r  
czc i 7 lo tn ik ó w  p o ls k ic h , p o le 
g ły c h  w  w a lk a c h  nad  Le Bois 
e a rve s  w  U pęu 19H r .  — -

Obecnie rząd radz ieck i w  no 
cie z 11 s ierpn ia, op ie ra jąc się 
na licznych  fak tach , cha rak te 
ryzu jących  lin ię  i po lityczną 
rządu jugosłow iańskiego na 
arenie m iędzynarodow ej, m ia ł 
pełne podstaw y do oświadcze
nia, że „ ja k ie ś  mocne n ic i w ią 
żą rząd jugos łow iańsk i lub  
główne osobistości tego rządu 
z obozem zagranicznych k a p i
ta lis tów , że rząd ju go s łow iań 
ski coraz ba rdz ie j sprzęga się 
z ko łam i im p e ria lis tyczn ym i 
p rzeciw ko ZSRR i tw o rzy  i  
n im i w spó lny b lo k “ .

Nota rządu radzieckiego z 
11 sierpn ia, u ja w n ia ją c  źródła 
an ty radz ieck ie j p o lity k i zagra
nicznej obecnego rządu ju g o 
słow iańskiego, oddała nieoce
nione us ług i spraw ie dem okra 
c j i  i socja lizm u,, spraw ie poko
ju i bezpieczeństwa narodów.

Rząd jugos łow iańsk i w  swej 
wrogości i n ienaw iśc i do Zw.
Radzieckiego w  osta tn im  cza
sie n ie  ogranicza się do oszczer 
czej i w ro g ie j propagandy, us 
iu jąc  zachwiać tra d ycy jn e  sym 
patie jugos łow iańsk ich  mas lu 
dowych do ZSRR

Rząd jugos łow iańsk i w  swej 
wrogości wobec Z w . Radziec
kiego posunął się da le j, w k ra 
czając na drogę prześladowa
nia o b yw a te li radzieckich, 
p rzebyw ających w  Jugosław ii, 
dokonując wśród n ich  aresz
tow ań i bestia lsko znęcając się 
nad n im i w  ka tow n iach  p o li
c ji ju gos łow iańsk ie j i  w  w ię 
zieniach.

W  swej nocie z 30 lipca rząd 
jugos łow iańsk i, w  odpowiedzi 
na notę rządu radzieckiego z 
25 lipca, us iłow a ł u ch y lić  się 
od oskarżeń o o rdyna rną  sa
m ow olę i o k ru tn e  represje  wo 
bec o b yw a te li radzieckich, usi 
io w a ł ca łkow ic ie  przem ilczeć 
fa k ty  przestępczej dzia ła lności 
w ładz jugosłow iańskich-

Jako g łów n y m o ty w  rząd ju 
gosłow iański w ysuną ł fa k t, że 
obyw ate le  radzieccy b y li w  
przeszłości b ia ły m i em igran ta  
md i  w rogo  ustosunkow yw a li 
się do Zw . Radzieckiego. Lecz 
argum ent ten nie  w y trz y m u je  
żadnej k ry ty k i,  ponieważ rząd 
jugos łow iańsk i stosuje re p re 
sje w łaśnie wobec na jlepszej 
części by łych  b ia łych  em ig ran 
tów , k tó rz y  ze rw a li ze swoją 
przeszłością i  o k u p ili w inę  
przed narodem  radz ieck im , u - 
z j'sku jąc  obyw a te ls tw o  radziec 
kie. N a tom ias t b ia li em ig ran 
ci, k tó rz y  w spó łp racow a li z 
okupantam i n iem ie ck im i i  po
zostali w rogam i ZSRR n ie  t y l 
ko  n ie  są prześladow ani, lecz 
ko rzys ta ją  z op iek i rządu jugo 
słow iańskiego.

A b y  nadać chociażby pozory 
słuszności swemu argum ento
w i o przeszłości aresztowanych 
em igran tów , ja k o  podstawy 
d la  prześladow ań ob yw a te li 
radzieckich, rząd ju go s łow iań 
ski oska rży ł jeszcze n iek tó rych  
aresztowanych o negatyw ne 
ustosunkowanie się do obecne 
go reż im u w  Jugos ław ii i 
sprzy jan ie  rezo lu c ji B iu ra  In 
form acyjnego, a naw e t — 
strach powiedzieć! —  o pomoc 
w  propagow aniu te j rezo luc ji.
A by  jeszcze ba rdz ie j w zm oc
n ić to oskarżenie rząd ju g o 
s łow iańsk i n ie  pow stydz ił się 
dodać k ła m liw eg o  oskarżenia 
.Propagandy ną rzecz obale
nia przemocą us tro ju  państwo 
wego w  Jug os ław ii“ , iącząc to

rezolucją B iu ra  In fo rm a c y j
nego. Nota rządu radzieckiego, 
opub likow ana 21 sie rpn ia, zdej jeszcze u k ry ć  się za paraw a

m askowała c a łko w itą  bezpod
stawność tych m otyw ów , u ja w  
n ia jąc  ca ły  ich fałsz.

W  nocie rządu radzieckiego 
słusznie w skazu je  się. że oskar 
żenie o negatyw ne ustosunko
wanie się do obecnego reż im u 
w  Jugos ław ii i sym patyzow anie 
z rezo luc ją  B iu ra  In fo rm a c y j-  
o — jest oskarżaniem  nie 

przeciw ko aresztowanym  
j o , ,/s te lo m  radzieck im , ile 
przeciw ko is tn ie jącem u w  J u 
gosław ii reż im ow i po lityczne
mu. Nota słusznie w skazuje n r 
"akty, ża w żadnym  k ra ju , z 
w y ją tk ie m  k ra jó w  gdzie is tn ie  
je  reż im  faszystow ski, swobod 
ne w yrażan ie  dem okra tycz
ny "i poglądów  nie jes t uważa 
ne za przestępstwo. W Jugo
s ła w ii zaś stanow i to podstawę 
dia  . aresztowań i  ok ru tn ych  
prześladowań.

Rzecz.ywis+a przyczyna prze
śladowania obyw a te li radziec
k ich  tk w i w  tym , że obywate le 
radzieccy w raz z w szys tk im ’ 
pa trio ta m i w  Jugosław ii, są 
zw o lenn ikam i p rzy jaznych sto
sunków  m iędzy ZSRR i Jugo
sław ią, nie aprobu ją  znanego 
powszechnie niedopuszczalne
go zachowania się rządu ju g o 
słow iańskiego, k tó ry  zdezerte
ro w a ł z obozu dem okrac ji i 
socja lizm u do obozu kap ita iu  
m iędzy:, -odowego.

Jeśli chodzi o oskarżenie 
„p ropagandy na rzecz obale
nia  przemocą u s tro ju  państw o
wego w  Jug os ław ii“ , łączącego 
się rzekom o z rezo luc ją  B iu ra  
In fo rm a cy jne go  — to oskarże
nie tak ie  stanow i b ru ta ln ą  p ro 
w okację  i oszczerstwo pon ie
waż w  rezo lu c ji B iu ra  In fo r 
m acyjnego nie pow"edzianc 
ani "łow a o ja k im k o lw ie k  oba
len iu  u s tro ju  państwowego w  
Jugosław ii.

W rezo luc ji m owa jedyn ie  o 
tak ie j zm ianie k ie row n ic tw a  w 
pa rtiach  kom unistycznych, 
k tó ra  jest p raw na k o n s ty tu 
cy jno -  p a rty jn a  i k tó ra  odpo
w iada zasadom o rg an izacy j
nym  m arks izm u -  len in izm u 
oraz d ług o le tn ie j praktyce 
wszystk ich p a r t i i kom un is tycz
nych.

T y lk o  jugosłow iańscy w o 
dz ire je  w  rodza ju  T ito , K a rd e - 
la, Rankow icza, Dżilasa. k tó 
rzy dawno ze rw a li z m a rks iz 
mem -  len in izm em , mogą u w a
żać ta k i sposób zm iany k ie 
ro w n ic tw a  za n iep raw ny i 
przestępczy. P row oka cy jn ie  i 
oszczerczo oceniając rezo luc je  
K o m in fo rm u  ja k o  „przestęp
czą u lo tkę “  i  uw aża jąc je j 
propagowanie lu b  naw e t za
zna jam ian ie  się z je j treścią 
za dostateczną podstawę do te 
go, by tysiące lu d z i w trącać 
do w ięz ień —  rząd jugos ło 
w iańsk i postępuje tak, ja k  fa 
szystowski rząd g reck i T sa l- 
darisa i rząd Franco, k tó re  to 
rządy także uw ażają rezo lucję 
K o m in fo rm u  za „przestępczą 
u lo tkę “ . Ta zbieżność w  usto
sunkow aniu  się obecnego rzą 
du jugosłow iańskiego do rezo
lu c ji B iu ra  In fo rm acy jnego  ze 
s tanow isk iem  Tsaldarisa i 
F ranco nie  jest przypadkowa.

Znaczenie no ty  rządu ra 
dzieckiego w  spraw ie bezpraw 
nych aresztowań obyw a te li 
radzieck ich polega da le j na 
tym , że dem askuje ona do sa
mego g ru n tu  is to tny  cha rak te r 
obecnego reżim u w  Jugosław ii.

W celu oszukania narodu ju 
gosłowiańskiego obecni w ła d 
cy Jugosław ii, k tó rzy  sta li się 
z w y k ły m i agentam i i pom ocn i
kam i im p e ria lis tó w , u s iłu ją

nem de m okra c ji i  socjalizm u.
Nota rządu radzieckiego z ry 

wa maskę z k l ik i  T ito  i u ja w 
nia p raw dziw e oblicze op ra w 
ców faszystow skich.

W obecnej Jugos ław ii panu ją 
gestapowskie m etody rządzenia, 
depce się tam  w sze lk i w yraz 
swobodnej m yś ii, depce się 
wszelkie p raw a  człow ieka. 
W ięzienia jugos łow iańsk ie  prze 
pe łn ione są zw o lenn ikam i obo
zu socjalistycznego, a ju g o 
słow iańska p a rtia  k o m u n i
styczna przekształcona jes t w 
w ydz ia ł p o lic ji po lityczne j, 
podporządkow anej szefow i po
l ic j i  R ankow iczow i.

W szystko to cha rak te ryzu je  
reżim  panu jący w  obecnej J u 
gosławii., ja ko  reż im  n ie  m ający 
n ic wspólnego z socja listyczną 
i dem okra tyczną w ładzą lu d o 
wą, a w p ros t przeciwnie, jako  
reżim  faszystowsko -  gesta
powski.

Czyż nie  jes t faktem , że J u 
gosław ia oddana została przez 
obecny je j rząd pod kon tro lę  
ka p ita łu  zagranicznego?

Czyż nie świadczą o ty m  ta 
kie  fa k ty  ja k  inspekcja  doko
nana w  Jugos ław ii przez am e
rykańską kom is ję  M iędzyna
rodowego B anku  O dbudowy, 
k tó ry  —  ja k  o ty m  doniosi.a 
prasa — posiada p raw o ^o n tro - 
l i  gospodarki jugos łow iańsk ie j, 
przyznane wzam ian za udzie
lenie k re d y tó w  rządow i ju go 
s łow iańskiem u.

W edług ośw iadczenia k ie rów  
n ika  w yże j w spom nianej ko 
m is ji Hoare — M iędzynarodo
w y  B ank O dbudow y koncen
tru je  swą uwagę w  Jugos ław ii 
na gospodarce ro lne j, w yd ob y
ciu rudy,, pow iększan iu produk 
c ji ene rg ii e lek tryczne j i roz
w o ju  transportu , ponieważ 
wszystko to jest konieczne d la  
zapewnienia Jugos ław ii ro l i 
producenta a r ty k u łó w  ro lnych  
i surow ców  strategicznych,
przeznaczonych d la  czynn ików , 
in te resu jących się ty m  pań
stwem.

Hoare ośw iadczył rów nież, 
że M iędzynarodow y B ank O d
budow y nie udzie la  na ogół 
pożyczek „k ra jo m  kom unistycz 
njTTi“ , lecz na rea lizac ję  n ie 
k tó rych  p lanów  ju go s łow iań 
skich — B ank da pieniądze! 
N ie tru d n o  się domyśleć, ja k ie  
to są „n ie k tó re  p lany jugos ło 
w iańsk ie “ , opracowane za p ie -

„U re g u io w a n ie  p ro b le m u  a lb -;n  
s k ie g o  pos iada  d la  m o c a rs tw  za
c h o d n ic h  p ie rw s z o rz ę d n e  zna
czen ie  w  d z ie d z in ie  k o n s o lid a c ji  
ic h  zn acze n ia  w  E u ro p ie “ .

O „ u r e g u lo w a n iu “  p ro b le m u  
a lb a ń s k ie g o  m ó w i się  z re sz tą  os
ta tn io  na  za ch o d z ie . M ia ła b y  go 
ro z w ią z a ć ... b lo k a d a  A lb a n i i.  M ó 
w i  się n a w e t o p ia n a c h  p e n e tra 
c j i  b a n d  te r ro ry s ty c z n y c h  do A l 
b a n ii.  A  do te g o  p o trz e b a  c z s n - 
n c j  w s p ó łp ra c y  u to w s k ie j  ju a ą -  
s ia w i i .

W s p ó łp ra c u je  w ię c  T ito  rę k *  w  
rę k ę  z fa s z y s tą  T s a id a r is e m . W y 
w o łu je  na  g ra n ic y  a lb a ń s k ie j p ro  
w o k a c je , ta k ie  ja k  rzą d  a te ń s k i 
w y w o łu je  na p o łu d n io w y m  k ra ń  
cu  A lb a n i i.

„ D a i ly  T e le g ra p h  a n d  M o rn in g  
P o s t“  s tw ie rd z a , że W 'szc/ecie 
n o w e j o fe n s y w y  m o n a rc h o -fa s z y  
s tó w  p rz e c iw k o  g re c k im  p a r t y 
z a n to m  b y ło b y  n ie m o ż liw e  bez po 
m o c y  T ito .  S ta n o w is k o  z a ję te  
p rz e z  T ito  — m ó w i p rz e d s ta w i
c ie l rz ą d u  a te ń s k ie g o  w  Ł o n d y -  
n ie  — ,,u ła tw i ło  w  p e w n e j m ie 
rze  d z ia ła n ie  w o js k  k r ó le w 
s k ic h “ .

Z a  tę  w s p ó łp ra c ę  p ią c i rzą d  a- 
te n s k i p e w n y m i „u d o g o d n ie n ia 
m i “ . N a  żą da n ie  T ito  fa szyśc i 
g re c c y  ro z p o c z ę li o fe n s y w ę  p rz e 
c iw k o  g re c k im  p a r ty z a n to m  na 
o d c in k u  B e ies , w  p o b liż u  d ro g i 
w io d ą c e j z S a lo n ik  do  J u g o s ła 
w i i .  T i to  tro s z c z y  s ię  o bezp o 
ś re d n ie  p o łą cze n ie  A m e ry k a n ó w  
z B e lg ra d e m ...

Za  tę  w s p ó łp ra c ę  p ła c ą  A m e 
ry k a n ie  — „ g łó w n y  u rz ą d  
in s t r u k c j i “  d la  k l i k i  T ito .  
O s ta tn io  M ię d z y n a ro d o w y  B a n k  
O d b u d o w y  u fu n d o w a ł s p e c ja ln ą  
n a g ro d ę . P rz e d s ta w ic ie l tego  
b a n k u , M r .  H o a re , na k o n fe re n 
c j i  p ra s o w e j w  B e lg ra d z ie  o- 
ś w ia d c z y ł, że b a n k  u d z ie l i  J u 
g o s ła w ii p o ż y c z k i, bo  to  je s t... 
re n to w n e . Za  M ię d z y n a ro d o w y m  
B a n k ie m  O d b u d o w y  s to ją  A m e 
ry k a n ie . W ie rz y m y  p a n u  H o a re : 
d z ia ła ln o ś ć  T ito  b a rd z o  im  się 
o p łaca .

P la n y  Im p e r ia l is tó w  w o b e c  A l 
b a n ii spa lą  na p an e w ce . K l ik a  
t i to w s k a  z a p rz e d a ją c a  s ię  za j u 
daszow e S re b rn ik i n ie  je s t w  
s ta n ie  p o d e rw a ć  p r z y ja ź n i m ię 
d z y  n a ro d a m i J u g o s ła w ii i  A lb a 
n i i .  O h y d n e  k o n s z a c h ty  z fa szy 
s ta m i g re c k im i znaczą  ty lk o  dno  
u p a d k u , w  ja k i  s to c z y li  s ie  z d ra j 
c y  t i to w s c y . Z .A .

niądze am erykańsk ich  im p e ria 
lis tów .

Czyż n ie  jest rzeczą jasną, 
że p o lity k a  obecnego rządu ju 
gosłow iańskiego doprow adziła  
już  do oddania Jugos ław ii pod 
kon tro le  k a p ita iu  zagraniczne
go!

Czyż. n ie  jest rzeczą jasną, że 
nie może być obecnie m ow y o 
żadnym  socja lizm ie w  Jugosła
w ii. O to droga, k tó rą  przeszła 
k lik a  T ito  od socja lizm u i  de
m o k ra c ji do faszyzmu.

Na tym  polega rzeczyw ista 
przyczyna w rogiego ustosun
kow an ia  się rządu ju go s łow iań 
skiego do rządu radzieckiego, 
isto tna przyczyna prześlado
wania ob yw a te li radzieck ich w 
Jugosiaw ii.

„P ra w d a “  cy tu je  na zakoń
czenie osta tn ie słowa no ty  rzą 
du radzieckiego do rządu ju 
gosłow iańskiego z dn ia  21 s ie r
pnia, że rząd radz ieck i „będzie 
zmuszony uciec się do innych, 
bardzie j skutecznych środków , 
koniecznych dia  obrony p raw  
i in te resów  o b yw a te li radziec
k ich  w  Jugos ław ii oraz p rz y 
wołać do porządku rozw ydrzo 
nych siepaczy faszystow skich“

Protesty w USA 
przeciw 

trumanowskiej 
pomocy wojskowej

N O W Y  JO R K . (PAP). Prasa
op ub liko w a ła  tekst pisma do 
senatorów am erykańsk ich , pod 
pisanego przez 847 w y b itn ych  
p rzeds taw ic ie li o rgan izac ji za
w odow ych i  ośw ia tow ych, p i
sarzy, duchow ieństw a itp ., re 
prezen tu jących 45 Stanów  
USA.

Pism o w zyw a senatorów do 
odrzucenia trum anow skiego 
p rogram u pom ocy w o jenne j 
d la  E uropy Zachodn ie j, pod
kreś la jąc  ze szczególnym naci
skiem , iż p rzytłacza jąca w ię k 
szość na rodu am erykańskiego 
jest przekonana o m ożliw ości 
u regu low an ia  rozbieżności m ię 
dzy U SA i  ZSRR w  drodze po
ko jow e j.

Najlepsze filmy 
na Festiwalu 
Filmowym 

w Gottwalclowie
P R A G A , (PAP). W G o ttw a l- 

dow ie na M oraw ach zakoń
czył się M iędzynarodow y Festi 
w a l F ilm o w y  d la  mas p racu 
jących. J u ry  Festiw a lu , złożo
ne z 1.600 czeskich i  s łowac
k ich  p rzodow n ików  pracy, 
przyznało jednom yśln ie  nastę
pu jące nagrody: 

nagrodę „p o k o ju ”  f ilm o w i 
radzieck iem u „S po tkan ie  nad 
Ł a bą ” ;

nagrodę „p ra c y ” : f ilm o m  ra 
dz ieck im  „A k a d e m ik  P a w łó w ”  
i „Z yc ie  k w ia tó w ” ;

nagrodę „k ra jó w  dem okra
cją lu d o w e j” : f i lm o w i w ęg ie r
skiem u „P iędź z ie m i” ;

nagrodę „zw yc ięs tw a ” : f ilm o  
w i radzieckiem u „B itw a  sta- 
lin g ra d zka ” ;

nagrodę „p rz y ja ź n i”  f ilm o w i 
po lsk ie j p ro d u k c ji „Z a  w am i 
pó jdą  in n i” ;

nagrodę za na jlepszy f i lm  
d la  dzieci: rysunkow em u film o  
w i radzieck iem u „Szare p ió r
ko ” .

De legacji p o ls k ie j, złożonej z 
radcy ku ltu ra ln e g o  ambasady 
RP w  Pradze —  Żuławskiego, 
reżysera A. Bohdziew icza, A. 
D om kow sk ie j i  red. G iżyck ie
go w rę czy ł nagrodę „p rz y ja ź 
n i”  p rem ier rządu czechosło
wackiego A. Zapotocky.

Delegacje nauczycieli 
ZSRR i Mongolii 
opuściły Polską

D n ia  23 bm. opuściła samo
lo tem  W arszawę udając się do 
M oskw y delegacja nauczycie li 
radzieckich, uczestników  K o n 
fe renc ji M iędzynarodow e j Fe
de rac ji Z w ią zków  N auczycie l
skich.

Równocześnie opuściła P o l
skę delegacja nauczycie li mon 
go lskich na kon ferencję  

IM F Z N .
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F o to  AR

Zbrodnia fiń sk ie j reakc ji
Podczas, gdy polscy robotnicy budowla

ni chodzą w  chwale wielokrotnie wypełnia
nych norm, otrzymują nagrody pieniężne i 
wysokie odznaczenia państwowe, słusznie 
przysługujące za wspaniałe wyniki przy od
budowie Warszawy i innych miast pol
skich, w dalekim mieście północnym Kemi, 
w  Finlandii, policja strzela do strajkujących 
robotników budowlanych. Padają trupy 
i  ranni.

Krew robotników fińskich leje się na roz
kaz „socjal-demokratycznego“  rządu Fa- 
cerholma .który w ten sposób wypełnia po
lecenie 20 rodzin kapitalistów fińskich i re
alizuje .„zbliżenie polityczne“  z imperializ
mem amerykańskim.

Zaledwie rząd Fagerholma doszedł do 
władzy w Finlandii, gdy natychmiast reak
cja fińska i zagraniczna rozpoczęła ofensy
wę na warunki życiowe fińskiej klasy ro
botniczej. Socjal-demokratyczni agenci ka
pitalizmu fińskiego przeprowadzili zniżkę 
płac w szeregu gałęzi przemysłu, a jedno
cześnie podwyższone zostały ceny. Obuwie 
podrożało o 15 proc., opał o 35 proc... pod
wyższono komorne, ceny chłeba wzrosły w 
dwójnasób. Podrożały również inne środki 
żywności. Wskutek przeprowadzonej na 
żądanie amerykańskich kapitalistów dewa
luacji marki fińskiej, znacznie wzrosły ceny 
na towary importowane.

Zagrożona ostateczną nędzą fińska klasa 
robotnicza prowadzi walkę o swe prawa. 
Wbrew socjal - demokratycznym przywód
com związków zawodowych, którzy usiłują 
rozbić fiński ruch zawodowy, masy robotni
cze postanowiły bronić się przed ofensywą 
kapitalistów i ich sługusów socjal - demo
kratycznych. W  dniu 17 bm. przystąpili do

strajku robotnicy budowlani. Następnego 
dnia przyłączyli się do nich robotnicy porto
wi. W  ciągu 48 godzin strajk objął przemysł 
drzewny, włókienniczy i skórzany.

Wówczas „socjal - demokratyczny“ rząd 
Fagerholma wysłał przeciw strajkującym po
licję. Poszły w ruch policyjne pałki gumowe 
„madę in USA“ , a następnie rozległy się Sal
wy. Policja strzelała do robotników.

Oburzenie mas pracujących Finlandii jest 
olbrzymie. Komitet Wykonawczy Komuni
stycznej Partii Finlandii przesłał na ręce pre
zydenta Republiki ostry protest przeciwko 
terrorowi rządu wobec bezbronnych robotni
ków, występujących w obronie swych słusz
nych praw. Protest przytacza również fakty 
gwałtów dokonywanych przez policję w lo
kalach Partii Komunistycznej, liczne areszto
wania komunistów i pogróżki rządu, iż 
„strajk zostanie złamany siłą. przy użyciu 
wojska", co stanowi pogwałcenie traktatu 
■pokojowego, podpisanego przez Finlandię.

Wałka robotników fińskich wydała już 
owoce w postaci pierwszego sukcesu straj
kujących w Kemi. Zwarta postawa robotni
ków zmusiła rząd do częściowych ustępstw. 
Nie ulega wątpliwości, że klasa robotnicze 
Finlandii będzie niezwłocznie kontynuowała 
walkę o swe postulaty.

Fińska klasa robotnicza nie jest osamot
niona w swej walce. Stoi za nią solidarność 
mas pracujących, zorganizowanych w Świa
towej Federacji Związków Zawodowych i jej 
Departamentach branżowych. Zbrodnicza i 
szaleńcza polityka socjaldemokratycznych 
zdrajców fińskich, którzy w interesie kapita
listów fińskich i imperialistów amerykańskich 
ośmielili się przelać bezcenną krew robotni
ków fińskich, zmobilizowała przeciw reżimo
wi fińskiemu całą postępową i demokratycz
ną opinię świata.

J. W.

U progu nowego roku szkolnego
Już ty lk o  k ilk a  d n i dz ie li 

nas od rozpoczęcia nowego ro 
ku szkolnego. W  szkołach na 
leży ja k  na jszybcie j zakończyć 
rem onty  wakacyjne,., by p rzy jąć 
w  odnow ionych klasach m ło 
dzież szkolną. W iedze szkolne 
kończą prace nad siecią szkół 
i  obsadą personalną. PZWS 
przygo tow u je  m ilio n y  pod
ręczników .

1 w rześnia będzie ważnym  
wydarzeniem  w  życiu  m łodzie 
ży, w  życ iu  k ra ju .

O pogłębienie przełomu
Tegoroczny 1 w rześnia jest 

wstępem do W ie lk ie j kam pan ii 
0 pogłębien ie prze łom u w  na 
szym szko ln ic tw ie . Bo nie u l:  
ga w ą tp liw ośc i, że prze łom  w 
naszym szko ln ic tw ie  dokona! 
się w  ro k u  ub ie g łym : i  w  po
staw ie nauczycie ls tw a i  w  tre 
ści pracy szkolnej i  w  pracy 
organ izacyj m łodzieżowych. 
W yrazem  tego b y ł zjazd in 
spektorów  szkolnych w  dn. 
25— 29 m aja br. w  W arszawie 
O m ówiono na n im  w szystkie 
ważnie jsze zadania, k tó re  
przed ca łym  apara tem  szkol
nym  staw ia  nasze państwo.

Powszechność nauczania
Zaczynam y ro k  szkolny przy 

go tow ani do przy jęc ia  w  m u- 
ry  szkól podstaw ow ych całej 
m łodzieży w  w ie ku  szkolnym . 
„A n i jedno dziecko poza szko
łą !“  — oto hasło m ob ilizu jące  
nasze szkoln ictw o. L ik w id a c ja  
punk tów  bezszkolnych została 
przeprowadzona na teren ie ca
łe j P o lsk i. Nareszcie będziemy 
m og li m ów ić  o re a liz a c ji pe ł
nej powszechności nauczania 
na szczeblu podstaw owym .

Również od s trony  w y p e ł
n ien ia  obow iązku szkolnego 
zapowiada się decydująca 
zm iana na teren ie  szkoły. O d
tąd n ie  będzie m óg ł za trzy 
mać dziecka, na czas do p ie rw  
szych śniegów, an i bogacz w ie j 
ski, w y n a jm u ją c y  je  do pasion 
k i, am  n iedba ły  ojciec. N ie 
usp raw ied liw iona  nieobecność 
dziecka w  szkole jes t us taw o
wo kara lna , a obow iązek czu
wania nad s ta łym  uczęszcza
n iem  do szkoły spoczywa na 
Radach N arodow ych , do k tó 
rych  k ie ro w n ic y  szkół będą

Komuniści Jugosławii organizują się
do walki

St .  Dobosiewicz
Kurator Okręgu S ia n e g o  

Warszawski*#»

składać m e ld u n k i o n ie w y k o 
nyw an iu  Obowiązku szkolnego.

N ow a treść programów

N ow y ro k  szkolny zaczyna 
Się pod znak iem  dużych 
zmian w  p rogram ie  p ra w ie  
w szystk ich  p rzedm io tów  na u 
czania. Zosta ły  one g ru n to w 
nie opracowane przez kom isje  
program ow e M in is te rs tw a  
O św ia ty, zostały nasycone ele
m entam i naukowego poglądu 
na św ia t, i  oparte  na m a rk 
sisto w sko -Ien ińow sk im  pogią 
dzie na społeczeństwo i  czło
w ieka. U  podstaw tych p ro 
gram ów  leży głęboka troska 
ich au to rów  o  ■wychowanie 
m łodzieży w  duchu ludowego 
pa trio tyzm u  i in te rn a c jo n a liz 
mu.

Podnosi się bardzo znacznie 
w now ych  program ach waga 
języka po lskiego w  nauce 
szkolnej. Ilość godzin przezna 
czonych na naukę  języka p o l
skiego na poziom ie szkoły pod 
stawowej została poważnie 
zwiększona. Da to na -cie- 
lo w i możność gruntow nego 
przygotow ania  ucznia w  za
kresie języka  Ojczystego, a jed 
nocześaie pozw o li na pogłębię 
nie oddz ia ływ an ia  w ych ow a w 
czego na lekc jach  poświęco
nych le k tu rze  czytanêk i  ks ią 
żek.

N o w y  ro k  szkolny zacznie 
się od m asow ych kon fe ren c ji 
ośw ia tow ych a k ty w ó w  na u 
czycie lskich we w szystk ich  wo 
jewództwach.

W  dn iach  10— 11 i  17— 18 
w rześnia odbędą się w  ca łym  
k ra ju  kon fe renc je  nauczyc ie l
skie, poświęcone k ry tycznem u 
om ów ien iu  Osiągnięć naszej 
szkoły i  us ta len iu  zadań sto
jących przed nauczycie l
stwem w  nadchodzącym  roku  
szkolnym, D w a .spośród tych 
:adań w ysu w a ją  się na czoło: 
szkolenie ideologiczne nauczy
c ie lstw a i  -w a lka  ó wysokie 
w y n ik i nauczania. Oba te za
dania sta ją  Ł rzed -----czyc ie l-
stwem  ja k o  cel jego dążeń do 
udoskonalen ia pracy szkolne j.

T y lk o  nauczycie l g ru n to w 
nie zna jący p raw a  rozw o ju  
społecznego i  podstawowe za
łożenia pedagogik i so c ja li
stycznej będzie m ógł w  pe łn i 
rea lizować postu l . w ycho
wawcze ocja lizm u; ty lk o  na u 
czycie l rozum ie jący podstaw o
we założenia m a te ria lizm u  dia  
lektycznego i  h is to ryczneg: 
zrozum ie w  - c łn i nowe założe
nia program ow e i będzie um ia! 
tra fn ie  rea lizow ać n o w y  p ro 
gram  n a u k i szkolnej.

Znajom ość m a rk s iz m u -le n i-  
nizm u i  pedagogik i soc ja li
stycznej zdobędzie nasze nau-N auka języka  obcego zacznie

. czycie lstwo przede w szystk im  się ju z  w  klasie V, P rzy  ro w -  J 1
noczesnym upowszechnieniu 
nauk i języka  rosy jsk iego w  
naszej szkole pozw o li to ucz
n io w i na jego opanowanie W 
ciągu 3 la t  n a u k i w  klasach 
V —V II.

Zw iększono rów n ież  ilość go 
dżin m a tem a tyk i. W  klasach 
licealnych zostały rozbudow a
ne p rzedm io ty  przyrodn icze: 
w  k l, V I I I  w prow adzono che
m ii' organiczną, W k l.  X I  — 
astronomię.

Celem przygotow ania  ucznia 
do zrozum ien ia z ja w isk  życia 
.społecznego w prow adzono no 
w y p rzedm io t: propedeutykę 
nauk społecznych.

N o w y p rog ram  —  to  nowa 
treść wychowawcza. Na m a
te ria le  nauczania, poszerzają
cym  w iedzę o św iecie, nau
czycie l nasz w ychow a nowego 
człow ieka, przygotow anego do 
udzia łu  w  życ iu  i  p racy  społe
czeństwa budującego socja
lizm .

drogą samokształcenia, Na ms 
sówych w a kacy jn ych  kursacb 
Ideologicznych i  p rzedm io to 
wych, k tó re  ob ję ły  w  ty m  ro 
ku  k ilk a  tys ięcy --u c z y c ie li,  
został przeszkolony dość lic z 
ny a k ty w  nauczycie lsk i, p rzy 
gotowany do prowadzen ia te.; 
akc ji W każdej szkole W ra 
mach ra d  pedagogicznych i  za 
Radach organ izacy j zw iązko
wych ZNP. A k c ja  w y d a w n i
cza u ła tw i nauczycie lom  zao

strzenie się w  le k tu rę  m a rk 
sistowską i  pedagogiczną.

Każdem u nauczycie low i w 
po lsk ie j szkole p '/inna  być 
b liska  ideo log ia  po lsk ie j k la 
sy robotn icze j.

W alka o w yn ik i

E gzam iny sprawdzające zor

ganizowane w  czerw cu rb . w  
n ie k tó rych  klasach naszych 
szkół podstaw ow ych i  śred
nich w skazu ją  na konieczność 
podjęcia zorganizow anej ak
c ji, k tó ra  by  m ia ła  na celu * i

s tworzenie w a ru n kó w  sprzy ja  
jących na jdok ładn ie jszem u wy 
konan iu  p rogram u szkolnego.

W alka o w y n ik i nauczania 
m usi zm ob ilizow ać nasze na u 
czycie lstwo, nasze organizacje 
dziecięce i  m łodzieżowe. K o 
m ite ty  R odzic ie lsk ie  i  Szkolne 
K o m ite ty  Opiekuńcze.

E lem entem  te j w a k .i je s t nie 
ty lk o  surowa dyscyp lina  pracy 
nauczycie lskie j, n ie  dopuszcza
jące j do p rz e rw  w  nauce, ale 
rów nież troska  o nn-nosażenie 
szkoły w  sprzęt szko lny i  po 
moce naukowe, a także o za- 
isw n ie n ie  uczn iow i dobrych 
w a run ków  do od rab ian ia  prac 
dom ow ych. W a lka  o w y n ik i 
nauczania —  to ta ” ie  w a lka  o 
sp ra w ie d liw y  rozdz ia ł s typen
d iów , pozwalający' u w o ln ić  
biedne dziecko od tro s k i o 
Chleb, to  w a lk a  o dostarczenie 
podręcznika ’ --’ żdemu dziecku 
to w a lka  o obuw ie i  odzież z i
mową d la  dzieci b iedoty , to 
troska o w łaśc iw y  stan dróg 
prowadzących do szkoły'.

N ie  są to sp raw y obchodzące 
ty lk o  nauczyci~la. P rzeciw n ie  
— d o tyka ją  one na jba rdz ie j 
żyw otnych spraw  społecznych 
i zobow iązu ją organizacje p a r
ty jn e  oraz całe nasze społe
czeństwo do w a lk i o powszech 
ną, dobrą szkolę.

F ron tem  do szkoły!

N o w y  ro k  szkolny zacznie 
się od uroczystości szkolnych, 
na k tó rych  nauczycie ls tw o po
staw i jasno przed m łodzieżą 
zadania w yn ika ją ce  w p ro 
wadzenia do szkoły nowych 
program ów  i zachęci do pracy 
nad uzyskan iem  w ysokich  w y  
n ikó w  w  nauce. P rzedstaw i
ciele rodz iców  i  społeczeństwa 
będą d e k la ro w a li, czym  pom o
gą szkole w  spe łn ian iu  je j za
dań, ja k ie  •- ice  pode jm ą d la  
ulepszenia ży'cia kolnego. 
K o m ite ty  O piekuńcze 1 R odzi
cie lskie , Rady N arodow e i 
Z w ią zk i, Zawodowe, Zw iązek 
Samopomocy C hłopskie j, L iga  
K ob ie t i  inne  organ izacje  bę
dą fu n d o w a ły  szkolne b ib lio 
tek i, będą zaku pyw a ły  d la  

szkół pomoce naukow e i  sprzęt 
sportowy, będą zobow iązyw a
ły  się do urządzania bo isk i 
dziedzińców szkolnych, do o- 
grodzenia ich  p ło tem  lu b  ob
sadzenia drzew am i, do położe
nia  chodn ików  na drodze do 
szkoły itp .

Dzień 1 w rześnia w in ie n  zmo 
liliz o w a ć  uwagę całego społe
czeństwa d la  spraw  szkoły.

]Va marginesie

„Współpraca“ 
angio-amery kańska

„C z y  w u j  Sam  w y o b ra ż a  sob ie , 
że za sw o je  d o la ry  k u p l i  duszę 
i  s u w e re n n o ś ć  k r a jó w  Z m a rs iia lli
z o w a n y c h ? “

„N ie c h  n ie  z a p o m in a ją  o ty m , 
że ju ż  d w a  ra zy  w  c ią g u  tego  s tu  
le c la  A m e ry k a n ie  m u s ie li o p rze ć  
się  na lasce b r y t y js k ie j  i  na ż y 
c iu  B r y ty jc z y k ó w ! “

T a k im  s ty le m  p isze  d z iś  p ra s a  
b r y ty js k a  o S ta n a ch  Z je d n o c z o 
n y c h ,

C y ta ty  te  z a c z e rp n ię te  tą  z 
p is m , k tó re  b y n a jm n ie j  n ie  są le 
w ic o w e . T a k  p iszą  la b o u rz y s to w -  
s k ie  p is m a  „S u n d a y  P ic to r ia l “  1 
„T h e  P e o p le “ . C z y ta m y  w  n ic h , 
że a m e ry k a ń s k a  „k a m p a n ia  osz_ 
c z e rs tw  w  s to s u n k u  do  A n g l i i  o - 
s ią g n ę la  s z c z y t“  i  o „o b rz u c a n iu  
W ie lk ie j  B r y ta n i i  b io te m “ . N ie z  
b y t  to  je s t p od o b ne  do  u n iż o 
n y c h  s ió w  ja k ie  A t t le e ,  3 e v in  
z w y k le  ś lą  do rz ą d u  S ta n ó w  Z je  
d n o c z o n y c h  z p o d z ię k ą  za „s z la 
c h e tn ą  i  b e z in te re s o w n ą  p o m o c  
rz ą d u  a m e ry k a ń s k ie g o “ .

T e n  „ p r z y ja c ie ls k i “  to n  p ra s y  
b r y t y js k ie j  w ob e c  S ta n ó w  z je d 
n o c z o n y c h  je s t s łabą  k o n c e s ją  
d la  b a rd z o  a n ty a m e ry k a ń s k ic h  n a  
s t ro jó w , p a n u ją c y c h  w  spo leczeń  
s tw ie  b r y ty js k im .  A le  za raze m  
je s t on  c h w y te m  p rz e d w y b o r 
c z y m  la b o u rz y s tó w , k tó r z y  obec
n ie  c h c ie l ib y  zam azać w ob e c  o- 
p in i i  b r y t y js k ie j ,  f a k t  że w y p rz e  
d a ją  s u w e re n n o ś ć  A n g l i i  za m i 
skę  a m e ry k a ń s k ie j so c z e w ic y .

Z a  o b s trz a łe m  p ra s y  b r y t y j 
s k ie j  p rz e c iw  p r e s j i  S ta n ó w  Z je 
d n o c z o n y c h  w  s p ra w ie  d e w a lu a 
c j i  fu n ta ,  k r y ją  się rz e c z y w is te  
1 co raz  b a rd z ie j z a o s trz a ją c e  się  
ta rc ia  m ię d z y  im p e r ia l is ta m i b r y  
t y js k im i  1 a m e ry k a ń s k im i.  Pa 
„s u k c e s a c h “  a m e ry k a ń s k ic h  na  
te re n ie  Ś ro d k o w e g o  W sch o du  w  
p o s ta c i s y ry js k ie g o  z a m ach u  p u ł
k o w n ik a  Z a im a , k tó r y  s to rp e d o . 
w a l b r y ty js k ie  p la n y  „ W ie lk ie j  
S y r i i “ , L o n d y n  w e z w a ł swego 
a g e n ta  ira c k ie g o  „ k r ó la “  A b d u l-  
la h a , w  c e lu  u ło ż e n ia  n o w y c h  p la  
n ó w  „ s t ra te g ic z n y c h “  p rz e c iw  pe  
n e t r a c j i  a m e ry k a ń s k ie j n a  S r. 
W sch o dz ie . W ię c e j — rząd  b r y 
t y js k i  s ię g n ą ł do  s a m y c h  trz e w i 
a m e ry k a ń s k ic h  w p ły w ó w  na  p ó ł 
w y s p ie  a ra b s k im  i  w e z w a ł do 
L o n d y n u  k r ó la  A r a b i i  S a u d y j
s k ie j,  g łó w n e g o  a g e n ta  1 fu n d a 
to ra  a m e ry k a ń s k ie j k o n c e s ji n a f  
to w e j.  N ie  w ia d o m o , ja k ą  cenę  
z a o f ia ru je  L o n d y n  Ib n  S a u d o w l, 
a le  sam  fa k t  p ro w a d z e n ia  p rze 
ta rg ó w  z ty m  a ra b s k im  k a c y 
k ie m , Jest w y s ta rc z a ją c o  w y m o 
w ną  p o g ró ż k ą  p o d  a d re se m  a m e 
r y k a ń s k ic h  n a fc ia r z y  i  W a szyn 
g to n u .

Z  k o le i  rzą d  a m e ry k a ń s k i nie  
z a syp ia  g ru s z e k  w  p o p ie le . D o  
p re m ie ra  rz ą d u  Iz ra e l z g ło s i l i  
s ię  d w a j a m e ry k a ń s c y  g e n e ra ło 
w ie  p a n o w ie  G rc e n  i  H a r r is ,  p ro  
p o n u ją c  „ re o rg a n iz a c ję “  a r m ii  Iz  
fa e la . F a k t,  że w  a r m ii  Iz ra e la  
ro z p o c z ę to  „c z y s tk ę “ , u s u w a ją c  o 
f ic e ró w  o p o g lą d a ch  le w ic o w y c h , 
w y d a je  się  w s k a z y w a ć , że o fe r ta  
a m e ry k a ń s k a  zosta ła  p rz y ję ta . 
T y m  b a rd z ie j,  że w  L o n d y n ie  ro 
z e s z ły  s ię  p o g ło s k i, iż  rzą d  Iz 
ra e la  z a g ro z ił k o n f is k a tą  b r y t y j 
s k ie j  r a f in e r i i  n a f ty  w  l ła i f le  1 
o d d a n ie m  je j  do  u ż y tk u  a m e ry 
k a ń s k ie j k o n c e s ji,  w  c e lu  p o m 
p o w a n ia  n a f ty  s a u d y js k ie j.  N a  
in n y m  o d c in k u —a rg e n ty ń s k i m i 
n is te r  s p ra w  Z a g ra n ic z n y c h , B ra  
m u g lia ,  zo s ta ł zm u s z o n y  do  d y 

M :n ą ł ro k  od c h w ili k ie dy  
w  Jugos law .i rozszala ł aię 
k rw a w y  faszystow ski te rro r. 
Ostrze jego sk ie row ane jest 
przede w szystk im  przeciw ko 
klasie  robotn icze j i je j n a j
ba rdz ie j bo jow e j i na jlepszej 
części —  kom unis tom  ju g o - 
s łow iańsk m  W  przeciągu u - 
biegłego roku . stosując n a j
n ikczem nie jsze m etody, m o r
du jąc z zasadzki i  w  kaza
m atach kata  Rankovicza, 
w trąca ją c  dz ies ią tk i tys ięcy 
do w ię z e ń  i obozów koncen
tra c y jn y c h  — k lik a  T itq  w y 
niszczyła w ięcej kom unistów , 
an iże li bu rżua zy jny  reżim  
k ró le w sk ie j d y k ta tu ry  w  c ią 
gu 10 la t na jstraszn ie jszych 
prześladowań.

Terror faszystowskich 
siepaczy

O sław ione w ięzien ie  k ró 
lew sk ie  w  B elgradzie  „G la w - 
n iacza“ , n ie  może ju ż  pom ie 
ścić stale w zrasta jące j liczby 
aresztowanych uczciw ych ko 
m un is tów  i pa trio tów , opo
w iada jących się za ustro .em  
dem okrac ji lu do w e j i za przy 
jaźn ią  ze Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  i k ra ja m i dem okra 
c j i  ludow e j. A resztow anych 
m orzą głodem, b ru ta ln ie  b iją  
o ło w ia n ym i pa łkam i, oślep ia
ją  za pomocą potężnych lam p 
e lektrycznych . W  w ięzień u 
be lg radzk im  na ul. D z iuszy- 
ne j, w sku tek  zwierzęcego te r 
ro ru . z w a ro w a ! w  celi n r  13 
członek K P . T ra jk o  B o g a ti- 
novic. Podobnym  to rtu ro m  
poddano cz łonków  B iu ra  Po
litycznego ICC K P J  A nd rze 
ja  H ebtanga i, Sretena Z u jo - 
vica. boha te rów  w a lk i w y 
zwoleńczej oraz w ie lu  in 
nych  w y b itn y c h  dz ia łaczy 
p a r t i i i państwa, generałów , 
rob o tn ików , s tudentów  —■_ pod 
noszących głos przeciw ko 
zdradzieck ie j, an ty radz ieck ie j 
po lityce , k tó ra  p rzekszta łc iła  
k ra j w  państw o d y k ta tu ry  
bu rżua zy jrie j i ko lon ię  im pe
r ia liz m u  anglo -  am erykańs
kiego.

W yspa na rzece Sava k o 
ło  B e lg radu  — A da Cygan- 
lia  otoczona jest d ru te m  k o l
czastym  i  b u n k ra m i zaopa
trzo n ym i w  ka ra b in y  m aszy
nowe i  ku lo m io ty . K iik a  ty 
sięcy osób przebyw a w  tym  
p iekle . Obok B e lg radu  —  w  
Zem unie u tw o rzono  duże 
w ięzienie dla w o jskow ych .

Nikola Sandulovicz
gdzie zna jd u ją  się: o rgan iza
to r  b o ju  z najeźdźcą faszy
stow skim , boha te r na rodow y 
p łk . Sava S tanojevicz, gene
ra ło w ie  B ra n k o  Petriczevicz, 
M om a D ziu ricz , D an ilo  L e k  ęz, 
oraa k ilk u s e t innych  o fice rów . 
W różnych częściach k ra ju  
bu du je  się szereg obozów 
koncen tracy jnych , ja k  Lo n je
—  gdzie zna jdu je  się ponad
8.000 w ięźn iów  po litycznych, 
w  ty m  duża liczba kob ie t, 
ja k  Kosto lae, Vrszac, tw ie r 
dza P e tro va ra d in  itp.

N a js traszn ie jszy z n ich  
je s t obóz „E abela“ , gdzie k a 
ta m i sa p rzedw o jenn i faszy
stowscy „spece" oraz cze tn i- 
cy M ich a jłow icza . Jak opo
w iada  o fice r V la d im ir  G lu - 
m ac i  sekre ta rz  organ izac ji 
p a r ty jn e j w e w s i - Sonta, R a
de Peszut, k tó rz y  poprzez 
D u na j u c ie k li do  R u m un ii
— w  obozie ..Zabela“  o f ia ry  
po ska tow an iu  wynoszone są 
n iep rzytom ne i rzucane do 
ciem nych, betonowych, po
dziem nych cel nape łn ionych 
woda sięgającą do kolan. Z 
sąsiadującego obozu w  K o 
stolac. gdzie zmusza się a re
sztowanych do p racy w  k o 
pa ln i i  p rzy  budow ie  e le k 
tro w n i w  s trasz liw ie  c iężkich 
w a runkach  — stale uc ieka ją  
w ięźn iow ie , naraża jąc się na 
śm ierć, a lbow iem  kom endant 
D rago M ic h a jło w ic z  w yd a ł 
rozkaz czetn ikom , pe łn iącym  
obow iązki s trażn ików , b y  roz 
s trze liw ać  codziennie pub licż  
n ie  jednego w ię źn ia -ko m u n i- 
stę —  d la  Zastraszenia pozo
stałych.

Czetnicy oparciem w  kraju, 
imperialiści — zagranicą

W szystkie posunięcia rzą 
du  T ito  podporządkow u ją  
k ra j im p e ria lis to m , a zatem 
zm ierza ją  do wyniszczenia 
wszystkiego, co uczciwe i  co 
w a lczy p rzec iw  te j zb rodn i
czej, an ty  lu do w e j po lityce . 
O parciem  k l ik i  T ito  w e 
w n ą trz  k ra ju  są k u ła c y  _ i  
bu rżuazja  m ie jska  oraz zb iu
rok ra tyzo w a n y  p o lic y jn o  -  
w o jsko w y  apara t pańs tw o
w y, skorum pow any do g ru n 
tu  przez Rankovicza. W ciąg
n ięto do praev w  n im  no ■•>- 
głoszeniu rezo lu c ji B iu ra  In -

fo rm acyjnego, zaciek łych w ro  
gów  socja lizm u: bogaczy
w ie jsk ich , daw nych u rzę d n i
k ó w  m onarcho -  faszys tow 
skich, c ze tn ikó w , ustaszów, 
k ry m in a lis tó w  wszelkiego ro 
dza ju i  szpiegów im p e r ia li
stycznych. Na czele o rg a n i
zacji p a rty jn y c h  postaw iono 
zaufanych p o lic ja n tó w  R an- 
kovicza, dyw ersan tów  i  p ro 
w oka to rów , w rogów  ruch u  
robotniczego, w rogów  Z w ią z 
ku  Radzieckiego i  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j. W  ten spo 
sób o fic ja ln a  K P J  została 
przekszta łcona w  apara t po
m ocn iczy p o lic ji ka ta  R an- 
kovicza.

Z ry w a ją c  de facto  stosun
k i  zę Z w iązk iem  Radziec
k im  i k ra ja m i de m o kra c ji lu 
dow ej, rząd tito w s k i zw ró cJ  
się o pomoc i  opiekę do im 
pe ria lis tycznych  k ó ł rządzą 
cych S tanów  Zjednoczonych 
i A n g lii. Posługując się k ła m  
stwem  i oszczerstwem — rząd 
t ito w s k i us iło w a ł u k ry ć  przed 
na rodam i Jugos ław ii i  op in ią  
dem okra tyczną św ia ta  ta jne  
konszachty ,■ zmowę z im p e 
ria lizm e m  anglosaskim  na 
koszt in te resów  narodow ych  
k ra ju , na koszt in te resów  
S łoweńców  K a ry n t ii.

Lecz m aska została zdarta  
z oszustów i  zbrodn iarzy. 
N a rod y  Jugos ław ii, dz ięk i 
postaw ie Z w ią zku  Radziec
k iego i  k ra jó w  de m okra c ji 
lu d o w e j, w iedzą, że rząd t i 
to w sk i je s t n iep rzy jac ie lem  i 
p rze c iw n ik ie m  a n ty im p e ń a - 
lio tycznego obozu de m okra 
c j i  i  socjalizm u.

O nową partię
komunistyczną Jugosławii
W ob liczu ka ta s tro fa ln e j ey 

tua c ji, w  ja k ie j zna laz ły  się 
m asy pracujące w sku te k  zbro 
dn icze j p o lity k i te rro rys tycz 
nych w ładców  Jugos ław ii, ju  
gosłow iańska klasa ro b o tn i
cza s taw ia  zorganizow any o- 
pór w  postaci s tra jk ó w  i  u -  
e ieczki z przym usow e j p ra 
cy. Do zorgan izow anych w y 
stąp ień doszło w  fab ryce  w a 
gonów w  M ariborze , w  kopal 
n i węgla T rb o v lje . w  zak ła
dach hu tn iczych  S torę ko ło  
m iasta C e łje i w  innych  m ie j 
scowościach. T a k  np. dz ien

n ik  O m lad ina " z dn ia  7 
czerwca 1949 r. donosił, że

„p la n  w ciągnięcia m łodz ie 
ży do rea liza c ji p ię c io la tk i 
w yko n a n y  został w  k w ie tn iu  
ty lk o  w  86 proc.“

W  zakładach hu tn iczych  
„Z en ica “  w  Bośni, sipośród 
184 m łodych ro b o tn ik ó w  u -  
c iek ło  w  ciągu m iesiąca 75. 
w  ko p a ln i K reka  spośród 750 
m łodych ro b o tn ik ó w  —  355, 
ja k  donosi „O m la d in a “  z 17 
m aja. Jak  w y n ik a  z ośw iad 
czenia członka titow sk ieg o  
C entra lnego Z w ią zku  L u d o 
w e j M łodzieży Jug os ław ii — 
Szestana, ogłoszonego w  ty m 
że dz ienn iku  z 28 k w ie tn ia  
br., na samą ty lk o  au tos tra 
dę B e lgrad —  Zagreb zmuszę 
n i b y li t ito w c y  w ys łać na 
w iosnę 80 tysięcy żołnierzy,, 
z powodu ucieczek ro b o tn i
ków.

N a rod y  Jugos ław ii w  coraz 
szerszym zakresie prowadzą 
w a lkę  z reżim em  zdrady i  te r 
ro ru . K om uniśc i i uczc w i 
pa trio c i wzm agają opór prze 
c iw ko  pachołkom  im p e ria liz 
m u anglo -  am erykańsk ie 
go. M asy pracujące w iedzą 
bow iem , że od czynnego u -  
dz ia łu  ich w  walce ze z d ra j
cam i zależy dalszy los Jugo
s ław ii. N ie  bacząc na c iężkie  
w a ru n k i p racy w  system ie 
rządów  ko n trre w o lu c y jn y c h , 
zdrowe s iły  kom u n is tó w  i  na 
rodu  zeszły do podziem ia, 
jednoczą się i  o rg an izu ją  na 
nowo swoja p ro le ta riacką ; 
m arks is tow sko -  len inow ską  
p a rtię  kom unistyczną, w ie rną  
tra d yc jo m  in te rn a c jo n a lizm u
pro le ta riack iego  i  m iędzyna
rodow em u fro n to w i s o c ja li
stycznemu.

K om un iśc i jugos łow iańscy 
s taw ia ją  sobie w  c h w ili obec
ne j za zadanie zjednoczyć 
wszystkie n ie legalne poszcze
gólne g rupy  w  je d n o lity  sy
stem organ izacy jny i s tw o
rzyć now ą K om un is tyczną  
P a rtię  Jugosław ii. Ta nowa 
pa rtia  p o k ie ru je  w a lk ą  lu 
dów  jugos łow iańsk ich  o w y 
zwolenie k ra ju  spod nac jona- 
Iistyozno -  faszystow skie j d y 
k ta tu ry  agentów im p e ria l z- 
mu anglo - am erykańskiego, 
w a lka  o dem okrację  i socja
lizm , o sojusz i  _ przyjaźń ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  i k ra  
ja m i de m okra c ji lu do w e j.

Proces m eta lizacji spowoduje p rze łom  
w techuice rem ontow ej

Tadeusz Sapociński

m is j i  za z a w a rc ie  u k ła d u  o d o 
s ta w a c h  m ięsa  d la  W . B r y ta n i i  
w b re w  z a k a z o w i rz ą d u  a m e ry 
k a ń s k ie g o ,

Jednocześn ie  p rasa  a m e ry k a ń 
ska  d o n o s i, że „ p e w n i w y ż s i fu n  
k c jo n a r iu s z e “  w a s z y n g to ń s c y  
w y p o w ia d a ją  się za p rz e rw a n ie m  
p o m o c y  m a rs h a llo w s k ie j d la  A n 
g l i i .  Ta za p o w ie d ź  szan tażu  m a

Czarna s trza łka  w o lno z b li-  
ża się do czw órki... Stop! Czte
ry  a tm osfery! M ożna zaczynać 
piaskowanie.

R obotn ik  v / skafandrze, do 
złudzenia p rzyp om in a jącym  u -  
b ió r nu rka  i  g rubych  rę k a w i
cach sk ie row u je  m a ły , pneu
m atyczny przyrząd, zwany p i
stoletem, na starą „w y ro b io 
ną”  zw ro tn icę  samochodową. 
Pięć m in u t „os trze liw a n ia ”  ze 
wszystkich s tron  z w ro tn icy  i  
p ierwsza operacja  skończona: 
m atow o -  błyszczący się m e
ta l jes t oczyszczony z rdzy, 
sm aru itd .

Człow iek zde jm u je  odzież o- 
chronną i osadza obrab ianą 
część na tokarkę.

D ru g i p isto le t, odm iennego 
ju ż  typu , „n a b ity ”  s ta low ym  
lu b  m iedzianym  d ru te m  obsy
pu je  snopami is k ie r ob raca ją 
cą się pow o li na toka rce  zw ro t 
nieę. Ta operacja trw a  ty lk o  
pół m inu ty . O brab iany  w a łek  
zw ro tn icy  zrósł się ja k b y  z no
wą, cienką w a rs tw ą  nałożone
go metalu...

Ogółem w  siedem m in u t za
kończony został proces m eta
liz a c ji—  czy li regenerac ji zu
ży te j z w ro tn icy  samochodo
w ej.

Olbrzymie korzyści nowego 
systemu

Procesu m e ta liza c ji nie sto
sowano dotychczas w  Polsce, 
podczas gdy w  Z w iązku  Ra
dzieck im  znany on jest ju ż  od 
dawna i  stosowany bardzo sze 
rcko.

W prowadza go u  nas w  ży 
cie dośw iadczony inżyn ie r, 
tow . Józef Ł a p iń sk i, k tó ry  
jest ja k  dotąd, je d yn ym  spe
c ja lis tą  w  te j dziedzinie. D la 
tego szkolenie przez niego 
dw unastu in s tru k to ró w  z Za
k ładów  Sprzętu ' T ransportow e 
go ma w ie lk ie  znaczenie dla 
rozpowszechnienia we w szyst
k ich  zakładach przem ysłu me
talowego tego nowego u nas, 
o o lb rzym ich  w a lorach, syste

m u regenerac ji zużytych czę
ści.

Co da je  w  p ra k tyce  proces 
m eta lizac ji?

Po pierwsze — w yd a tn ie  
zmniejsza czas i  k ilk a k ro tn ie  
obniża koszty rem ontu. O ile  
daw n ie j, za pomocą spawania, 
a raczej napawania, regenera
c ja  jedne j z w ro tn icy  samocho
dowej kosztow ała przecię tn ie 
1.500 zł i trw a ła  od jednego do 
dwóch dni, to  m eta lizac ja  skra 
ca ten proces do 7 —  10 m in u t
i  obniża koszty do 120 zł. To 
samo je s t z każdą inną częścią 
m etaiow ą.

Po drugie —  dz ięk i m e ta li
zac ji rem o n tu je  się tak ie  czę
ści, k tó rych  n ie  można było  
w  ogóle napawać i k tó re  wsku 
tek  tego szły zw yk le  na złom.

Jak ie  o lb rzym ie  korzyści da
je  proces m eta lizac ji, mówią 
nam  następujące chociażby da 
ne.

Popękaną, zardzew iałą, po
debraną ze „szm elcu”  g ło w i
znę c y lin d ra  samochodowego 
można w yrem ontow ać przy po 
mocy m e ta liza c ji kosztem 690 
zł, za now ą na tom iast trzeba 
zapłacić ponad 10 tys ięcy zł.

In n y  p rzyk ład . W a łu  ko rbo 
wego w  w ypadku  prze ta rc ia  
się tzw . szyjek, n ie  można re 
m ontow ać w  ogóle, n ie  znając 
sposobu m eta lizac ji. N atom iast 
w a ł ta k i po zm eta lizow aniu 
działa, ja k  now y. N ie  dość te 
go —  dz ięk i porow ate j po
w ierzchn i, ja ką  uzysku je po 
prze jśc iu  procesu m eta lizac ji, 
w a ł może po nasyceniu sma
rem  pracow ać bez podawania 
nowego do 28 godzin, (no
w y  w a ł n ie  posiada te j w ła śc i
wości).

M e ta liza c ja  — to jedyna sku 
teczna m etoda rem ontu  tu rb in  
i w ie lu  na jb a rdz ie j Skom pli
kow anych urządzeń i p rzy rzą 
dów. Proces tu  bow iem  prze
biega „na  zim no” , p rzy  tem pe
ra tu rze  zaledw ie 70 stopni i 
nie zm ienia s tru k tu ry  i  w łaści 
wości fizycznych m eta lu  re 

m on tow ane j części, co jes t n ie 
un ikn ion e  p rzy  napawaniu.

Zasadą te j now e j m tody jest 
p o k ryw a n ie  m e ta li m n ie j szła 
chętnych, ja.c np. żelazo, sto
pam i szlachetnym i za pomocą 
specjalnego systemu n a try s k i
wania.

Proces m e ta liza c ji pow in ien 
spowodować i  n ie w ą tp liw ie  
spowoduje prze łom  w  całej na 
szej do tychczasowej technice 
rem ontow ej, w  walce z b ra 
kiem , w  p ro d u k c ji, now ych ma 
szyn, w  od lew n ic tw ie  i  e le k tro 
technice.

za p e w n e  „ ro z m ię k c z y ć “  B r y t y j 
c z y k ó w  podczas z b liż a ją c e j się  
k o n fe r e n c j i  w a lu to w e j w  W a szyn  
g to n ie . A m e ry k a n ie  p rze c ie ż  Już 
n ie ra z  m ie l i  sposobność p rz e k o 
nać  s ię , że „ o p ó r “  rzą du  b r y t y j 
sk ieg o  w o b e c  W a s z y n g to n u  Jest 
o s ta te czn ie  ty lk o  „b u n te m  aa k o  
ła n a c h “ .

J a k  w id z im y ,  s to s u n k i m ię d z y  
d w o m a  f i la r a m i ..b lo k u  a t la n ty 
c k ie g o “  m ogą  s łu ż y ć  za „ w z ó r  
w s p ó łp ra c y  m ię d z y n a ro d o w e j“ .

O c z y w iś c ie  w e d łu g  g u s tó w  i po 
ję ć  o b o w ią z u ją c y c h  rzą dy  k a p i 
ta lis ty c z n e . W ij.

Stanisław Swiercsyński przeprowadza metalizację pęk
nięcia bliku samochodowego Foiu AB
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Odznaczeni orderem „ Sztandar Pracy“

Nauczycielka  —  tow. W. Mariańska

Tow. W ale ria  M ariańska  jest 
d ługo le tn ią , rozm iłow aną w  
sw oim  zawodzie n a uczyd e l- 
ką języka polskiego. Rozpoczę
ła swą pracę pedagoga w  1919 
roku  w  Z do łbunow ie . W krótce  
przeniosła się do W łocław ka, 
gdzie przez 10 la t w yk ła d a ła  w  
S em ina rium  Nauczycie lskim . 
Swą postawą pedagoga zawsze 
szukającego p ra w d y  h is to rycz 
nej, na raz iła  się sanacji i  n ie 
w ie le  brakow ało , aby pozbaw ić 
no ją  w  ogóle możności na u 
czania.

Z  W łoc ław ka przenosi się

tow. M ariańska  do Płocka, 
pracując początkow o w  Szkole 
O grodniczej a następnie w  G i
m nazjum  im . M ałachowskiego, 
gdzie zdobyła sobie powszech
ne uznanie i  m iłość m łodzie
ży.

Tow . M a riańska  jes t d ługo
le tn ią  dzia łaczką społeczną, 
gdyż ju ż  podczas pierwsze j 
w o jn y  św ia tow e j w s tą p iła  w  
szeregi PPS lew icy , a następ
nie  K P P . P rze ję ta  idea łam i so 
c ja lizm u , s tara ła  się zawsze za 
szczepić je  m łodzieży. Po w y 
zw o len iu  k ra ju  od p ierw sze j 
c h w ili op iekow a ła  się tro s k li
w ie  ko ła m i ZW M , a następnie 
ZM P. Jest cz łonkiem  zarządu 
TPD, W spółpracu je  także z 
Sekcją O św ia tow ą L ig i K o 
biet.

„Cieszę się bardzo, że od 
nowego roku  szkolnego znów 
będę m ogła pracować ; w  L i 
ceum Pedagogicznym , gdyż 
pracę nad kszta łceniem  nau
czycie li uważam  za n a jw a ż
niejszą. To on i w łaśnie będą 
w ychow yw ać m łodzież a m ło 
dzież to  nasza przyszłość, p rzy 
szlość szczęśliwej P o lsk i So
c ja lis tyczn e j“  —  oto słowa 
tow . M a riańsk ie j.

Tow. J. Rynas  —  

robotnik „ Pafawagu : i

Tow . Jan Rynas m im o swej 
sześćdziesiątki jest jeszcze 
bardzo m iody. N ie  ty lk o  d la 
tego, że n ie  jes t jeszcze si-wy, 
ale g łów n ie  dlatego, że praco
wać p o tra f i w ięce j i  lep ie j 
n iż  n iejeden m łody.

Tow . Rynas jes t z w a lką  o 
socja lizm  zw iązany od wczes
ne j m iodości. W  okresie W ie l
k ie j R ew o luc ij L is topadow ej 
tow . Rynas zna jdow a ł się na 
te ren ie  R osji, gdzie w  szere
gach A rm ii Czerwonej b ra ł 
czynny ud z ia ł w  w a lkach  z s i
ła m i k o n trre w o lu c ji.

Za czasów sanacji tow . R y- 
n-asowi nie w iod ło  się dobrze. 
P racow a ł ja ko  w agon ia rz  u 
Liil-popa, skąd został w yrzuco 
n y  za przynależność do KPP.

R ok 1945 zastał go we W ro 
c ła w iu , gdzie na tychm ias t ja 
ko  jeden z p ierw szych p rzys tę j

pu je  do odbudow y PafaWagu. 
Jego brygada rem ontow a n a 
leży do na jlepszych.

Tow . Rynas jest w y b itn y m  
a k tyw is tą  p a rty jn y m .

ZAMP-owcy — wczasowicze 
podbili serca wsi

Zarząd G łów ny Z A M P  o trzy  
m u je  dz ies ią tk i lis tó w  od s tu 
den tów  - uczestn ików  wczasów 
akadem ickich , w yraża jących 
podziękow anie za dobrze zorga 
n izowane wczasy. G rupa s tu
dentów  z W roc ław ia , L u b lin a , 
Lodzi, Gdańska i  W arszawy w  
liśc ie  sk ie row anym  do K o m i
te tu  W czasów A kadem ick ich  
stw ierdza, że wczasy połączo
ne z pracą społeczną są w yp o 
czynkiem  a jednocześnie da ją  
studentom  poczucie dobrze speł 
niemego obowiązku..

O sym pa tii, ja ką  zyskali stu 
denci, p rzebyw a jący  na -wcza
sach akadem ick ich  w śród lu d 

ności -w ie jskie j, św iadczy m. in . 
lis t  m ieszkańców gm iny  Swię 
ta jno  pow. Olecko, w o j. b ia ło 
stockie, w  k tó ry m  czytam y: 

„B ra k  nam  s łów  d la  w y ra 
żenia podziękow ania tym  
w szystk im , k tó rzy  p rze byw a li 
w  naszej gm inie . M łode có rk i 
i synow ie z m iast pom og li nam  
w yda tn ie  w  pracach ro lnych , 
a w  szczególności p rzy  ż n i
wach. Jesteśmy w dzięczn i m ło  
dym  lekarzom , k tó rz y . chodz ili 
po naszych wsiach od m ieszka 
n ią  do m ieszkania i  udz ie la li 
bezpłatne j pom ocy, n ie  pyta jąc , 
czy ktoś je s t b iedny czy boga
ty “ .

Skandaliczny postępek lekarza  
Co na to Izba Lekarska?

W  d n iu  8 bm . podczas pożaru 
we w s i Czaszki Duże w  gm. 
Z a w yk i, w  pow. b ia łos tock im  
została poważnie poparzona ob. 
F ranciszka Drozdowska. Z n a j
du jący  się na m ie jscu -wypad
ku kom endant P oste runku M O. 
w  Zaw ykach  p lu t. Judziew icz 
w ezw a ł z B ia łegostoku Pogoto
w ie  P.C.K.

K a re tka  pogotow ia w p ra w 
dzie p rzyb y ła  ale leka rz  d y ż u r
n y  P C K  d rK n a u p  zam iast u -  
dz ie lić  poszkodowanej kobiecie 
na tychm iastow e j pom ocy zażą
da ł od n ie j op ła ty , ośw iadcza
jąc, iż dopiero po uiszczeniu na 
leżności pogotow ie przew iezie 
chorą do szWtala.

Ob. D rozdow ska n ie  mogła 
wnieść żądanej op ła ty, gdyż 
dom je j w raz  z do by tk ie m  spło 
ną ł podczas pożaru. D r. K na up  
nie w z ią ł pod uwagę -wyjaśnień 
kob ie ty , n ie  zainteresował się 
rów nież stanem poparzenia i  za 
m ie rza ł odjechać n ie  udzie la jąc 
chore j pomocy. Dopiero na p ro 
śbę sąsiadek poszkodowanej, 
z ro b ił opatrunek, a następnie 
od jechał do B ia łegostoku.

N a za ju trz  stan cho re j pogor
szył się. M ąż je j zaw iózł ją  do 
szpitala, gdzie zna jdu je  się do
tychczas. Należy dodać, iż  D ro 
zdowska je s t w  6 -ym  m iesiącu 
ciąży, (a)

KILKU WIERSZA*
O D B U D O W A  Z A B Y T K Ó W  

L U B L IN A

M U Z E U M  R E G IO N A L N E  
PO W7 S T A N IE  W  P U Ł A W A C H

P race  p rz y  o d b u d o w ie  z n is z c z o 
n y c h  w  czasie w o jn y  z a b y tk o w y c h  
d o m ó w  lu b e ls k ic h , rozpoczę te  jesz 
czs w  ro k u  u b ie g ły m  są w  p e łn y m  
to k u . D z ię k i sze roko  r o z w in ię te 
m u  w s p ó łz a w o d n ic tw u  w ś ró d  r o .  
b o tn ik ó w  P P B  w ie le  b u d y n k ó w  zo 
s ta n ie  o d d a n y c h  do u ż y tk u  p rzed  
te rm in e m . M ię d z y  in ,  o d b u d o w a  
cz te re c h  d o m ó w  na  R y n k u  i  p rz y  
u l.  J e z u ic k ie j zo s ta n ie  za koń czo n a  
we w rz e ś n iu , z a m ia s t — ja k  p ie r 
w o tn ie  p ro je k to w a n o  — w  g ru d n iu ,

t y  Ś L A D  Z A  P O Z N A N IE M  
I  K IE L C A M I

S Z C Z E C IN  U F U N D U J E  S A M O L O T  
S A N IT A R N Y

A k c ja  z b ió rk o w a  na  s a m o lo ty  sa 
n ita rn e  za tacza  w  c a ły m  k r a ju  co 
ra z  szersze k rę g i.  F a k ty  u ra to w a 
n ia  ży c ia  d z ię k i s z y b k ie m u  t r a n 
s p o r to w i s a m o lo te m , o raz  w y ie cze  
r.ia  d z ie c i c h o ry c h  na  k o k lu s z  p rzez  
lo t  na o d p o w ie d n ie j w y s o k o ś c i, mó 
w ią  n a j le p ie j  o k o n ie c z n o ś c i posia  
d a n ia  p rzez  każde  w o je w ó d z tw o  
p r z y n a jm n ie j  je d n e g o  ta k ie g o  sa
m o lo tu . O s ta tn io  w  ś lad  za P ozna
n ie m  i  K ie lc a m i ro zpo czę to  w ie l 
ką  a k c ję  z b ió rk o w ą  w  S zczec in ie . 
D o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  z b ió r k i ,  p ro  
w a d z o n e j p rz e z  L ig ę  L o tn ic z ą  poz 
w a la ją  są dz ić , że n ie d łu g o  ju ż  
S zczec in  b ęd z ie  p o s ia d a ł sa m o lo t 
s a n ita rn y .

W  D o m k u  G o ty c k im  P a ń s tw o w e  
go In s ty tu tu  N a u k o w e g o  G osp. W ie j 
s k ie g o  w  P u ła w a c h  Już w k ró tc e  
p o w s ta n ie  m u z e u m  re g io n a ln e . Eks 
p o n a tó w  do m u z e u m  d os ta rczą  
P IN G  W  o raz  M u z e u m  C z a r to ry 
s k ic h  w  K ra k o w ie . E k s p o n a ty  te , 
to  p rz e w a ż n ie  h is to ry c z n e  d o k u 
m e n ty  i  d r u k i .

M U S Z L E  — O L B R Z Y M Y
W  S Z C Z E C IŃ S K IM  M U Z E U M

M u z e u m  M o rs k ie  w  S zczec in ie  
w z b o g a c iło  o s ta tn io  swe z b io ry  o 
d w ie  m u sz le  - o lb rz y m y , w ażące 
89 k g . M u sz le , k tó r y c h  o jc z y z n ą  
je s t O cean  In d y js k i ,  z o s ta ły  p r z y 
p a d k o w o  o d n a le z io n e  w  z ie m i, w  
je d n y m  z o g ro d ó w  w  G r y f in ie .  
Z n a la z e z y n i c e n n y c h  e k s p o n a tó w  
ob. W a n d a  F e ig ł o f ia ro w a ła  je  bez 
in te re s o w n ie  M u z e u m  M o rs k ie m u .

M A R Y N A R Z E  B Ę D Ą  M IE L I  
G D Z IE  M IE S Z K A Ć

W  ra m a c h  p la n u  sze śc io le tn ie g o  
W y d z ia ł S o c ja ln y  G A L  w y b u d u je  
d la  m a ry n a rz y  k i lk a  o s ie d li,  łą c z 
n ie  o b e jm u ją c y c h  600 m ieszka ń . 
P rz y  o s ie d la ch  p o w s ta n ą  o g ró d k i 
d z ia łk o w e , jo rd a n o w s k ie , p rz e d , 
szko le  i  ś w ie t l ic e , p ie rw s z a  p a r t ia  
m ie s z k a ń  w  ilo ś c i lOO p rzeka za n a  
zostanie, do u ż y tk u  w  ro k u  p r z y 
s z ły m .

Tu jakość produkcji idzie 
w parze z ilością

Andrychów teraźniejszości i przyszłości
(OD W ŁASN EG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U ")

W śród ło m o tu  krosien, ob
łędnego w iru  w rzecion, o- 
motami d e lika tn ym , a jednak  
drażn iącym  kurzem  ba w e ł
ny, p racu ją  rob o tn icy  a n d ry - 
chowscy —  z ro k u  na rok. 
z dn ia  na dzień nawet, zw 'ęk 
szając p rodukc ję . O ty m  m ó
w ią  c y fry . W  r. 19-15 w y p ro 
dukow ano 81.200 m tka n in , w  
1947 ju ż  — 3.427.287 m, w 
ro ku  bież. do dn ia 15 lis to 
pada w yp ro d u ku je  załoga
3.370.000 m !

T ak ie  je s t bow iem  tegoro
czne zobowiązanie załogi

O tytuł najlepszego 
traktorzysty w Polsce

M ik o ła j Z ienk iew icz  b ry g a 
dzista i tra k to rzys ta  zespołu 
PG R Kochie-wice w  pow7. K lucz  
b o rk  zobow iązał się do w y k o 
nan ia  rocznego p lanu  pracy 
c iągn ika  w  160 proc. Jednoczę 
śnie tow . Z ienk iew icz w ezw ał 
do w spó łzaw odn ictw a w szyst
k ich  tra k to rz y s tó w  w  całej Pol 
sce.

M e ldu nk i z całego k ra ju  dc 
noszą o m asowym  pode jm ow a
niu  w spó łzaw odn ictw a przez 
trak to rzystów 7 PGR. T ra k to rz y  
sta S tefan K o rc z a k  z zespołu 
PG R W ojnow ice w7 pow. Raci
bórz zobow iązał się wykonać 
roczny p lan p racy c iągn ika  w 
165 proc.

100 milionów jaj 
dostarczyły wsie 

woj. rzeszowskiego
(Koresp. w ł.). P lan C entra .i 

S pó łdz ie ln i M leczarsko-Ja j- 
czarskie j, p rz e w id y w a ł na b r 
w  w o i. rzeszowskim  zakup 
100 m iln . ja j.

W zw iązku ze wzm ożoną ak 
c ją  skutpu przeszkolono ponad 
400 oeób, p rzy  czym 7 in s tru k  
to ró w  ce n tra li dz ia ła ło  staie 
w  teren ie. Szeroka i  p lanow a 
akc ja  została uw ieńczona po
m yślnym i w y n ik ie m . Na czte
ry  i  pó ł m iesiąca przed te rm i
nem. oddzia ł ĆSM J w  Rzeszo 
wie, w y k o n a ł sw ó j p lan  rocz
ny  skupu ja j.  100-milion.owe 
ja jo , dostarczone zostało G m in 
ne j S pó łdz ie ln i SCh w  Bieczu 
przez m a ło ro lną  chłopkę. H e
lenę S ow ińską z grom ady 
Strzeszyn.

.O siągnięcie to da ło okręgo
w i rzeszowskiem u p ierw sze 
m ie jsce w  k ra ju , w  dz iedzin ie  
p rzed te rm inow ego w yko na n ia  
p lanu  ja jczarsk iego.

Za zdobytą premię 
kupili traktor

M ieszkańcy grom ady Staw 
N oskow ski, w  gm in ie  N ie lisz, 
w  pow. zam o jsk im , o trz y m a li 
276 tys. z ł p re m ii za te rm in o 
we w p łacenie należności z ty 
tu łu  po da tku  gruntow ego.

P rem ie  przeznaczy li ch łop i 
na  zakup nowego tra k to ra  do 
gm innego ośrodka maszynowe 
go, prowadzonego przez G m in 
ną S pó łdz ie ln ię  w  N ieliszu-

Dzień dobrowolnej 
pracy młodzieży 

łódzkiej
M łodzież łódzka, p rzyg o to 

w u jąca  się do egzam inów 
w stępnych na wyższe uczelnie, 
na kursach, zorganizow anych 
przez Z A M P , oraz w  K om p a
n iach A kadem ick ich  uczciła 
Ś w ia tow y  F es tiw a l M ło d  doży 
D em okra tyczne j dobrow olną 
pracą p rzy  budow ie  l in i i  tra m  
w a jow e j na  Cygankę, oraz 
po rządkow aniu  P a rk u  Z d ro 
w ia.

W  pracach, k tó re  od b y ły  się 
dn. 21 bm., w z ię ło  ud z ia ł ogó
łem  oko ło  500 przysz łych s tu 
dentów  ucze ln i łódzkich .

Lepsza organizacja — 
szybsze tempo pracy

B u d o w la n y  K raków 7 obcho
dz i! 20 bm.. w ie lk ie  św ięto. 
D n ia  tego, o godz. 16.15, robo
tn ic y , za tru d n ie n i p rzy  budo
w ie  dom u m ieszkalnego W oj. 
U rzędu B  ezpieczeńs tw a  P u 
blicznego, zam e ldow a li o za
kończeniu pierwszego etapu 
prac, b iją c  ty m  samym reko rd  
szybkości bu do w n ic tw a  na te 
ren ie  K ra ko w a  i  zwyciężając 
we w spó łzaw odn ic tw ie  p racy 
z załogą gm achu m ieszkalne
go B G K .

U chw a lę  o w spó łzaw odn ic
tw ie  pod ję ły  obie załogi w  
czerwcu b r. d la  uczczenia 
Św ięta Odrodzenia. W  c h w ili 
rzucenia hasła w spółzawodnię 
twa, załoga dom u B G K , m ia ła  
ba rdz ie j zaawansowane prace, 
jednak spraw nie jsza o rg an i
zacja na budow ie  gmachu 
W U BF, w y ró w n a ła  ten  „h a n 
dicap“ . S iednrioiplętrowy. żelbe 
tonow y gmach został w y k o ń 
czony w  stan ie su row ym  _ w  
reko rdo w ym  tem pie  5 m ie 
sięcy. .

Zw ycięska załoga o trzym ała 
odznaki PPB.

Państw ow ych Z ak ładów  Prze 
m ys łu  B aw ełn ianego w A n 
d rychow ie , G w aranc ją  w yko  
nania tego zobow iązania jes* 
„superspołeczna“  —  ja k  to 
określa  dy r. L . Kuboszefe — 
postawa ro b o tn ik ó w  fa b ry k i. 
D z ięk i ruch ow i współzaw od
n e 1: wa pow iększają oni c iąg
le w ydajność p racy  oraz po
lepszają jakość p ro d u kc ji.

D ecydu je stosunek do 
pracy

— M y  p ro du ku je m y tow a r, 
a n ie  m e try  tk a n in y , m ów  ą 
rob o tn icy  PZPB.

I  dlatego można często zo
baczyć łzy  w  oczach tka 
czek, gdy bratkarz nie zakwa 
l i f ik u ję  im  to-waru do tzw. 
„p ir łm y “ , gdy ich w y ró b  nie 
p ó id z e  na eksport.

Toteż A n d rych ó w  śm ia ło 
można postaw ić za w zó r d la  
Łodzi, gdzie jakość p ro d u k c ji 
pozostaw ia, n iestety. w ie le  
do życzenia.
Dobra praca da je rezultaty

N a jw iększe sum y oszczę
dnościowe uzysku je się w  
A nd rycho w ie  przez rem ont 
sprzętu w-e w łasnym  zakre
sie. przez odpow iedn ie k o n 
serw owanie kros ien i na tvch 
m iastow e u su w a n e  a w arii. 
G dy w  k tó raś  n  edzielę po
psu ł się tra n s fo rm a to r — ro 
bo tn icy. ta k  ja k  s ta li, w  od
św ię tnych  ubran iach , na o - 
cho tn ika  p rz y b y li do fa b ry k i, 
bv m oż liw ie  prędko z lik w id o  
wać de fekt, by na tyehm  ast 
usunąć o rzym usow v postoi.

T a k i jest stosunek zsToyt 
do swej pracy, do swych ma 
szyn T ak i b y ł od początku 
od ro ku  1945. W tedy, gdy pod 
na prędce skleconym . le d 
wo trzym a ją cym  się dasz
kiem , u ruchom iono pierwsze 
trzy  odrem ontowane krosna. 
K ie d y  w sku tek zniszczeń po
w o jennych n ie  by ło  tk a ln i,  w  I

Wieś Siercza leży niedaleko 
W ie liczk i w  w o j. k rako w sk im , 
zna jdu je  się tu  m a ją te k  sióstr 
U rszulanek. Już p ierw szy rzu t 
oka p rzekonu je  naw e t la ika  
nieobeznanego z gospodarką 
ro lną, że na roz leg łych polach 
u rszu lańskich  n iedobrze się 
dzieje. W okó ł —  a m am y .prze
cież przed sobą rozleg łe k i lk u - 
nastohektarow e obszary, w idać 
rozwalone, nawipół zgnięłe ko
py żyta. Pole pszenicy przed
staw ia jeszcze sm utn ie jszy w i
dok: niezżęte zboże dosłownie 
zgn iło  tu  na p n iu ! S tojąc na 
wzn iesien iu  spoglądam y na roz 
ciągające się poniżej dz ies ią tk i 
h e k ta ró w  zgn ilizny. W  obrazie 
ty m  jest coś p o tw o rn e g o - Czy 
tego rodza ju  m a rn o traw s tw o  ja 
k ie  w id z im y  tu  w  m a ją tk u  za
konnym  by ło b y  w  ogóle do po
m yślen ia  na obszarach ro l
nych, gdzie wszędzie zaczyna
jąc od m a ło ro lnych  gospo
darstw , a kończąc na dużych 
połaciach ziem i należącej do 
P G R -ów , w re  praca, gdzie u - 
silmie dąży się do uzyskania 
coraz to  lepszych plonów?

G rupka  ch łopów  z Sierczy 
pa trzy  na gn ijące po la zakon
ne w  p o nu rym  m ilczeniu. Są to 
m a ło ro ln i. Obraz, na  k tó ry  pa 
trsą  w p ros t n ie  może im  się po 
m ieścić w  głow ie. Jeden z n ich

F ab ryka  Ś rub  i  N itó w  w  Ło 
dz i is tn ie je  ju ż  od r. 1986. 
Podstawową p ro d u kc ją  zakła
du są śruby, n a k rę tk i, pod
k ła d k i i  n ity ,  k tó re  zaczęto pro 
dukow ać zaraz po "wyzwole
n iu . W raz z u ruchom ien iem  
fa b ry k i pow sta ła  organ izacja  
p a rty jn a , k tó ra  czuw ała nad 
całością życ ia  gospodarczego i  
po litycznego zakładu. Obecnie 
organ izac ja  lic z y  34 członków.

Dotychczasowe osiągnięcia
D z ię k i p racy  o rg an izac ji par 

ty jn e j,  fa b ry k a  może poszczy
cić się pe w n ym i osiągnięciam i 
p ro d u kcy jn ym i, ja k : p rze d te r
m inow e ukończenie p lanu w 
1948 r. (p lan roczny ukończo
no 20 września), w yp ro d u ko 
w an ie  doda tkow o ja ko  czyn 
kongresow y 12 ton  śrub, n i
tów  i  in nych  m ateria łów , 
wreszcie przekroczenie planu 
w  m iesiącu k w ie tn iu  w  ra 
mach- czynu 1 m ajowego 0 10 
proc. O siągnięcia te uzyskano 
dz ięk i ścisłe j w spó łp racy  o r 
gan izac ji p a r ty jn e j z bezpar
ty jn y m i ro b o tn ika m i, k tó rzy  
w  znacznej części zosta li w c ią 
gn ięc i do w sp ó lza w o d n icw a  
pracy.

K arygodne zw lekan ie
A le  zda rzy ł się w ypadek na 

pozór nieznaczny, k tó ry  n ie 
m a l zn iw eczy ł ca ły poprzedni 
dorobek załogi.

21 m a ja  br. s iln ik  0 mocy 
60 K M , u leg ł a w a rii w sku tek 
w y top ie n ia  panew ki. 30 m a
szyn aoątało un ie ruchom ić-

40 proc. ty lk o  u ruchom iono 
przędzaln ię i nie o w ie le  le 
p ie j p rzedstaw ia ła  się w ykoń  
czainia.

W ytężona praca i  w ys iłek  
ro b o tn ik ó w  andrychow skich  
sp raw iły , iż 17 m arca tego 
roku  ostatn ie ze zniszczonych 
kros ien oddano do uży tku  i 
odtąd w  pe łnym  ruchu  na 3 
zm iany, p racu je  ich  2 508, a 
ponad 3 tysiące rob o tn ików  
w a lczy o p rzedterm inow e w y 
konanie planu.

...A teraz rozbudowa!
Robotn icy A nd rycho w a  nie 

os c d ii aa laurach po odbu
dow aniu  swego w arszta tu  
pracy. Obecnie ze zdw o jo 
nym  w y s iłk ie m  przystępu ją  
do jego rozbudowy.

Z n a jd u je m y  się na obszer
nym  p lacu p rzy  fabryce, 
gdzie stanąć m a ją  nowe hale.

—  Z atw ie rdzen ie  p lanu  rcz  
budow y fa b ry k i jes t n a jw ię k  
szym uznan iem  i  nagrodą dla  
naszych ro b o tn k ó w  —  m ów i 
tow . A . Oboza. sekre ta rz pod 
staw ow ej organ izac ji p a r ty j
nej.

R ozm aw iam y z ro b o tn ik a 
m i. Wszyscy w 'edzą i w szy
scy m ów ią  o tym . jaka  bę
dzie w  przyszłości ich fa b ry 
ka.

...D zes ięc iokro tn ie  w ię k 
sza będzie nowa przędza l
n ia, d w u k ro tn ie  — tka ln ia , 
trz y k ro tn ie  — wykończa'.« 'a. 
Już w  ro k u  bieżącym  pow 
stanie nowa ha la  tk a ln i na 
1.100 kros ien zaopatrzona w  
najnowocześniejsze m aszyny. 
Reszta budvw ków  o kon& truk 
c ii n  esootyk-anej do tąd w  
Polsce wykończona zostanie 
w  ram ach p lanu 6-letniego. 
Osiągnięta zostanie wówczas 
sam owystarczalność zak ła
dów, a załoga pow iększy się 
do 6 tys ięcy ludzi.

Tow. H onora ta  Bura , p rzo 
dow nica najlepszego zespołu I

sp luw ając w  bok m ów i z n ie 
chęcią:

—  O pow iada ły  nam  te za
konnice o tym , ja k  to Bóg chle 
ba b iedakom  nie szczędził, a 
same to co rob ią , ja k  nie żyto 
i pszenicę niszczą?...

Rzeczywiście, s tra ty  pon ie
sione w sku te k  fa ta ln e j gospo
d a rk i s ióstr .U rszu lanek z Sier 
czy są o lbrzym ie . Gleba tu te j
sza na leży do dobrych  klas. 
Można b y  z n ie j uzyskać ładne 
p lony. Obszar p o k ry ty  g n iją 
cym  na .pniu zbożem w ynosi 
około 40 hekta rów . G dy się po
rów na  przecię tne c y fry  osiąga
nych w  la tach  ub ieg łych p lo 
nów, to  ła tw o  obliczyć, że stra 
ty  w yra ża ją  się w  zaprzepasz
czeniu p ra w ie  46.060 k ilo g ra 
m ów  pszenicy i  żyta!...

Rozmowa z s iostram i U rszu
lankam i n ie  prow adzi do nicze 
go. N ie  sta ra ją  się. zresztą n a 
w et tłum aczyć fa k tu  zniszcze
nia p lonów  z 40 hektarow ego 
pola. Uw ażają, że to ty lk o  ich 
i  w y łączn ie  ich sprawa. Ze  na 
leżyte w yko rzys tan ie  nawet ka 
w a łka  up raw ne j z iem i „obcho
dz i“  w  Polsce Ludowego każde
go cz łow ieka p racy bez wzglę 
du na to  czy ją  ta ziem ia jest 
własnością, tego s iostry  U rszu 
la n k i n ie  rozum ie ją  albo rozu
m ieć nie  chcą.. Również ro b o t

nych. M ożliw e , że aw aria  ta  
nastąp iła  w sku te k  p rzyczyn 
technicznych, na tom iast długa 
h is to ria  z napraw ą tego s iln i
ka i  znaczne s tra ty  pon ies io
ne w s k u te k  tego przez przed
s ięb io rstw o nię w y n ik a ją  z 
przyczyn technicznych, lecz z 
b raku  odpow iedn ie j czujności 
ze s tro n y  o ra gn izac ji p a r ty j
nej.

H is to r ia  ta  przedstaw ia się 
następująco: zaraz po a w a rii 
została zwołana narada tech
niczna, na k tó re j k ie ro w n ik  
ruch u  Jankow sk i, członek o r  
gan izac ji p a r ty jn e j po d ją ł się 
nap raw ić  s iln ik  w  ciągu 3 dni. 
Jednak 26 m a ja  s iln ik  jeszcze 
nie  b y ł gotowy. Jankow ski 
odciągał { d y re k to ra  zakładów  
w ciąż zapew nia ł, że n ie  dziś 
to  ju ł ro s iln ik  będzie nap ra 
w io n y  i  ta k  aż do 7 czerwca. 
A  30 m aszyn w ciąż stało n ie 
ruchom ych. Zaw iadom ione o 
tym  Zjednoczenie, pi-zysłało 
17 czerwca in n y  s iln ik , zaś ze
psu ty  został oddany do napra
w y  do „E le k tro b u d o w y “ . Za 
reperację zapłacono 173 tys. 
zł. Jeśli te raz do te j sum y do
liczym y w szystk ie  s tra ty , po
niesione z ra c ji a w a r ii i  n ie 
w yko na n ia  p lanu, to  o trzym a
m y w ca le pokaźną sumę.

Ma pozór w ypadek, ja k ich
w ie le , po prostu  w y to p iła  się 
panewka, da le j le kkom yś ln y  
stosunek towarzysza do podję 
tego przez siebie zobow iązania 
i  w  rezu ltac ie  — se tk i tys ię 
cy z ło tych  s tra ty .

tkaczek, m ów i o rozbudow ie 
fa b ry k i:

— Własną pracą zasłuży
liśm y  na nowy, p iękn ie jszy 
zakład i tak i s tw orzym y. T e
raz z dn ia  na. dzień będzie 
nam  lepie j...

— No pewno, bo przecież 
im  le p ie j ro z w ija  się fa b ry 
ka, tym  większe są nasze za
robk i. doda je m łoda ro b o t
nica, K azia  W o jn a r z ZM P. 
Pow iększy się A nd rychów , 
w zrośnie d o b ro b y t wszyst
k ich m eszkańców ...

P rzodow nica M a ria  G ontkb 
(zajęła d rug ie  m iejsce we 
w spó łzaw odn ic tw ie  zespoło
w ym ) uważa, że no-wa fa b ry 
ka u m o ż liw i awans w ie lu  
m łodym  pracu jącym  obecnie 
p rzy  krosnach.

— Oni zostaną m a js tra m i i 
kierów,m ikam i w  nowej fa 
bryce, m ów i.

W  niedalekiej przyszłości
B udow a osiedla robotn icze

go —  to  sprawa, k tó ra  w  
A nd rycho w ie  ruszy ła  z m ie j
sca d o p e ro  w  ty m  roku . Pod 
kon iec jes ien i ZO R  odda do 
dyspozyc ji ro b o tn ikó w  PZPB 
4 b lo k i m ieszkalne — 48 m ie 
szkań. W  la tach następnych 
p rze w id u ie  s"'ę w ystaw ien ie  
now ych 30 b loków . U m ożFw i 
to ściągnięcie do osiedla n a j
da le j na w e t m ieszkających 
rob o tn ików , k tó rz y  będą m o
g li skorzystać ze św ie tlic y , 
żłóbka, przedszkola, k in a  itp .

In ic ja ty w a  P a r t i i z k tó rą  
spo tykam y się w  A n d ry c h o 
w ie  na każdym  k ro k u  n a tra 
f i ła  na św iadom ą postawę 
tam te jszych robo uników. Dzię 
k i te j in ic ja ty w ie  o rgan izacji 
p a r ty jn e j oraz postaw ie za
ło g i stale rosną and rychow - 
skie ■ zakłady przem ysłu b a 
wełnianego. Stale rośn ie A n 
d rych ów  przyszłości. N ieda 
le k ie j ju ż  przyszłości.

L  K R A S IC K I

n icy  ro ln i za trud n ien i przez 
zakonnice z S ierczy w zruszają 
ty lk o  bezradnie ram ionam i.

— Czy p rzy  ta k ie j gospodar
ce można się d z iw ić  czem uko l
wiek?... w yd a ją  się m ów ić  te 
gesty. T y lk o  gesty, ponieważ 
obecność siostry  przełożonej 
zupełnie w yra źn ie  sk łan ia  ich 
do m ilczenia...

S io s try  U rszu la n k i n ie  są 
też zbytn io  zakłopotane, _ gdy 
pada pytan ie , co zam ierza ją  lite 
raz uczynić. Przełożona odpo
w iada  z c a łk o w ity m  spokojem  
i  bez c h w ili nam ysłu :

—  O zużytkow an ie  te j pszeni 
cy i  żyta  n ie  m a rtw im y  się 
woale. G n ijące zboże posłuży 
nam  doskonale jako  karm a dla  
św iń...“

Zam iast 46.000 k ilog ra m ów  
zboża —trochę  zgn iłe j k a rm y  
d la  św iń... Z brodn iczy sens, a 
raczej bezsens i  cyn izm  tych 
słów  nie dociera do św iadom o
ści gospodaru jących „n a  swo
im “  ( ja k  m ów ią  chętnie) zakon 
nic z Sierczy.

—  To po prostu  sabotaż, ot i 
c0 ! pow iedz ia ł w  to ku  roz
m ow y jeden z sierczańskich 
chłopów.

Czy znaczenia i  tego w yrazu  
nie  rozum ie ją , lu b  może w o lą  
nie rozum ieć siostry, U rszutan 
k i z S ierczy pod W ieliczka?...

(K r)

Co w  ty m  w ypadku  zrob iła  
organ izacja  pa rty jna ?

O rgan izacja  p a rty jn a  pozo
sta ła  ca łkow ic ie  b ierna, w y 
kazując b ra k  czujności. S pra
wa tow . Jankow skiego n ie  b y 
ła postaw iana naw et na ze
b ra n iu  p a r ty jn y m  i  nię. w y c ią 
gn ięto w  stosunku do niego 
żadnych konsekw encji.

W nioski
W ypadek te n  jest bardzo 

znam ienny i  należy z niego 
w yciągnąć odpow iedn ie w n io 
ski. O rgan izacja  p a r ty jn a  ma 
jąc pewne osiągnięcia n ie  po
w in n a  spoczywać na laurach. 
O dw ro tn ie . W oparc iu  o te  o* 
siągnięeia jeszcze s iln ie j a k ty 
w izow ać cz łonków  p a r t i i i  bez 
pa rty jn ych , m ob ilizu ją c  ich  Si 
ly  do now ych osiągnięć. P o
w in n a  n ieus tann ie  wzbudzać 
czujność klasową, rozszerzać 
w id n o krą g  po lityczn y  poprzez 
organ izow an ie  szkolenia p a r
ty jnego , tw orzenie g ru p  agi a 
torskeh, k o lp o rto w a n ie  prasy 
p a rty jn e j i  om aw ianie na ze
b ran iach  p a rty jn y c h  zagadnień 
po litycznych , ja k  i  spraw, do
tyczących zak ładów  pracy j 
załogi.

O ragn izacja  p a rty jn a  F abry  
k i śrub i  n itó w  tych  w n io 
sków n ie  w yc iągnę ła  z osią
gn ię tych przez siebie sukce
sów p rodukcy jnych . D latego 
też m oż liw a  b y ła  karygodna 
zw łoka nap raw y i  d łu g o trw a 
ły  postój maszyn.

8. S Z C Z E P A N IK

Siostry U rszu lank i k a rm ią  św inie
46 .000  kg zboża zgniło na pola

(KO RESPO NDE NCJA W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Z życia P artii

O budzić  czujność organ izacji p a rty jn e j 
fa b ry k i śrub i  n itó w  w Łodzi

)Wyścig Dookoła Polski

Nicułescu, kolarz rumuński, jest rewelacją tegoroczne
go Tour de Pologne

F o to  A R

Na etapie Łódź — Toruń
Kolarze polscy odnoszą sukcesy 

(TELEFONEM CD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
D ru g i etap ósmego m iędzy

narodowego w yścigu ko la rsk ie  
go Dookoła P o lsk i, k tó ry  p ro 
w a dz ił z Łodz i do O lsztyna na 
dystansie 208 km  b y l n iezw y
kle  c iężk i ze w zg lędu na złe 
drog i. B y ł to  poza tym  na jd łu ż  
szy etap w ysc'gu.

Na trasie  od Łodz i do K u t 
na ko larze po lscy ca łkow ic ie  
z re h a b lito w a li się za słabe 
w y n ik i w  p ie rw szym  etapie. 
Zwycięzcą in d y w id u a ln y m  zo
sta ł W rzesińsk i, a w  k o n k u 
re n c ji d rużynow e j Polska za
ję ła  rów nież I  m iejsce.

K ilka d z ie s ią t k ilo m e tró w  
„koc ich  łb ó w “  przerzedziło  
znacznie szeregi ko la rzy . O ka
zało się, że je d yn ie  Polacy, Ru 
m u n i i  k ilk u  W łochów  w ysz li 
zwycięsko z w a lk i ze .złym i 
drogam i.

S zw a jcarzy w  w alce te j w  
ogóle n ie  b ra li udz ia łu , 5 ich 
ko la rzy  w yco fa ło  się na etapie 
i (zrezygnowało z dalszego w y 
ścigu. Również Duńczycy, k tó 
rzy  w  p ie rw szym  dn":u b y li 
klasą d la  siebie, w  d ru g im  e- 
tap le w y p a d li bardzo słabo. 
Podobna sytuacja  b y ła  z F rań 
cuzami, k tó ry c h  zresztą prze
śladu je  w y ra ź n y  pech.

G arn ie r, k tó ry  w  p ie rw szym  
d n iu  w yścigu u leg ł k o n tu z ji rę 
k i. nie m óg ł dz is ia j u trzym ać 
k ie ro w rijc y  i  po 60 km  jazdy 
w yco fa ł się. Ogółem w  d ru g  m  
etapie odpadło 11 ko la rzy , a 
m ianow ic ie : 5 S zw ajcarów , 3 
Czechosłowaków, 1 Francuz, 1 
D uńczyk, 1 P o lak z F ra n c ji.

Z  P o lakó w  doskonale jecha
l i :  W rzesiński, W yglonda, W ój 
c ik  i  Nowoczek. P ra w d z iw ym  
jednak  bohater-em dzisiejsze
go etapu je s t R um un N icu łe 
scu. noszący żó łta  koszulkę 
leadera. Z aw o dn ik  ten. k tó ry  
m ia ł d e fe k t gum y i zosta ł w  
ty le  za czo łów ka po św ietne j 
jeździe na ..kocich łbach“  po
t r a f i ł  sam jeden dojść do lea
de rów  i na fin iszu  b y ł d ru g i za 
W rzesińskim , u trzym u ją c  w  
dailszym ciągu pierwszą pozy
cję  w  k la s y fik a c ji ogólnej. Z 
w ie lk 'm  poświęceniem, j  am 
b ic ją  je ch a li ko larze  ang ie l
scy, z F rancuzów  doskonale 
jecha ł znany z w yścigu Praga 
—  W arszawa R iege rt i  A lix .  
Z P o lo n ii francu sk ie j dobrze 
jedzf.e W itek , pozostali są d u 
żo słabsi.

K ap ia k . Sałyga i  Rzeźnicki 
ia k  do tąd jadą słabo. W eteran 
N ap ie ra ła  lepszy b y ł w  d ru 
gim  etapie n iż  w  pierwszym - 
ale jeszcze na raz ie  nie od
g ryw a  żadnej poważnie jszej 
ro-li w  w yścigu. Bardzo dobrze 
jadą ko larze R um un ii, ta k  sty 
Iowo, ja k  zespołowo.

P R Z E B IE G  W Y Ś C IG U
S ta rt hono row y do drugiego 

etapu odby ł się przed red ak
cją „D z ienn ika  Łódzkiego“  na 
ul. P io trko w sk ie !. Przed s ta r
tem, wo jew oda łódzk i Szym a
nek po zd ro w ił z o k a z ji na ro 
dowego św":ęta R um un ii ekipę 
ko la rze  rum uńsk ich . q prezes 
P. Z. K o l. G o łę b b w sk i w ręczy ł 
N icu łescu żółą koszulkę lea
dera.

Następnie ko larze ruszv li 
przez m iasto, d e filu ją c  u rę dzy  
tys iącznym ' szpaleram i p u b li
czności

S ta rt os try  odby ł się na 
przedm ieściu Łodzi ko ło  Ra- 
dogoszczy. Przed startem  
wszyscy ko larze  zgrom adzeni 
na dziedzińcu spalonej fa b ry 
k i w  k tó re j s trac iło  życie 3 
tys. P o laków  spalonych ż y w 
cem przez h itle ro w c ó w  przed 
opuszczeniem Łodzi —  uczci
l i  m in u tą  m ilczen ia  męczeń
ska śm ie rć  n iew innych  o lia r  
h itle ryzm u .

N astępnie rozpoczął się w ła 
śc iw y s ta rt do drug iego etapu.

U l. Zgiieraka prowadząca w  
stronę Zgierza m ia ła  bardzo 
ciężką naw ie rzchn ię  sk łada ją 
cą się z tzw . „ko-cich łb ó w “ . K o  
larze szukają lepszej d ro g i i  
jadą bokiem . Wszyscy zaw ód, 
n icy  rozciągają się w  d ług iego 
węża i  ty lk o  ba rdz ie j w y trz y 
m a li i  lepsi mogą jechać szyb
ko na ta k  c iężk ie j na w ie rz 
chni.

P ierw sza o fia rą  złe j d rog i 
jes t Czechosłowak K o la r, k tó 
ry  wpada na Budkiew icza . K o  
la r  doznaje -złamania obojczy
ka i  zran ien ia  g łow y. Zab era 
go san ita rka

S topniow o waż ko la rzy  jest 
coraz dłuższy. Czołówkę p ro 
wadzą W ó jc ik  i K ap ia k , R u
m un  N icułescu, d w a j W łosi i  
D uńczyk O stergaard. Za n im i 
jedz ie  w iększa grupa ko larzy, 
m iędzy k tó ry m i je s t N ap ie ra
ła. T ak  mnieij w ięce j przed
staw ia się sy tuac ja  do O zor
kowa. W  m ie jscow ści te j W ró 
be l la m e  ko ło , a N icułescu 
łap ie  d e fe k t gum y. Znow u 
zaczynają się „koc ie  łb y “ , k tó 
re prow adzą aż do Łęczycy, 
gdzie K a p ia k  ma de fek t i zo
staje w  ty le . W  rezu ltac ie  czo
łów kę  prowadizi 5 ko la rzy : 
L o ca te lli. Bosi, ZucheRi, Oster 
gaard i  W rzesiński.

P ła tka  ta w yw alcza sobie 
przewagę ok. 4 m in u t nad na
stępną grupą.

W  d ru g ie j g rup ie  jadą: C h i- 
comban. Olsen, Sandru, D o rn i- 
trescu, Nowoczek. W ygienda i 
Salm inen,

S topn iow o je dn ak  grupa ta 
zbliża s»'ę coraz bardzie i do 
czo łów ki i  pod W łoc ław kiem  
ja k o  p ie rw szy  dołącza się San
dru . W m ie jscow ości te j zna j
d u je  się p u n k t odżywczy, z 
k tórego wszyscy ko larze ko
rzys ta ją  Dzień jes t gorący i  
zaw odnicy są spragneo-i Po 
drodze ko rzys ta ją  n a w e t z po 
mocy m ieszkańców  i  gaszą 
pragnien ie .

Pod Nieszawą zderza się 
W yglenda z Ostergaardem. 
D uńczyk zostaje, P o lak roz
poczyna pościg za czołówką. 
30 km  przed T orun iem  doga
n ia  ją , a razem  z n im  dołącza 
się jeszcze 5 innych  ko la rzy : 
A lix , Saunders, R iegert, W i
tek  i  Salm inen.

Pod C iechocinkiem  N ic u ’e- 
scu ma znów defekt, ale C h i- 
comban da je  m u swój row er i 
leader w y ś c g u  jedzie da le j. 
D o T o ru ira  wpada cala grupa 
ko la rzy  i  przed stadionem  na 
„koc ich  łbach“  tem po znowu 
się zwiększa.

Na stadion w padają wszyscy 
razem. P rzy w  jeździe W ó jc ik  
zderza się z D uńczyk em O - 
stergaardem  \ upada tracąc 
cenne sekundy.

P ie rw szy na m ece  jest 
W rzesiński, w  czasie 6:25:25, 
d ru g i N icułescu (Rum.) — cz?s 
6:25:26. trzeci Saunders (A ng )
— 6:25:27. czw a rtv  N ow óc.ek
— 6:23:28. .p ią ty  W yglenda — 
3:25:29, szósty S a 'm kien (F in ), 
s 'ôdm ÿ . Sandru (Rum  ), ósmy 
W ite k  (Pol. Fr.), dz iew ią ty  
A l ix  (Fr.) i  dz ies ią ty  L o ja te il i 
(W ł.).

W  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j po 
2 e ta p a ch  p ro w a d z i N ic u łe s c u  (R u 
m u n ia )  — 10:15.26 p rze d  L o e a te lL m  
(W ł.)  — 10,15:36 i O U e rc a a rd e n  
(D a n .) — 10:15,58. D a lsze  m ie js c a : 
4) S a n d ru  (R um .) — 10:13 38, 5) Stm 
la z z i (W ł.)  — 10:10.24. 6) W ó jc ik
(F o l.)  _  10:19,44, 7) W e g le ru la  (P o i )
— 10:23,42, 8) R ie g e rt (F r .)— 10:22 43, 
9) N o w o c z e k  (F o l.)  — 10:24,36, l i )  
A l i x  (F r.)  — 10:26.33.

W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j:  1) F u  
m u n i a—31:04,46 , 2) P o ls k a — 31:04 32, 
3) W io c h y  — 31:05,13, 4) F ra n c ja  — 
31:14,34, 5) D a n ia  — 31:18.00. 6) A n 
g lia — 31:35,18, 7) F in la n d ia — 32:18,S5.
8) P o lo n ia  fra n c u s k a  — 32:13,27,
9) CSR — 32:42,16, 10) S z w a jc a r ia
— 34:33,17. _____
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Roszarnia PZPWł nr 1 
w Żyrardowie 

wykonała przed 
terminem płan 

trzyletni
Z prawdziwą radością przy

ją ł świat pracy m. Żyrardowa 
meldunek załogi Koszami o 
wykonaniu w  dniu 20 sierpnia
o godz, 17 planu 3-letaiego 
który robotnicy Koszami w 
dniu 1 maja postanowili w y 
konać do dnia 15 wr-ześnia- 
Pian ten jednak wykonano już 
w  dniu 20 sierpnia br. Z a
planowano wyprodukować 
1.154.704 kg włókna, a w yko
nano 1.455.343 kg.

Chociaż droga do w ykonan ia  

p lanu  nie  b y ła  ła tw a , w ie rz y 
m y, że p racow n icy Roszarni je 
szcze z w iększym  entuzjazm em  
przystąp ią  do rea liza c ji w ie l
kiego p lanu  6-letn iego, p lanu 
sytości i  dob roby tu  całej k lasy 
robotn icze j P olsk i D em okra
tycznej.

MO Szczecina 
wzywa do świadczeń 
na odbudowę stolicy

K o m ite t O dbudow y Warsza 
w y  p rzy  Komsindzie M O  m. 
Ssczzciina przekazał na odbu
dowę s to licy  111.681 zł, zlożo 
nych  dobrow oln ie  przez fu n 
kc jo na riuszy  K om endy. Jed
nocześnie funkcjo inarusze K o 
m endy M O m. Szczecina uch
w a li l i  rezo lucję, w  k tó re j m. 
n. czytam y:

„W zyw am y w szystk ie  jedno 
s tk i M O  w  całej Polsce, aby 
poszły naszym i ś ladam i, pcm o 
g ly  w  odbudow ie cto licy. N iech 
o fia row ane na ten  cel sumy 
zadokum entu ją  nasze p rzyw ią  
zanie do s to licy  i  je j budow 
niczych rea lizu jących  postano 
naw ian ia  k la sy  robotn icze j — 
budowę now e j W arszaw y — 
sym bolu dum y P o lsk i, ju tra . 
P o lsk i S oc ja lis tyczne j“ .

Dzieci polskie 
z zagranicy 

zwiedzają stolicę
23 bm. w  d ru g im  d n iu  swe

go pobytu w  W arszaw ie dzieci 
po lskie  z A u s tr ii,  B e lg ii. Cze
chosłow acji, Luksem burga, H o 
la n d ii, F ra n c ji, N iem iec, R u
m u n ii i W ęgier zw iedz iły  r u i 
n y  Starego M iasta, ru in y  get
ta oraz trasę W — Z.

Po po łudn iu  m łodzi przed 
s taw ic ie le  P o lon ii zagranicz
ne j w z ię li udz ia ł w  zabawie 
dziecięcej, zorganizowane; 
przez ZH P  w  Lasku B ie la ń 
skim , a w ieczorem  obecni by i 
na p rzedstaw ien iu  „W esele nr 
K u rp ia c h “ w  Teatrze Le tn im

Nie 690, a 600 .000
Do wczorajsze j w iadom ości 

p t. „Rosną zręby F a b ry k i Sa
m ochodów na Ż e ra n iu " 
w k ra d ł się b łąd  d ru k a rs k i 
Jak  się sami czyte ln icy  zapew 
ne d o m y ś lili— kub a tu ra  fa b ry 
k i n ie  w ynosi 000 nr sześć., 
lecz oko ło 600.000 m  sześć

4 dni pracy
przy „domu szybkościowym44 

i już poważne osiągnięcia
M ury rosną 20 razy szybciej, niż przed wojną

W  ubiegły piątek załoga SPB Oddział Warszawa I I ,  pracu
jąca przy budowie mokotowskiego osiedla mieszkaniowego 
w  Warszawie przystąpiła do pracy przy budowie „domu 
szybkościowego“. Budowa tego bloku trw a zaledwie 4 dni, 
a już załoga może się poszczycić poważnymi osiągnięciami.

„szybkościowego”  na 30 dn i — 
zastrzegło, że budowa będzie 
w ykonana ty lk o  w  stanie su
row ym , tzn. bez rob ó t ciesie l
skich, k la te k  schodowych, 
ścian dz ia łow ych itp .

szybciej, niż w  30 dn i, ale do 
da tkow o będą w ykonane k la t 
k i schodowe, ściany dzia łow e i 
robo ty  ciesielskie.

Nie w  5, a w  2 dni

T e rm in a rz  robót, opracow a
ny  przez k ie ro w n ic tw o  budo
w y  p rze w id yw a ł, że będzie o- 
na trw a ć  zaledwie 30 dn i. D o
trzym an ie  tego te rm in u  już  
by łoby  rekordem . W ten spo
sób budowa b lo ku  m ieszkalne
go by ła b y  bow iem  w ykonaha

4 razy  szybciej, w  po rów nan iu  
z obecnym  tem pem  pracy i  20 
razy szybciej, n iż  przed w o jną .

Robotniczy kalendarzyk 
wyprzedza harmonogram

■ K ie ro w n ic tw o . okreś la jąc 
czas trw a n ia  budow y b loku

Z in n y m  p ro je k te m  w ys tą 
p ili rob o tn icy , k tó rz y  ju ż  w  
ty m  sam ym  dn iu , w  k tó ry m  
p rzys tą p ili do budow y b loku 
szybkościowego, zastosowali 
swój w łasny ka lendarzyk  ro 
bót, w  m yśl k tórego budowa 
będzie w ykonana nie  ty lk o

6 w ie lk ic h  os ied li robo tn iczych  
na M łyn  ow ić

powstaje w ram ach p la n u  6-letn iego
Po obu stronach ul. Górczewskiej i Leszno, między ulicami 

Wolską, Płocką, Okopową i Żytn ią powstaje w ielkie osiedle 
mieszkaniowe ZO R  dla robotników. W  myśl pianu 6-letniego, 
obok budowanego już osiedla na M łynow ie —  powstaną dal
sze i będą one stanowić jak gdyby jedną całość z osiedlem 
mieszkaniowym na Kole.

B udow a os;ed la M ły n ó w  
prowadzona jes t przez dw ie 
f irm y  budow lane SPB i  PP B - 
BOR. Obie załogi współza
wodniczą m iędzy sobą 
W spółzaw odn ictw o to daje 
doskonałe re zu lta ty  i w ie le  
robót zakończono przed te r
m inem .

Poza tym  załogi SPB i  BOR 
biorą ud z ia ł we w spó łzaw od
n ic tw ie  in d y w id u a ln y m  i ze
społowym , k tó re  ob ję ło  n ie 
malże w szystk ich  robo tn ików .

W  chwdli obecnej p rzy  b u 
dow ie  pierwszego osiedla — 
M ły n ó w  pracuje około 1.500 
robo tn ików .

Pierwsze mieszkania na 
M łynowie

W tych  dn iach zakończono 
budowę p ierw szych trzech 
b loków . W k tó ry c h  zna jdu ją  
się 72 m ieszkania, do k tó 
rych  w kró tce  w prow adzą się 
loka to rzy. W  końcu bieżące
go m iesiąca zakończona bę
dzie budowa dw u dalszych 
b loków .

Ogółem w  ty m  roku  prze
w id u je  się oddanie do uży tku  
17 dom ów m ieszkalnych. P o 
nadto  10 b lokóu oędzie w y 
konanych w  stanie surowym .

Wieżowce wzdłuż trasy W — Z
Większość b loków  na M ły -  

now ie oddana zostanie do u - 
żybku w  ro k u  przyszłym . 
P rzew idu je  się, że w  ro ku  
bieżącym  oraz w  r. 1950 w y 
kończonych będzie ogółem 30 
gm achów m ieszkalnych.

A ’ e to jeszcze n ie :a ’e 
pierwsze osiedle m ły n o w - 
skie. W  roku  przysz łym  roz 
poczn ę się budowa dalszych 
25 gm achów i 5 -c iu  11-p ię t
row ych  wieżowców, k tó re  sta 
ną w zd łuż trasy V/— Z-

Pierwsze osiedle m ly n o " 
skie przeznaczone -les t aia
10.000 meszkańców'.

W  planie 6-Ietnim
M ły n ó w  będzie je d n ym  z 

na jw iększych  w  W arszaw  e 
zespołów osied li m ieszkan io
wych. P lan 6 -Ie tn i p rze w id u 
je  tu ta j budowę 6-ciu osie
d l i  m ieszkan iow ych dla
50.000 m eszkańców, Rozbudo 
wa będzie prowadzona w  
stronę dz ie ln icy  Koło. W przy 
szłości osiedla m tynow skie  
oraz na K o le  będą stanow ić 
ja k  gdyby .jedną całość.

W każdym  osiedlu a naw et

k o lo n ii będą założone zie
leńce, P onadto powstaną do
m y, z k tó ry c h  korzystać będą 
wszyscy m ieszkańcy. A  w ięc 
dom y k u ltu ry , dom y społecz
ne, k ą p e lis k a , k ina, dom y 
tow arow e, specja lne p o m e - 
szczenia na sk lepy spółdziel
cze i  państwowe, itp  P rzew i 
dyw ana jest także budowa

szkół oraz Dom ów  O p iek i nad 
M a tką  i Dzieckiem .

Jeszcze w  ro ku  bieżącym  
rozpocznie się tu  budowa du 
żego bu dyn ku  na szkołę pod
stawową. B udow a Dom u T o 
warow ego jes t ju ż  w  toku  i 
w  ro ku  p rzysz łym  zostanie 
on u ruchom iony.

Osiedle m łyn ow sk ie  będzie 
jedną z na jp iękn ie jszych  dziel 
n ic W arszawy, dz ie ln ic , k tó ra  
powstaną w m yśl p lanu prze 
budow y i rozbudow y sto licy, 
w  m yś l zasady — wygodne, 
jasne ładne m ieszkania dla 
łu d z i pracy. (iwa)

Poeta czechosłowacki 
o Trasie W — Z

W dz ie n n iku  „L id o v e  N o v i- 
hy “  ukazał się a r ty k u ł znane
go poety czechosłowackiego 
Jana P ila rza , pośw ięcony po
w o jenne j odbudow ie P o lsk i.

A u to r pisze m. in . o trasie 
W— Z, k tó rą  uważa za „symbol. 
;ukce~6w polskiego soc ja li

zm u“ , za „fan tastyczne w prost 
osiągnięcie“ , na k tó re  zdobjdi 
się n o w i ludzie  i  boha te row ie 
pracy Ludow e j Polski.

Tego wszystkiego —  kończy 
poeta —  m ógł dokonać ty lk o  
naród, k tó ry  opiera się na w ic 
dzy lu d u  i  na uśw iadom ione j 
k lasie  robotn icze j.

Konserwacja zabytków  
historycznych

na ziem i warmsiisko-rnazurskiej
W ydzia ł K u ltu ry  i  S ztok i 

Urzędu W ojewódzkiego w 
O lsztyn ie .’ w  - szerokim  zakre
sie'; sw o ich Prac dużo uw ag i 
poś w  ięea sp r  a w i  e ' k  on se f  w  ae j  i 
zabytków  h is to rycznych , k tó 
rych n ie1 b ra k  na naszych zis 
m iaeh Region w a rm ińsko - 
m azurski. w  każdym  z?,k i ku 
posiada zabytkow a b u d yn k i i 
kościo ły w  m nie jszym  lub 
w iększym  stopn iu  zniszczone 
na skutek dz ia iań  wo jennych.

W poprzednich latach, a 
zwłaszcza w  roku  ub ieg ’ yvn 
odrestaurow ano ju ż  lub  zabez 
pieczono w ie le  ob iek tów  za
by tkow ych . w  tym  dużą ilcsć 
kośeioiów. W ym ien ić  należy 
tu ba rokow y kościół w  Św. 
Lipce, gdzie robo ty  konserwa 
to rsk ie  zostały n iedaw no u- 
kończone dz ięk i 600 tys. zl do
ta c ji państw ow ej, Kośció ł w  
Barczew ie odzyskał swoją do
tychczas z ru jnow aną wieżę, 
k tó rą  odrestaurow ano kosz
tem  250 tys. z ł z d o ta c ji p a il
s 'w ow ych  przy nadzorze ar-

o w ie lk ie j pracy w  muzeum 
K op ern ika , in w es tu jąc  k i lk a 
set' tys ięcy zł. p rzeprow adzo
no rem ont dachu ka te d ry  i 
rćm on t .'. , k a p licy ' Szembeka. 
Tam  też w ykonano prace kon 
serw ato rsk ie  nad fresk iem  
późno-gotyckim  z X V I w , 
zna jdu jącym  się w  kośció łku 
św. Ar.ny. Prace te łącznie z 
reperacją dachu pochłonę ły 
już  430 tys zi.
_ W M orągu, w  kościele para 

f ia ln y m  odnow iono w ydoby e 
spod tyu n ku  cenne fre sk i Pra 
cę tę w yko na ł w y b itn y  spe
c ja lis ta  w  te j dziedzin ie. K a 
ro l D ąbrow sk i z K ra ko w a  
m alarz, p racu jący p rzy  ko n 
se rw ac ji W awelu. Poza tym  
kosztem  k ilk u s e t tys ięcy  od
budowano bądź zabezpieczo
no 3 zabytkow ych kościo łów  
w ie jsk ich  w  pow. K ę trzyn .

Z innych  prac natoży Wy
m ien ić odbudowę zam ku w 
N id z icy  i  ratusza w  Pasłęku. 
W Pasłęku ponadto odgruzo
wano zamek, sporządzając po

ch ite k tó w  państw ow ych We I kum entac ję  i  przystępu jąc o- 
F rom bo rku , n ie  m ów iąc już I beenie d0 odbudowy, (im )

O tym , że rob o tn iczy  ka le n 
da rzyk  robó t jest d o b ry  — 
św iadczy tem po pracy. T ru d 
no dop ra w dy  uw ie rzyć , że 4 
d n i tem u w  m ie jscu, gdzie o - 
becnie wznoszą się ju ż  m u ry  
pa rte ru ,w ykonane są nad n im  
s tropy  i  trw a  budow a m u ró w  
pierwszego p ię tra  —  nie by ło  
n ic poza p rzygo tow anym  w y 
kopem  pod budow ę ła w  fu n 
dam entowych.

Do 22 bm. przyśpieszono ro 
bo ty o 2 dn i. Do w czo ra j, t j.  do 
23 bm. ju ż  o 5 dn i. Budowę 
ła w  fundam entow ych,, m urów , 
p iw n ic  i  s tropów  p iw n icznych , 
k tó ra  m ia ła  trw a ć  4 d n i -—'w y  
konano w  2 dn i. B udow ę m u 
rów  i s tropów  pa rte ru , k tó ra  
m ia ła  trw a ć  5 dn i —  w yko n a 
no także w  2 dn i.

O ile  dn i zostanie ha rm ono
gram  przyśpieszony w  dn iu  
dzis ie jszym  — oto pytanie , 
k tó re  zadaje sobie cała załoga, 
pracująca p rzy  budow ie osie
d la  na M oko tow ie , cała budo
w lana W arszawa. D la  w szjrs t- 
kich , k tó rz y  śledzą przebieg 
budow y dom u „szybkościowe
go” jes t pewne, że ju ż  teraz, 
po k ilk u  dn iach pracy, dotych 
czasowe re k o rd y  zostały po b i
te

Właściwa organizacja pracy
W ja k i sposób uzyskano ta 

k ie  w yn ik i?
Przede w szystk im , dz ięk i ra 

c jona lne j o rg an izac ji pracy. 
Dom  szybkościow y jes t • budo
w any nie  ty lk o  w  p ra w d z iw ym  
reko rdow ym  tem pie, ale i w zo
rowo. Załoga w spó ln ie  z k ie 
row n ic tw e m  techn icznym  w y 
pracow uje tu ta j now y system 
pracy, system k tó ry  będzie je 
szcze lepszy, jeszcze ła tw ie jszy

Racjonalizacja
Osiągnięcia rac jon a liza to ró w  

spotyka się tu ta j na każdym  
kroku . W idzim y, ja k  szybko i 
spraw n ie podawane są cegły, 
zaprawa i inne m a te ria ły  b u 
dowlane. M ura rze  nie  po trze
bu ją  w ytyczać pionu sznur
k iem , gdyż został on w y tyczo 
ny na stale spec ja lnym i W ar- 
s tw ow icam i, um ocow anym i na 
narożn ikach • domu. M urarze 
p racu ją  ty lk o  systemem t r ó j 
kow ym . Ci, k tó rzy  w yko n u ją  
o tw o ry  okienne, n ie  po trzebu
ją  ciąć w  specja lny sposób ce
gieł. gdyż zastąpiono je  tu ta j 
go tow ym i e lem entam i p re fa 
b ryko w a n ym i z gruzo-betonui

Nowoczesne urządzenia
P rzy budow ie dom u szybko 

ściowego wiele uw ag i pośw ię
cono rac jona lnem u zastosowa 
m u nowoczesnych urządzeń 
Np. pom ocnicy nie będą po
trzebow a li nosić cegieł, na w yż 
sze piętra. Zostaną one . do
starczone transporte ram i. Za
insta low ano także k ilk a  w in d  
e lektrycznych.

M okotowska budowa „szyb 
kościow a’' jes t na jb a rdz ie j, no
woczesną w W arszawie. Zerw a 
no tu ta j caikowdeie z t ra d y c y j
nym i p rzedw o jennym i metoda 
m i pracy. R obotn icy nie muszą 
zwiększać w y s iłk u  m ięśni. 
W szystkie osiągnięcia są w y 
n ik iem  rac jon a ln e j organ iza
c ji pracy, w y n ik ie m  ścisłego 
pow iązania k ie ro w n ic tw a  tech
nicznego budow y z całą zało
gą. (iwa)
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—  Jak w yrosnę to stłuczem y ich,..

W7 nocy G erta zapytała męża:

—  Czy czujesz się nieszczęśliwy?

—  Jak wszyscy... N a tu ra ln ie , to jes t katastro fa . 
A le  m ia łem  słuszność — nam  tu ta j udało się. N ie 
m a co rozpaczać. Z pięć la t będzie ciężko. H it le r  
okazał się szarlatanem , źle ob liczył... Należy um ieć 
poddać się sile w ydarzeń. K to  w ie, może za la t 
dwadzieścia R ud i zobaczy, ja k  N iem cy ich roz 
łupią ...

G erta  rozp łaka ła  się:
— ■ Chcesz, żeby i  on zginą ł ja k  Johann? W a

riac tw o!...

G ün ther usnął, p rzy jem n ie  pochrapując. Za ścianą 
rozlegał się n iew yraźny  szept — to Irm a  uzupe ł
n ia ła  swoje w iadom ości z angielskiego. Pod oknem 
wrzeszczeli A m erykan ie  G erta leżała i rozm yśla ła
0 w szystk im  co się stało. D la m nie w o jna  jes t 
skończona, można podsumować. B y ła m  żoną do
centa, p rz y jm o w a ł nas pro fesor B orcha rd t. W P a
ryżu  b y liśm y  u znakom itego uczonego. Johann b y ł 
na iw n y, ale um ia ł myśleć, p isyw a ł książki. A  G ün
the r to zero. D zis ia j A m eryka n ie  trzym a ją  go, a ju 
tro  w yrzucą. M a rk i n ie  są dziś n ic  w arte , jesteśm y 
żebrakam i, trzeba będzie szyć suknie, albo siedzieć 
w  b iurze M iasto zniszczone, ta k  samo zresztą ja k
1 ca ły  kra j... Jak to by ło  dobrze wówczas, gdy 
Johann p rzy jecha ł z F ra n c ji! Wszyscy szanowali 
nas. A  teraz jesteśm y ja k  zadżumieni- Czyż to nie 
przerażające, że Irm a  śpi teraz z A m erykaninem ? 
Przecież je j W illy  jest na froncie , jeszcze walczy, 
chyba że go zab ili. A  i ze m nie ładny num er — 
uśmiecham się do A m erykanów , p rz y jm u ję  p re 
zenty... Johannow i jest lep ie j niż mnie, bo tego

nie w idz i. J a k  to  o n im  m ó w ił F rentze l? „Czaszka” . 
O kropne! Może teraz w  Rosji s ta ja ły  śniegi i  po
śród poła leży czaszka. Zęby Johanna, oczodoły, 
wszystko oo pozostało -¡- po n im , po naszym  szczę
ściu, po G erm anii...
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W asylek dow iedz ia ł się o zgonie b ra ta  zimą. 
Przez d ług i czas nie mógł. przy jść do, siebie po 
t j 'm  ciosie. W  dziec iństw ie  W asylek zazdrościł Ser- 
g iuszkow i uczuć m a tk i; n igd y  nie zw ierza ł się s ta r
szemu b ra tu  ze swoch u ta jonych  m y ś li; ba ł się — 
jeś li m u coś pow iem , to  S erg iusz, zrozum ie, że 
jestem  głuptas... Późnie j zaw arli przy jaźń , ale za
wsze m iędzy b ra ćm i is tn ia ł ja k iś  dystans. Wasy
le k  kocha ł Sergiusza ta k  ja k  można kochać p ięk
ną, lecz niedostępną kob ie tę ; m ó w ił sam do sie
bie: „Serg iusz um ie  to ” , „Serg iusz u m ia łb y  się za- 
w ać” , m ó w ił to  bez zazdrości, z zachw ytem  — p y 
sznił się sw o im  bra tem . N ie ła tw o  przyszło pogo
dzenie się z m yślą, że Sergiusz został zabity. M o 
g lib y  zabić mnie, tak  ja k  zab ili Awanesjana, Ne- 
sterowa, Grzesia. A le  n ie  Sergiusza...

N ina G eorg iewna napisała m u lis t tak  opano
w any i spokojny, że czyta jąc W asylek om al nie 
zaszlcchał. W iedział, co m usi się dziać z m atką, 
przecież m a tka  ży ła  ty lk o  Sergiuszem... N ina  Ge
org iew na p isała : „P rzesy łam  ci w yc inek z gaze
ty- O tym , że Sergiuszek zginął da ł znać gene- 
raz B ie lsk i, napisał po prostu, po ludzku. Syn B ie l
skiego rów nież zg iną ł jeszcze w  roku  czterdziestym  
trzecim . Następnie o trzym a łam  lis t od dwu kobiet 
z Jugosław ii. Donoszą one, że Sergiuszek u ra to w a ł 
ich m iasto. Wciąż o ty m  m yślę i  to m nie p o d trzy 
muje. To straszne, że um arł, ale mogę powiedzieć, 
że zm arł śm iercią w łaściw ą — w łaśnie w ten spo
sób pow in ien b y ł umrzeć. Jest p rzy  m nie W alania, 
op iekujem y się sobą wzajemnie, lżej m i k iedy je 
steśmy razem. N ie rpa potrzeby pisać ci o tem, ja k  
przygnębiona jest. W aiunia , ciężko jest młodo.;; ko 
biecie przeżyć coś podobnego, a ona była Serg iu- 
szkowi oddana do głębi. Dobrze, że pozostała je j

sztuka, »cena, jak ieś  w łasne życie, dopomoże to je j 
w  p rze trw an iu . W asylku , pisz do m nie często, nie 
będę u k ry w a ła , że się n iepokoję, je ś li przez dłuższy 
czas n ie  ma od ciebie lis tów . N a ta lka  uspaka ja 
mnie, m ów i, że pisać n ie  lubisz, ale ja  po śm ie rc i 
Sergiuszka trochę  się rozk le iłam . Życzę Ci szczę
ścia i  żeby się ja k  na jp rędze j wszystko skończvło, 
teraz n ied ługo ju ż ” ...

N ie  ma Sergiusza, m ó w ił sobie W asylek z bólem 
i ja k im ś zdum ieniem . Z ab ija ją  najlepszych... M a
m ie jes t bardzo ciężko. T rzeba prędzej kończyć: ca
ły  naród um ęczył się, nawet n ie  w iem  k to  ba r
dzie j czy m y, czy on i na tyłafch...

Szybko z a p rzy ja źn ił się ze sw o im i now ym i ko 
legam i a rty le rz y s ta m i; w iedz ia ł już, że n ie  na
darem nie pociągała go a rty le ria . P u łko w n ika  N i-  
k it in a  uważano za cz łow ieka  zimnego, niezdolnego 
do uczuć żywszych. Tymczasem W asylek jakoś spę
d z ił z n im  ca ły  w ieczór, rozm aw iano o tych  b łę 
dach, ja k ie łj w ie le  je s t w życiu każdego człow ieka, 
o p rzy jac io łach , o samotności. W asylek zrozum ia ł, 
że dusza N ik it in a  jes t nam iętna, ale nam iętność to 
u ta jona, p u łk o w n ik  k o n tro lu je  um ysiem  n a jb a r
dzie j sk ry te  za k ą tk i swego serca. W łaśnie to po
dobało się W asy lkow i u a rty le rzys tó w : skojarzenie 
gw a łtow ne j uczuciowości z obrachunkiem , m ate
m atyką , z p rzyzw ycza jen iem  nie u fa n ia  dom y
słom, przypuszczeniom , znakom  wróżebnym . Zdaje 
się, że i ja  jestem  ta k i ja k  oni... A  może i nie — 
po prostu  jestem  zarozum ia ły. D obra jest, po za
kończeniu w o jn y  zapytam  o to N a ta lkę  —  ze s tro 
ny ła tw ie j ocenić...

K iedyż  się wszystko zacznie? (W duszy W asylka 
dźwięczało to inacze j: k iedyż się wszystko skoń
czy?)

M ożliw e , że wcale nie tak  d ługo kw a te row a li 
w  ty m  m a lu tk im  n iem ieck im  m iasteczku, aie Wa
sy lko w i się w ydaw a ło , że to trw a  nieznośnie d łu 
go. P om yśla ł sobie naw et: ła tw o  poznać ehoćbv po 
zachowaniu się fryców , że s to im y tu  już  od w ie 
ków , można nie zaglądać do ka len da rza ..

Przodujące brygady 
„Służba Polsce“

S ztandar K om endy G łów ne j 
„S P “  dostał się 17 brygadzie, 
za trud n ione j p rzy  pracach me 
lio ra c y jn y c h  w  w o j. szczeciii- 
skim .

P uchar przechodni K om e n
dy G łów ne j, przyznano m ło 
dzieży z w o j. rzeszowskiego, 
p racu jące j na Ś ląsku w  1 2  b r y  

gadzie „S P “ .
W ym ien ion ym  brygadom  o- 

raz b rygadz ie  41 przyznano 
m iano „B ry g a d y  P rzod u jące j“ .

Kobieta kierownikiem 
ośrodka maszynowego

K ie row ń tlk iism  spółdzielcze
go ośrodka maszynowego w  
G órkach M a łych  pow. łódzki, 
jest J u lia  Kumka, k tó ra  ostat
n io  uzyska ła  przodujące m ie j
sce w  w o j. łó d zk im  za n a jle 
p ie j przeprowadzoną akc ję  żn i 
w ną i  w zorow e u trzym an ie  ma 
szyn ro ln iczych .

„Jestem  dum na —  pow ie 
dzia ła  —  że ja k o  jydna  z p ie r 
wszyeh kob ie t w  k ra ju  mogę 
pracować na s tanow isku do
tychczas obsadzanym  w y łą cz 
nie przez mężczyzn. Ośrodek, 
k tó ry  prowadzę obsługuje ma 
ło i  ś redn io ro lnych  chłopów. 
P otrzeby ich znam dobrze, po 
nieważ sama iestem córką dro 
bnego ro ln ik a “ .

79 tys. km. 
bez remontu

W span ia łym i osiągnięciam i 
może się poszczycić personel 
pa rku  samochodowego M in i
sterstwa A d m in is tra c ji P u 
b licznej.

Dzięki w spółzaw odn ictw u 
m iędzy k ie row ca m i 10 samo
chodów osobowych m a rk i „Che 
v ro le t“  przebyło  ponad 50 tys 
km. bez kap ita lnego rem ontu 
Należy dodać, że 2 z tych sa
m ochodów osiągnęło po 70 tys. 
km. a jeden — przekroczy! na
w et 79 tys. km . co jest d la  w o 
zów te j m a rk i n ie lada w yczy- 
nem. W szystkie samochody 
zna jdu ją  się w  doskonałym  sta 
nie i nie m ia ły  dotychczas żad
nej aw a rii.

Również w garażach Centra! 
aego K o m ite tu  Ż ydów  w P o l
sce dw a j k ie row cy przejechał; 
bez rem ontu ponad 60 tys. km  
na samochodach osobowych 
m a rk i „C h e v ro le t“

R ezu lta ty  te pow inny  zachę
cić inne in s ty tu c je  do w p ro w a 
dzenia w spó łzaw odn ictw a m ię
dzy k ie row cam i.

R A n I o
C Z W A R T E K  -  55 S IE R P N IA  -  

F a la  — 395,8 m

P o czą te k  a u d y c j i  5.10, S yą n a l 
czasu 12.00. W ia d o m o ś c i 5.15, 6.00.
7.00, 8.00 32.04, P r o jr a m  na dziś 
6.55.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z 
B ra ty s ła w y , 6.15, 6.40. 7.15. 8.05 M d 
z y k a , 6.30 G im n a s ty k a . 3.35 „ D a le 
k o  od M o s k w y “  — A ż a jc w a , 8.55 
In fo rm a c je ,  9.00 P rz e rw a , 12.20 D ia  
Wsi, 12.30 ,;Na s w o js k ą  n u tę “ ,. 15.20 
P C K . 13.35 M u z y k a  o b ia d o w a , 14.00 
K ro n ik a  ru m u ń  k a . 14.15 K o n c e r t  
s o lis tó w , 14.50 M u z y k a  r o z r y w k o 
w a.

F a la  W RC — 1339.3 m
W ia d o m o ś c i 17.00, .19.00, 21.00, 23 00 

P ro g ra m  na dz iś  15.25. na  ju t r o  
23.50, W szechn ica  20 00.

15.30 D la  d z ie c i, 15.50 S k rz y n k a  
o g ó ln a , 16.00 P o g ad a nka , 16.20 K o m  
p ozy  to r  T y g o d n ia : D eb u ssy , 17.15 
..B ia łe  k ^ u k i “  — aud. s ło w n o -m u 
zyczn a . 17.45 P o ra d n ik  ję z y k o w y , 
.18.00 ,.D la  każde g o  coś m iłe g o “ .
19.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 20.20 
K o n c e r t  z C z e c h o s ło w a c ji, 21.40 .Re
c i ta l  fo r te p ia n o w y  J . Ż aka  (nag ra  
ne), 22.00 S łu c h o w is k o , 22.45 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 23.10 R ep o rta ż  
z m ię d z y n a ro d o w e g o  w y ś c ig u  k o 
la rs k ie g o . 23.30 K o n c e r t ,  24.00 K o 
n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  w ła s n y  W a rs z a w y  

na fa l i  395,8 m
W ia d o m o ś c i 16.30, 17.45, 19.15,

22.00, 23.00 P ro g ra m  na d z iś , 16.25, 
na  ju t r e  23.10.

16.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 17.11 
..S y lw e tk a  p o e ty c k a  L . S z e n w a ld a “  
17.30 C h ó r D z ie c ię c y  R ad ia  Czes
k ie g o . 18.00 M u z y k a  k a m e ra ln a , 
18.25 R e c ita l fo r te p ia n o w y ,  18.50 A u  
d y c ja  h is to ry c z n a , 19.00 „P ie ś n i po 
p u la rn e “ , 19.25 M u z y k a  r o z r y w k o 
w a, 20.00 C h ó r C ze ja n da , 20.20 R e
c i ta l  s k rz y p c o w y , 20.40 F ra g m . po 
w ie ś c i, 21.00 M u z y k a  ta n e czna , 21.40 
„A r c h ip e la g  lu d z i o d z y s k a n y c h “  — 
N e v e r ly ,  22.20 M u z y k a  p ow a żn a ,
23.15 K o n ie c  a u d y c ji .

. .T R Y B U N A  L U D U "
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W  „ P r a s * *

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l S m o ln a  12 

T e le fo n y  R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
N a cze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  

R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł za g ra 
n ic z n y  R-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82 M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la  8-82-28. 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62 8-57-64.
P R E N U M  B R A T A !  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a 
ju  zł 150 — p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz na leden  adres 
p a r ty jn a  z ł 75— za g ra n iczna

r i soo.—
K o n to  P K O  — N r  1-1374 

P rz y  z g ło sze n iu  o re n u m e ra ty  
n a le ży  oodah d o k ła d n y  i czy 

te in y  adres
A d m in is tra c ja  W arszaw a u l 

S m o ln a  13 te i 8-?w 84 
K o lp o r ta ż  te i. 8 -7 ]-«o B iu ro  

R ek la m  i O g łoszeń- 8-5023 
D ru k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  R?W  
..P rasa 1 u l S m o ln a  10
_______  E-34185

Kobiety warszawskie nie chcą 
wrogiej propagandy z ambony
W  dniach od 10 do 23 sierpnia br. we wszystkich dzielni

cach Warszawy odbywały się zebrania aktywistek Ligi K o
biet, poświęcone sprawie groźby ekskomuniki papieskiej. 
W  zebraniach tych wzięło udział ponad 4.500 kobiet.

O lb rzym ia  większość a k ty w i 
stek, k tó re  b ra ły  udz ia ł w  ze
bran iach, to  w ierzące i  p ra k ty 
ku jące k a to liczk i, a jednocześ
nie szczere dem okra tk i. Ic h  Wy 
pow iedzi w  dyskus jach w ska 
zu ją  m. in. na to, ja k  re a k c y j
na część k le ru  miesza się do po 
U tyk i, dz ia ła jąc  na szkodę na 
rodu.

Ob. P ią tkow ska , pracow nica 
spó łdz ie ln i „T em po“  opow ia 
da: „N ie  ta k  dawno sąsiedzi 
zap ros ili m oją m a tkę  na „w ie 
czorn icę” , urządzaną przez 
księży. M a tka  poszła i  m ia ła  
możność s tw ie rdz ić , że p ro w a 
dzona tam  dyskusja  n ie  d o ty 
czyła spraw  re iig ii,  lecz m ia ła  
tło  w y b itn ie  po lityczne.“

Ob. S zyb likow a  w  toku  dys
k u s ji pow iedzia ła : „O  tym , że 
u nas w  Polsce n ie  ogranicza 
się p ra k ty k  re lig ijn y c h  —  w ie ‘

każdy z własnego doświadcze
nia. A le  w  kościołach, budo
wanych przez państw o n ie k tó 
rzy  księża często głoszą nie  
słowo boże, lecz w rogą nam  
propagandę. M y  w  kościele 
chcem y słuchać ta k ich  słów, 
k tó re  nam  pomogą w ychow ać 
dzieci na dobrych ob yw a te li 
P o lsk i L u d o w e j“ .

Ob. W asilewska, om aw ia jąc 
groźbę e ksko m un ik i papieża 
s tw ie rd z iła : „P ap ież grozi k lą 
tw ą  dzisia j ludziom , k tó rz y  
zbudow a li nam  p iękną T ra 
sę W  —  Z. A le  b łog os ła w ił 
a rm a ty , k tó re  b u rz y ły  nasze 
dom y. M y  odpow iadam y na 
groźbę eksko m un ik i zw iększe
n iem  -wydajności pracy, szyb
szą odbudową naszego zniszczo 
nego k ra ju ” .

I  taka jest w łaśn ie  odpo
w iedź kob ie t W arszaw y —  na 
w a tykańsk ie  groźby. (W B)

Aktywiści Stronnictwa Ludowego 
potępiają uchwałę W atykanu

W d n iu  19 bm. w  św ie tlic y  
S tronn ic tw a  Ludowego w  O l
sztynie odbyła się odpraw a ak 
ty w is tó w  p a r t i i po litycznych 
poświęcona om ów ien iu  spraw  
związanych z os ta tn im i w ys tą 
p ien iam i W atykanu.

Ob. P aw łow sk i zobrazował 
w  swym  referac ie  w ys iłe k  k ia

sy robotn icze j w  w a lce  z u - 
s tro jem  kap ita lis tycznym .

Następnie tow . Juzoniow a na 
ś w ię tliła  stosunek papiestwa 
do Polski.

W d y s k u s ji nad w yg łoszony
m i re fe ra tam i m ów cy w  zdecy 
dow any sposób po tę p ili dz ia 
ła lność rea kcy jn e j części k le ru  
oraz p o lity k ę  W atykanu. *

ZMP-owcy z pocztowej SP 
stają do współzawodnictwa

W  ce n tra ln ym  ośrodku szko 
len ia  kom endan tów  poczto
w ych hu fców  „S łużba P o lsce1 
w K o rto w ie  odby ło  się zebra
nie  cz łonków  Z M P  w  zw iąz
ku  z Kongresem  i Festiw a lem  
SFM D w  Budapeszcie.

Na zebran iu Z M P -o w cy  w y 
ra z ili ca łko w itą  solidarność z 
całą postępową m łodzieżą świa 
ta  pod sztandaram i S FM D  w  
walce o trw a ły  pokój j spra
w ied liw o ść  społeczną. Na za
kończenie zebrani u c h w a lili 
rezo luc ję  w  k tó re j m. in . czy
tam y:

„M y , Z M P -o w cy  przy k u r 
sie kom endantów  pocztowych 
hu fców  „S łużby  Polsce“ , zobo 
w iązu jem y się zorganizować

w spółzaw odn ic tw o w  nauce, 
w  praye społecznej i  ś w ie t li
cowej, aby przez a k ty w n y  w  
n im  udz ia ł zdobyć ja k  n a jw ię  
ksze w yszko len ie  po lityczne  i  
lin io w e .

Zb ie rzem y na fundusz bu 
dow y CDM  15 tys. zł. w  d n iu  
24 bm. w eźm iem y udz ia ł w  
końcow ych pracach żn iw nych  
w  PGR, zbudu jem y strzeln icę 
dla O środka, zorgan izu jem y 
trz y  w ieczorn ice i  p rzeprow a 
dz im y g run tow ne uporządko
w an ie  re jon u  zakw ate row a
n ia “ .

Wszy ftk ie  zobow iązania ma 
ją być w ykonane do 23 wrześ 
nia. (sw)

Rozwój młodzieżowego 
współzawodnictwa

We W roc ła w iu  odbyła się 
narada ZM P. na k tó re j omó 
w iono zadania organ izac ji par 
ty jnych . m łodzieżow ych. za
wodowych oraz k ie ro w n ic tw a  
zakładów  pracy w  dalszym  
rozw o ju  w spółzaw odn ictw a 
wśród m łodzieży. W dyskus ji 
podkreślono w ie lk i w k ład  
m łodzieży w w yko na n iu  p la 

nów p ro dukcy jnych . W w ie lu  
zakładach p racy pow sta ły  
liczne b rygady  w spółzaw od
nictw a.

M. in. w  Pafawagu zorga
nizowano 47 b ryg ad  p ro d u k 
cy jnych. w  D O K P  6 brygad, 
w fabryce w ie lk ich  maszyn 
e lektrycznych 3 brygady.

315 ii i ’n. dotacji 
na remonty w Łodzi

Rada Państwa przyznała na 
rok  bież. d la  Lodzi dotacje w 
wysokości 315 m ilio n ó w  zło
tych na poprawę w a run ków  
by tu  k lasy  robotn icze j. O sta t
nio m iasto o trzym a ło  150 m ilto  
nów z ło tych za liczk i na ten 
ceł. Nadzw ycza jna kom is ja  po
w o łana do rozdzia łu  do tac ji

przeznaczyła na jw iększe k w o 
ty  na odbudowę 6 domów m ie 
szkalnych na Bałutach, rem ont 
4 b loków  na Stokach, na na
prawę i budowę s tudn i oraz 
rozbudowę sieci ka n a liz 3 c y j-  

j nej w  dzie ln icach ro b o tn i-  
Iczvch-

25 przychodni dentystycznych 
przy zakładach pracy

M in is te rs tw o  Z d row ia  w  po
rozum ien iu  z M in . P racy  i 
O p iek i Społecznej oraz ZUS 
przystąp iło  do organ izow ania 
p rzychodn i dentystycznych 
p rzy w iększych zakładach pra 
c,y.

O sta tn io  uruchom ione zosta
ły  pierwsze poradnie le ką rsko - 
dentystyczne p rzy Zakładach 
P rzem ysłu W łókienn iczego w  
Ż yra rdow ie , p rzy kop a ln i ,.Za- 
brze-W schód“ , p rzy  kop a ln i 
„W ieczo rek“ , p rzy  hucie  „K o 
ściuszko“  oraz p rzy  kopa ln i 
„K a to w ic e “ . W  Zabrzu, Ż y - I 
ra rdow ie  i  K a tow icach  wyko-1

nu je  się także w szystk ie  p ra 
ce wchodzące w  zakres techn i
k i dentystycznej.

P rzychodn ie przyzakładow e 
wyposażone są bogato w  n a j
nowocześniejszy sprzęt.

Dalsze poradnie dentystycz
ne powstaną p rzy  w iększych 
fab ryka ch  w' Łodzi, P ab ia n i
cach. Tom aszow ie M azow iec
k im , W roc ła w iu , W ałbrzychu, 
Poznaniu i in nych  m iastach.

O gółem  do końca rb . M in i
sterstwo Z d ro w ia  zaplanow ało 
u ruchom ien ie  25 tak ich  p rzy 
chodni. .

„ Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  P O L S K IE J  
U N IE W A Ż N IA  p a s z p o rt z a g ra n ic z n y  N r  S e ria  V  C788D8, w y s ta w io 
n y  p rzez  M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  w  W a rs z a w ie  na 
n a z w is k o  S T A S I A K  L u d o m i r .

Przed połączeniem PZZ  
i Ligi Morskiej

D nia  19 bm. odbyło się współ 
ne zebranie zarządów okręgo
w ych Polskiego Z w iązku  Za
chodniego i  L ig i M o rsk ie j, na 
k tó re  p rz y b y ł sekre tarz gene
ra ln y  Zarządu G łównego PZZ 
tow. d r  P ilichow sk i.

Po re feracie  d r P ilichow sk ie  
go o ro li o rgan izacji społecz
nych w yw iąza ła  się ożyw iona 
dyskusja.

Poruszano .sprawę połącze
n ia  obu organ izacji. Z w yp o 

w iedzi w yn ika , że połączenie 
L:g: M o rsk ie j i Polskiego Zw ią  
zku Zachodniego pozwoli na 
rozw-.nięcie szerokie j akc ji 
propagandowej wśród ludności 
w ie jsk ie j i m ie jsk ie j.

N owopow sta jąca organizacja 
uw zg lędn ia jąc w  ja k  na jszer
szym zakresie współpracę z 
M a ryn a rką  b łzie szkolić k a 
d ry  m a ryn a rzy  i m iło śn ikó w  
morza oraz propagować idee i  
hasła m orskie.
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Z a  k ilk a  d n i w  m u ry  szko l
ne pow rócą tysiące d z ie c i W y 
poczętych z zapasem s ił do no 
werj całorocznej pracy.

1.800.000 dz iec i dobrze wspo 
m in ąć  będzie tegoroczne wcza 
sy  spędzone na ko lon . ach.
Z te j lic z b y  76.000 dziecj prze 
b y ło  la to  w  w o jew ód z tw ie  
gdańskim . Jak ie  korzyśc i w y  
n io s ły  one z tegorocznych w a 
k a c j i pisze nam  eto. M. W ę- 
g le w sk i:

D o b re  z o rg a n iz o w a n ie  k o lo n i i  
le tn ic h  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  
n ie  b y ło  z a d a n ie m  ła tw y m .  O r 
g a n iz a c je  p a r t y jn e  w o je w ó d z tw a  
z m o b il iz o w a ły  z a te m  do  a k c ji  k o 
lo n i jn e j  w s z y s tk ie  p o w o ła n e  do 
te g o  c z y n n ik i ,  ja k  Z w ią z k i Z a 
w o d o w e , T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł  
D z ie c i,  i  in n e . W s p ó ln y m  w y s i ł 
k ie m  p o t ra f io n o  p o k o n a ć  t r u d n o 
śc i. Z a p e w n io n o  k o lo n io m  o d p o 
w ie d n ie  lo k a le , w y p o sa żo n o  je  w  
p o trz e b n y  sp rzę t.

K ie r o w n ic tw o  a k c j i  s p o c z y w a ło  
W rę k a c h  K u r a to r iu m  S zko ln e g o , |

k tó re  b y ło  o d p o w ie d z ia ln e  za ca
łość  w czasó w  d z ie c ię c y c h . D z ię k i 
t r o s k l iw e j  op iece  p o s l ik i  na  k o lo  
n ia c h  b y ły  sm aczne , o b f ite  i  u ro  
zm a ico n e .

W y c h o w a w c y  k ła d l i  n a c is k  na  
w szcze p ie n ie  d z ie c io m  s a m o d z ie l
n o ś c i, s o lid a rn o ś c i, d o b ro w o ln o , 
n e j d y s c y p lin y  i  p o rz ą d k u . W y ra 
zem  te g o  b y ło  w p ro w a d z e n ie  aa  
k o lo n ia c h  s a m o rz ą d u  w ś ró d  d z ie 
c i.  N a  u w a g ą  z a s łu g u je  tu  fa k t  
p ro k la m o w a n ia  na  k o lo n i i  „ P ło 
m y k a “  w  S opoc ie  — „D e m o k ra ty  
e zn e j R e p u b lik i  D z ie c ię c e j“  z 
„p re z y d e n te m “  i  „ s e jm e m “  „o ra z  
o d p o w ie d n im i „ r e s o r ta m i“ . N'p. 

‘ „ m in is te r s tw o  z d ro w ia “  z a jm o w a  
ło  s ię  z a g a d n ie n ia m i h ig ie n y .  „ M i  
n is te rs tw o  s p ra w ie d l iw o ś c i"  d b a 
ło  o k a rn o ś ć  i  d y s c y p lin ę  i tp .

W  czasie  w y c ie c z e k  p o  W y b rz e 
żu d z ie c i p o z n a ły  nasze p o r ty .  
W ie le  d z ie c i z ża le m  że gn a ło  p o l
sk ie  W y b rz e ż e , o b ie c u ją c  so b ie , żc 
W p rz y s z ły m  ro k u  będą  s ię  s ta ra  
ł y  p rz y je c h a ć  zn ó w  w  te same 
s tro n y .

I l ja  Erenburg

95Deutschland
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D LA  „T R Y B U N Y  L U D U “)

Pismo „Europę — Amen - ; wykazuje ogromną erudycję

Na czas w rem ontu
No-

¿6 zam knięte
Ob, Z. W asilew sk i 

w ego B ródna, pisze:
P ry w a tn a  f i r m a  c u k ie rn ic z a , w  

k tó r e j  p ra c u ję  zo s ta ła  z a m k n ię ta  
n a  c a ły  m ie s ią c . P o w o d e m  za m 
k n ię c ia  je s t  rz e k o m y  re m o n t.  Na 
re m o n t w y s ta rc z y  je d n a k  1 t y .  
d z ie ń .

M n ie , ja k o  p ra c o w n ik o w i f iz y c z  
B e rn u , p rz y s łu g u je  d w u ty g o d n io 
w y  u r lo p .  W o b ec  z a m k n ię c ia  f i r

m y  na  m ie s ią c  — w  c ią g u  d w u  ty  
g o d n i b ędę  bez p r a c y . - W ła ś c ic ie l  
b o w ie m  za te  d w a  ty g o d n ie  n ie  
chce  m i  z a p ła c ić . Z a zn a czam , te  
f i r m a  n a  b ra k  z a m ó w ie ń  n a rz e 
k a ć  n ie  m oże.

P retens ja  ob W asilewskiego 
jest słuszna. W in ie n  on o trz y 
mać w ynagrodzen ie  za okres 
w  k tó ry m  n ie  p racow a ł nie z 
w łasne j w in y .

Nie krzywdzić starców
Onegdaj przyszedł do 

mnie pewien starszy pan. 
Przyw itał się i zapytał:

—  Czy pan wie co poza 
głodem, powietrzem i  w o j
ną, może być wymienione 
jako największa plaga lud z 
kości ?

—  Nie!
—  Bałagan w księgo

wości.
Z początku się przestra

szyłem, lecz po wysłuchaniu 
smutnej opowieści obywatc 
la Waleriana Suięckiego 
zgodziłem się z tym. Bo po
słuchajcie :

Bohater opowieści ma lat 
79. Do września 191)8 r. pra 

te cował jak-) technik gorzel
niany, w gorzelni w Brzo- 
stowcu, gm. Borowe, powiat 
grójecki. Gorzelnia była pad 
zarządem PNZ, później PGR. 
a we wrześniu 19¡¡.S r. zosta
ła  przekazana Samopomocy 
Chłopskiej. Z obrachunku, 
dokonanego we wrześniu i 
zatwierdzone go przez rewi
denta PGR, ob. Sienkiewi
cza wynikało, że nasz sędzi
wy, może najstarszy w Pol
sce technik gorzelniany, po
winien otrzymać za dwa nie 
wykorzystane urlopy, za o- 
pał i za naftę oraz za róż
nicę obliczenia tzw. , .zani
ków magazynowych“  około 
72 tys. zł.

Minęło kilka miesięcy. In- 
tencencje Waleriana Święc- 
kiego, który chciał ostatecz
nie dostać swoje pieniądze, 
nie odniosły skutku, Zbywa
no go obiecankami. Włreszcie 
przedstauńcno mu jakieś na 
der fantazyjne zestawienie

z przeróżnymi, nie wiadomo 
skąd, pozycjami, z których 
wynikało, że sędziwy tech
nik powinien dopłacić 29.017 
eh Ob, Święcki 'zażądał od
pisu obrachunku, potwierdza 
nego przez rewidenta. Od
mówiono mu. Odmówiono 
mu bezprawnie. Obrachunek, 
który powinien być podsta
wą obliczenia ‘ —- znikł. A 
sprawa pilna, bo 1 września 
nastąpi przedawnienie i  W a 
lerian Święcki dostanie figę!

Otóż! Obowiązkiem Wale
riana Swięckiego było to
czyć spirytus w dobrym ga
tunku i  w należytej ilości. 
Obowiązkiem zarządu okrę
gowego PGR, a zwłaszcza 
jego księgowości było pilnie 
liczyć pieniądze, jakie należą 
się Święckieniu. Księgowość 
jednak zagubiła się w pa
pierkach. Z obrachunków, po 
twierdzanych przez PMS i z 
wyciągu konta Swięckiego 
wynika niezbicie, że dzieje 
mu się krzywda.

Co powinna teraz zrobić 
administracja PGR ?

1) Wysłać trzy wzmocnią 
ne plutony młodszych i star
szych księgowych, by odna
leźli końcowe obrachunki, po 
twisrdzone przez rewidenta 
Sienkiewicza.

2) Przeprosić za fatygę 
Waleriana Swięckiego.

3) Wypłacić pieniądze Wa 
1-erianowi Święckiemu.

Bo to przecież bardzo 
brzydko kazać płacić za ba
łagan we własnej księgować 
ci 79-łetniemu starcowi. 
Rączka może uschnąć...

PEER

que“ , wydawane w Brukseli, 
zamieściło artyku ł o Kon
gresie Obrońców Pokoju. N i 
kogo nie może zdziwić treść 
artyku łu : jasne jest, że p i
smo, noszące nazwę „E uro
pe-Amérique“  nie lubi obroń 
ców pokoju. Gdyby lubiło, 
nazywałoby się inaczej i nie 
wywieszałoby na ulicy b ruk
selskiej amerykańskiej flagi.

A rtyku ł zawiera cenną u- 
wagę. Kongres Obrońców 
Pokoju został zwołany w ce 
lu  skradzenia tajemnicy 
bomby atomowej. Gdyby 
ktoś wątpił w to, może zaj
rzeć do sprawozdania „K o 
m isji do Badania Działalnoś 
ci Antyameryakńskiej“ , któ 
ra —  jak  zapewnia pismo 
„Europe-Amerique“  —  usta 
liła, że Kongres Paryski 
zwołany był właśnie w tym 
celu.

Wiadomo powszechnie, że 
dla redakcji pisma „Europe- 
Amerique“ , nie ma większe 
go autorytetu od „K om is ji“ , 
która wsławiła się działal
nością panów Parnella Tho
masa, Rankina, Mundtax i 
innych tak samo czcigodnych 
działaczy. Wyżej wzmianko 
wana „kom isja“  posądziła 
wybitnego dramatopisarza 
angielskiego Marłowe, który 
jak wiadomo zmarł przed 
350 laty, o udział w działal
ności Biura Informacyjnego 
P artii Komunistycznych. W 
sprawozdaniu z grudnia 
1948 roku „kom isja“  usta li
ła, że „wśród członków 
rządu USA znajdują się ko
muniści“ . Dlatego też Skrom 
ne odkrycie, o którym  pis - 
mo „Europe - Amérique“ 
mówi, nie może już nikogo 
wzruszyć.

Pismo „Europe-Amerique“

i me mniejszą uprzejmość. 
O Aleksandrze Fadiejewie 
pismo powiada: „Un nom
mé Fadiejew(?) écrivain so
viétique“ . O Ziłłiacusie : 
,»ectoplasme de M. Thorez“ .
0  pani Cotton: „une damę 
Cotton“ . O Louis Aragonie: 
„sinistre batailleur“ . O mnie 
„v ila in  coco“ . O innych: 
„schizofrain de la paix” , 
„gribouille“ , „bande d'ener- 
gumènes“ , „dangereux im 
bécile“ itd.

Ale i to nikogo nie może 
zdziwić: skoro pismo „Euro 
pe - Amérique“  uważa za 
najwyższy autorytet „kom i
sję“  Mr. Thomasa, jasne 
jest, że przejęło ono nieuc
two Ku-Klux-Klanu i chica
gowskich handlarzy bydła. 
A ponieważ pismo uwierzy
ło, że Bruksela znajduje się 
nie w Brabancji, lecz w Okla 
homie, łub Alabamie, jest o-, 
czywiste, że używa ono ję
zyka byłego senatora B il
bao, języka gangsterów i 
tych, co lynchują.

Nie zwróciłbym uwagi na 
ten artykuł, gdyby nie było 
w nim  pewnego zdania, k tó 
re zahacza o sprawę stosun
ków wzajemnych Belgii i 
Polski. Chociaż pismo „E u 
rope-Amerique“  wyraża myśl 
Texasu i  mówi językiem Mis 
sisipi, wydawane jest jed
nak w Brukseli, która o fi
cjalnie znajduje się nie w 
Stanach Zjednoczonych, 
lecz w Belgii a praeto, nie
stety, powinno być nazwa
ne belgijskim.

Dlaczegóż więc pismo bel
gijskie ma obrażać Polskę? 
Państwa te nie mają wspól
nej granicy, nie ma między 
nim i sporów terytorialnych
1 nie wojow7ały one przeciw

ko sobie. Najłatw iej jest się 
domyśleć oczywiście, ża 
współczesna Polska nie mo
że podobać się zamerykani
zowanym Belgi jeżykom, któ 
rzy ubóstwiają „komisję 
do badania działalności an
ty  amerykańskie j  ‘ ‘. Prawdo- 
podobnie wielu Polakom nie 
przypada do gustu polityka 
pana Spaaka. Jednakże kwe 
stia, kto powinien stać u 
steru władzy w Polsce—pan 
Mikołajczyk czy przedstawi
ciele narodu polskiego — 
jest sprawą samych Pola
ków, podobnie jak  sprawą 
Belgijezyków jest powoła
nie, czy też nie powołanie 
na tron króla Leopolda, I I I .

Pismo „Europe-Amerique“  
zajmuje się nie sprawami 
wewnętrznymi Polski, lecz 
je j terytorium . A rtyku ł, na 
k tó rj7 zwróciłem uwagę, za
wiera następujące pełne 
wdzięku zdanie: „Le Con
gres de Bresłau, tenu par 
cynique decision dans un 
territo ire  volé aux A lle
mands, n'avait emu person
ne“  (kongres wrocławski, w 
cyniczny sposób zorganizo
wany na terytorium , ukra
dzionym Niemcom, nikogo 
nie wzruszył). Tak więc pi-’ 
smo, które wychodzi w Bruk 
seli (Belgia) nazywa Wro
cław — Breslau i  oświadcza, 
że to miasto zostało „skra
dzione Niemcom“ .

Będąc w Ameryce, prze
konałem się, do jakich gra
nic dochodzi ignorancja A- 
merykanów w sprawach eu
ropejskich. Pewien dzienni
karz amerykański udawad- 
niał mi długo, że Budapeszt 
i Bukareszt, to jedno m ia
sto, ty lko słowo „różnie się 
wymawia“ . Najwidoczniej 
amerykańscy Belgi jczycy czy

beto Amerykanie

Pasztet strassburski

Obrady ministrów tzw. Rady Europejskiej w Stras-sburgu wciągają państwa zacho
dniej Europy do paktu agresji Ryś. JERZY ZARUBA

s ią g r r ł i  p d w zg lędem  nieuc 
twa ideał zaatlantycki. Nie 
znają cni ani h is torii ani 
geografii. Nie mają pojęcia 
ani o starych zabytkach poi 
skich we Wrocławiu, ani o 
tym, jak  miasto to ożywili 
Polacy. A przy tym  wyraże
nie „skradziony Niemcom“ 
nasuwa smutne myśli. Is t
nieje najwidoczniej coś 
wspólnego między SS-owca
mi, Ku-Klux-Klanowcami, 
panem Thomasem i Goebbel 
sem, pismem „Europe-Amé
rique“ i rexistami. Pismo 
„Europe-Amerique“  może 
zmienić nazwę na „Deutseh 
land— Ameryka“ . Pismo do
wiodło, że broni gorliwie in
teresów Reichu.

Polska wiele ucierpiała od 
Niemców. Cierpiała od tam
tych odległych czasów, kie
dy Teutoni zagarnęli je j zis 
mic, w tym  również Wro
cław. Przez długie wieki Po
lacy byli pod jarzmem Pru
saków-. Czyż trzeba przypo
minać o tym, co zrobili z 
Polską hitlerowcy ? Polacy 
walczyli, nie żałując sił. Wal 
czyli -wtedy, kiedy Francuzi 
prowadzili swą wspaniałą 
„drole de guerre“ . Wśród Po 
laków nie znalazł się ani ża 
den marszałek Petain, ani ża 
den pan de Mann. Po zwy
cięstwie Polacy zajęli stare 
ziemie polskie. Wydawałoby 
się, że kto jak  to, ale Belgij 
czycy zrozumieją mękę i du
mę Polski. W ciągu ćwierć
wiecza Be Igi jczycy dwukro
tnie doznali najazdu niemiec 
kiego. Podczas, gdy władzę 
w Polsce sprawowali nie 
przedstawiciele narodu, lecz 
pan Beck i jego przyjaciele, 
życzliwie gazety belgijskie 
wzruszająco odzywały się o 
„zaprzyjaźnionej Polsce“ . 
Dlaczegóż teraz pismo bel
gijskie bierze pod ochronę 
organizatorów Majdanka 
Oświęcimia, przeciw narodo 
w i polskiemu ? Dlaczegóż p i
smo to wychodzi nie w Kolo 
n ii lub Monachium, lecz w 
umęczonej Brukseli?

Oczywiście wyzwiska pis 
ma amerykańsko - rexistow- 
skiego nie zmienią losów 
Wrocławia. Byłem dwa razy 
w tym  mieście i widziałem, 
jak  rośnie ono, ile miłości i 
pracy włożył w nie naród 
polski. Panowie , z „Europe- 
Amerique“  nie uznają jego 
istnienia, dla nich istnieje 
tylko niemieckie miasto Bre 
slau. No cóż, mieszkańcy 
Wrocławia przeżyją jakoś 
ten cios. Idzie nie tyle o los 
Wrocławia, ile o los B ruk
seli. Cudzoziemiec, biorąc do 
ręki pismo „Europe-Ameri
que“  może ulec wątpliwoś
ciom, czy aby Amerykanie 
nie ukradli Brukseli i  nie 
przyłączyli je j do swej Tri- 
zonii ?

„ i  ragiczny pościg1'

m-f

Stewa zbiorowa z włoskiego film-u „Tragiczny pościgi

Scenariusz: Antomioni, Barbaro, De Sanlis, Lizzani, Za- 
vítótini. Reżyseria: Giuseppe de Santis. Zdjęcia: Otello 
M arte lli. M uzyka: Giuseppe Rosa ti. Produkcja: A. N. P, I.
.•Lux F ilm “, 1947. Włochy.

N a polach p ro w in c ji E m i
lia  odchodzący N iem cy po
z o s ta w ili zam iast zboża —  
m in y  obronnego W a łu  Gotów. 
Żyzna z iem ia leża ła  od ło
giem. G łodu jący  ch ło p i w ło 
scy tw orzą  spó łdz ie ln ie  ro l
nicze. W spó lnym  w y s iłk ie m  
chcą w a lczyć o ch leb d la  
siebie i  swych rodzin , p rze 
c iw s ta w ić  się n iszczycie lskie j 
po lityce  w ie Ik ith  posiadaczy 
z iem skich i  odradzającej się 
społecznej i  p o lityczn e j reak 
e j i.

W icep rem ie rem  rządu w łos  
kiego b y t wówczas p rzyw ód 
ca kom un is tyczne j p a r t i i 
W łoch. TogLatjti. Rząd prze
znacza k re d y ty  d la  gpółidziel 
n i ro ln iczych . D o  Zwycięstw a 
id e i gospodarki ko le k ty w n e j, 
do polepszenia b y tu  mas lu 
dow ych _ u s iłu ją  "jedn ak  nie 
dopuścić w łoscy  obszarnicy, 
jednocząc się w  sw ych b ru d 
nych m ach inac jach  z ppgro- 
bow cam i faszyzm u, SS-m ana 
m i, i  w sze lak im i m ę tam i spo 
łecznym i, że ru ją cym i na po
w o jen nym  chaosie.

W a lka  cz ło nkó w  je dn e j ze 
spó łdz ie ln i ro ln iczych  p rzec iw  
an ty ludow yim  zam ierzen iom  
re a kcy jn e j k lik i: —  je s t te
m atem  f i lm u  „T ra g ic z n y  po 
ścig“ .

Fióm ten  zrea lizow any zo
s ta ł przez cz ło nkó w  i  sympa 
ty k ó w  w ło sk ie j p a r t i i ko m u 
n is tyczne j. D em asku je on po 
w iązan ia  przysz łych  bu d o w 
niczych k a r ie ry  i  rządów  de 
Gaeperiego z n ie d o b itka m i 
n iem ieckiego i  w łosk iego  fa 
szyzmu. U kazu je , ja k ie  ręce 
k ie ro w a ły  d y w e rs y jn ą  akc ją  
w łosk ich  rea kc jo n is tów , k to  
b y ł w ykonaw cą ich  ro zka 
zów. A w a n tu rn ic z e j bandzie

ka rie ro w ic z ó w  i  po litycznych  
zbrodn ia rzy , k o la b o ra c jo n i- 
s tów  i  w yko le jeń ców  prze
c iw s taw ia  prostych i  uczci
w ych  ludz i, pragnących na 
gruzach strasznej w o jn y  b u 
dować nowe, szczęśliwe ży
cie.

W  czasie, gdy f i lm  te n  b y ł 
rea lizow any, sy tuac ja  we 
W łoszech u lega ła  .zmianie. 
N ie  ła tw e  b y ło  w ię c  zadanie 
rea liza to rów , k tó rz y  p o w ie 
dzieć ch c ie li prawdę. T y m i 
tru d n y m i w a ru n k a m i t łu m a 
czyć na leży n ie w ą tp liw ie  za
łam an ie  się scenariusza w  
d ru g ie j części f ilm u . W  prze
c iw ie ń s tw ie  do doskona łe j 
części p ie rw sze j, bardzo m oc
ne j w  w y ra z ie  społecznym  i  
p rzem aw ia jące j s iłą  p ro s to ty  
1 p ra w d y , część d ruga  zibacza 
n iepotrzebn ie  n-a ścieżki sen
sacji k ry rn  na foo -  szpiegów— 
skie j i  m elod ram atycznych 
p o w ik ła ń  m iłosno  -  psycho
logicznych.

„T ra g ic z n y  pościg" je s t n ie  
m n ie j  ̂ je dn ak  fiUmem wysoce 
w artośc iow ym . O pisu jąc w ie r  
me stosunki, panu jące we 
W łoszech w  p ie rw szych  la 
tach .po w o jn ie , s ta jąc  zdecy
dow anie  po s tro n ie  postępu 
społecznego, f i lm  m a je d n o 
cześnie duże za le ty  artysityez 
ne. W spom nieć tu  należy 
przede w szys tk im  © doskona 
łe j grze od tw órców  g łów nych 
ró l —  V it to r io  Duse, Andirea 
Chécehi, V iv í  G io i i  C a ríi 
de l Poggio o raz o św ie tnych  
i  bardzo d ram atycznych  sce
nach .zbiorowych.

Dzćiś je s t to  n ie  ty lk o  
w strząsa jący f i t a  fab u ilam y i 
S ta je  się on dokum entem  n ie  
daw ne j przeszłości.

IR E N A  M E R E

Sukcesy artystów polskich 
na występach w Z w. Radzieckim

€  N A  P Ó Ł C E  gI  z k s ią ż k a m i i
D alek i dystans

W ydanie drugie —  W ar-Artoif Rudnicki. „N iekochana 
szawa, .K s ią ż k a “ , 1918, Str. 112.

W znow ien ie  przedw o jenne j 
pow ieści A d o lfa  Rudn.oK.ogo
—  „N iekochana“  (pierwsze 
w ydan ia  w  r. 1937) w yda je  
się fak tem  godnym  uw ag i 
przede w szys tk im  dlatego, że 
da je  możność w e jrzen ia  na 
da leką n le w ą tp llw  e drogę 
twórczą, ja ką  od tam tych  
czasów p rzeoy ł au to r. Ogrom  
ny  dystans d z ie li au tora  .N ie  
kochane j“  od A d o lfa  R udn ic 
kiego, k tó ry  napisał „Szeks
p ira “ i  w yró żn io ną  przez te 
goroczne ju r y  „O drodzen ia “
— „U c e c z k ę  z Jasnej P o
la n y “ . Jest to  dystans na 
m  arę h is to ryczną —  w y p e ł
n iony po brzegi zaw ro tną  su
m ą przeżyć jednos tkow ych  i 
zb io row ych , przeżyć n iepow 
ta rza lnych , w y ją tk o w y c h , w  
k tó rych  ogniu fo rm ow a ła  się 
ja k  g-.iyby na nowo. do jrza ła  
i  h a rto w a ła  świadomość a rty  
sty i cz łow ieka.

G dy dziś tej rzym i oczyma 
p a trzym y  na ..N iekochaną“  i 
w ed ług  dzis ie jszych k ry te -  
r . t i i  społeczno -  lite ra ck ich  
oceniam y tę książkę, w ydać 
sie ona m usi b łahą, w ą tłą  i  
w  treść ubogą h is to ry jk ą  m i
łosna d w o jg  m łodych ludz i, 
n ie  m ających bodajże razem 
la t  czterdziestu. Ta m  łość

K a m ila  ł  N oem i (student _ i  
b iu ra lis tk a ) je s t m iłością  
„n ie d o b rą '*: w ięce j w  n ie j
u d rę k i n iż  szczęścia, w ięce j 
goryczy n iż  radości i  rozko 
szy M łodoc ian i kochankow ie  
(z p rzypadku  raczej, n iż  z 
dyspozycyj w ew nę trznych) są 
jakoś dz iw n ie  n iedopasow ani 
psych iczne. D latego też ich 
pożycie —  je ś li to  można na 
zwać pożyciem  —  staje się 
łańcuchem  w za jem nych  uc ie 
czek, rozstań, po jednań i  no 
w ych  rozstań, p rży  czym  ro 
lę bu rzyc ie la  tego w ą tp liw e 
go „szczęścia“  i dręczycie la 
s trony  d ru g ie j g ra  przew aż
nie  Kam ili, m łodzien iec k a p ry  
śny, rozgrym aszony, Bóg w ie 
czego szuka jący po świeci«.

Jego ucieczki od zakocha
nej lecz ..n iekochane j“  Noem i 
m a ją  cha ra k te r w p ro s t cho
ro b liw y . Są w yrazem  nie 
ty le  może n u dy  i  przesytu , 
ile  jakiegoś ciągłego o rg a n i
cznego n iepoko ju , rzu to w a 
nego na płaszczyznę przeżyć 
ero tycznych. N oem i jednak  
nie chce się godzić z n ie - 
w 'em ośc ią  K a m ila : w a lczy o 
niego zaciekle, goni go i  ści
ga, gdy nadchodzi czas k o 
le jn e j eskapady, gotowa jest 
zawsze do ustępstw’ i  przeba

czenia za cenę p o w ro tu  le k 
kom yślnego kochanka,

I  ta h is to ria , k tó re j ponu
ra  dekorac ją  są w arszaw 
skie pokoje . sub lo ka to rsk ie “ , 
t rw a  przez dość d łu g  e tygo 
dnie i  m iesiące, by znaleźć 
w reszcie  f in a ł m e iod ram a- 
tyczny  w  postaci —  śm ie rc i 
naw pó ł p rzy tom n e j N oem i 
pod ko ła m i pędzącego poc ią
gu. Losy K a m ila  i  N oem i 
m im o  n ie w ą tp liw e j p re c y z ji 
ich  subtelnego opisu, n ie  bu 
dzą w  nas dz is ia j szczególne
go za in teresow ania  an i 
współczucia. D zie je  się to  d la  
tego, że te losy są zawieszo
ne w  p ró żn i społecznej, że są 
ja k  gdyby —  może z a u to r
skiego rozm ysłu  —  bezezaso-. 
we, że s y lw e ty  „kochanków ’ 
z W arszaw y“  w y izo low ane  
zosta ły n iem a l zupełnie z 
szerszego tła  zbiorowości, z 
k tó ra  łączą je  ty lk o  W’ą tłe  1 
pow ierzchow ne n ic i . .

H is to r ia  K a m ila  i  N oem i 
s tanow i in te resu jącą  e tiudę  
lite ra cka  z okresu p ie rw oc in  
ta k  b u jn e j dziś i sokiem  h i
s to r ii na b rzm ia łe j tw órczości 
Rudn ickiego. W łaśn ie to. co 
napisa łem  o „N ie ko ch a n e j“ , 
w łaśn ie  wąskość ,i ubogość te 
m a ty k i te j pow ieści pozwala 
zrozum ieć i ocenić, ja k  d ługą 
i tru d n ą  drogę przeszedł w  
ciągu ła t  dziesięciu autor, 
zanim  p rzym us i nacisk dz ie- 
jow ości 'p rz y w ió d ł go do a rty  
stycznego pod jęc ia  tych  o - 
g rom ny ch. wszechogarn ia j ą - 
cych prob lem ów , k tó re  zna
m io n u ją  i okreś la ją  ..epokę 
pieców“  k rem  awaryjnych, o- 
bozów  śm ie rc i ; faszyzm u, 
epokę g igantycznych, bea lito -

snych zmagań św ia ta  z tłoczą 
ca jego w o ln y  oddech zm o
rą  gw a łtu , ba rba rzyńs tw a  i  
w ie lo ra k ie j ohydy. I  w  te j 
d ługości d ro g i m ożem y zara
zem szukać tłum aczen ia  p rzy  
czyn tego w szystkiego, co w’ 
tw órczości R udn ick iego p ły 
nie jeszcze poza czystym  n u r 
tem  rzeczyw istości.

R u d n ic k i z la t  pow o jen 
nych, czego sam przed czyte l 
r ik a m i n ie  u k ry w a , n ie  jes t 
R u d n ick im  z czasów, gdy p i
sał „N iekochaną“ . D ośw iad
czenie znanych nam  w sz j/s t- 
kitm  przeżyć la t  ’ w o jennych

w p row a dz iło  go w  k rą g  in 
nych n iż  d a w n ie j te m a tó w  i 
problem ów; P o d ją ł je , ja k  
w iem y, z odpow iedzia lnością  
a rtys ty , k tó ry  s top n io w o  u -  
św iada n ra  sobie dokonyw ane 
na kw iecie  i  w  n im  sam ym  
przem iany, a podjąw szy, re a łi 
żu je  w  kszta łc ie  lite ra c k im  
ta k  p rzem yś lanym  i  głęboko 
odczutym , ta k  ce low ym  i  cha 
rak te rys tyczn ym  w  swej w e
w nętrzne j zw artości, że w y 
sunął się do n a j pierwszego 
szeregu współczesnych p ro 
zaików. po lsk ich .

B O LE S ŁA W  D U D Z IŃ S K I

Zamaszysty p isarz 
i k o n sp ira to r

Kazim ierz Koźniewski: *T . T , Jeż" —  Państwowy Insty
tut W ydawniczy, W arszawa 1949. Str. 179.

D z ię k i m asow ym  nak ładom  
i  licznym  w znow ien iom  po
w ieści T. T. Jeża p rzeżyw a ją  
dz is ia j feriesans sw o je j popu
la rnośc i zwłaszcza w śród  w ie j 
sk ich  czy te ln ikó w . Toteż 
k ró tk a  b iog ra fia  o ty m  au to
rze p ióra K . K oźniewskiego 
ukazała się —  co się zow ie — 
w  porę.

Życie Z. M ałkow skiego —  
nazw isko T. T. J e ż - je s t, ja k  
w iadom o, lite ra c k im  pseudo
n im em  —  ob fitow a ło  w  ty le  
sensacyjnych p e ry p e tii i b y ło  
ta k  aw antu rn icze , że n ie  m o
żna się d z iw ić  nasyceniu fa 
b u ły  licznych  jego powieści 
e lem entem  a w a n tu ry  i  p rzy 
gody. M iłk o w s k i n igdy  n e 
chcia ł być pisarzem. A m b ic je

swoje lo k o w a ł gdzie in d z ie j: 
k a rie ra  w o jskow a , k a r ie ra  
po lityka , b y ły  m u bliższe. De 
b iu to w a ł w  w ie k u  d o jrza 
łym , ja ko  pub licysta . Po suk
cesie, po p łynę ły , —  rzec by 
można, —  s trum ie n ie m  jego 
powieści. Jeż b y ł po  K raszew  
sk im  n a jp łod n ie jszym  powieś 
ciopisapzem po lsk im  X IX  
w ieku. Zawsze jednak  p isa r
stw o s tanow iło  m arg ines b u j 
nego życia M iłkow sik  ego. Spi 
akowiec na U kra in ie , żo ł
n ie rz  w  ka m p an ii w ęg ie rsk ie j 
1843 roku . agent po lityczn y  
przez d ług ie  la ta  w  przeróż
nych k ra ja c h  b a łka ńskeh , 
„żelazny e m ig ra n t“  przebyw a 
jący  lw ią  część swego życia 
na obczyźnie, ©środek n ie ra z

■zawiłych in tr y g  po lityczn ych  
X I X  w ieku , równocześnie 
członek T ow a rzys tw a  Dem o
kratycznego, a na w e t przez 
pewien czas w y b itn a  osobi
stość C e n tra liz a c ji T o w a rzy 
stwa Dem okratycznego.

C oko lw iek  b y  m ów ić  o po 
lityczn ych  poglądach T. T . 
Jeża, bądź ja k  bądź u  schy ł
ku  życia założyciela na rodo
w e j dem okrac ji, zawsze trze 
ba pam iętać o tym , że czło
w ie k  ten zapisał się w  h is to 
r i i  naszej ja k o  tęg i lite ra t. 
Jeż b y ł 'p rz e z  d ług ie  la ta  szła 
check im  dem okra tą , konsek
w e n tnym  propagatorem  ide i 
powstańczych i  p ropagato - 
j-em bezkom prom lsow ości w a l 
k i  z zaborcam i. Ciasne h o ry 
zonty po lityczne, ściśle u w a 
runkow ane  jego p rzyna leż
nością k lasow ą do p ro w ad z iły  
go do ko le b k i endecji. To 
p raw da, że ze rw a ł późn ie j z 
D m ow skim , B a lic k im  i  P o
p ław sk im , tra k tu ją c  ich  ja ko  

‘ zd ra jców  za ug-odowość w o 
bec cara tu . N iem n ie j jednak 
d ługo  f irm o w a ł ich  poczyna
n ia  w  k ra ju .

N ie  m ożna się w ięc dzi‘w 'ć , 
że K oźn iew sk i, au fo r te j bez
p re tens jona lne j zresztą b io 
g ra fi i -  gawędy, p o tra k to w a ł 
swojego bohatera z pewną do 
zą życz liw e j iro n ii.  Ż yc ie  M  ł  
kowskiego, n ies trudzen ie  mo 
tającego śmieszne in try g i po
lityczne, a równocześnie tra k  
tu jąeego swój w a rsz ta t l i te 
ra ck i ja k o  sprawę drugiego 
rzędu —  to  je dn ak  m a te ria ł 
d la  pisarza o c ie nk im  w yczu 
ciu  kom izm u. T a k im  okazał 
się być Koźniewsiki. M , P.

20 lipoa  b r. w  ram ach wy
m iany  k u ltu ra ln e j w y jecha ła  
do Z w ią z k u  Radzieckiego e- 
kiipa naszych artystów-, śpie
w a ków  j  m uzykó w  w  składzie : 
G. Bacew iczówna, Mi. D rew n ią  
kówina, p ro f. St. S zpina isk i, B. 
P aprocki, A dam czew ski i  p ro 
fesorow ie: K . Bacew icz i  W ł. 
R aczkowski. P ob y t ich  w  Zw. 
R adzieck im  t r w a ł oko ło  3 t y 
godni.

W M in isterotrw ie K u ltu ry  i  
S ztuk i odbyła  się w  d n iu  22 
bm. kon fe ren c ja  prasowa, na 
k tó re j uczestn icy ek ip y  m ów i
l i  o swoich w rażenaich z tou r
nee artystycznego po ZSRR.

A rtyśc i nasi zosta li zaproszę 
n i do M oskw y  przez K o m ite t 
do S praw  S z tu k i p rzy  Radzie 
M in is tró w  ZSRR i  przez 
W szechzw iązkowe T ow arzy
stw o W spółpracy z Zagranicą 
(W OKS).

T rasa podróży p row adz iła  z 
M oskw y  do K ijo w a , C harkow a 
oraz do s łynnych  m ie jscow o
ści uzd row iskow ych  na K a u 
kazie. O gółem  a rtyśc i polscy 
d a li 12 koncertów , w  tym  6 
konce rtów  m ieszanych, 4 sym 
fon iczne i 2 rec ita le  pro f. Szpi- 
nalskiego.

W  s to lic y  ZSRR pierw szy 
konce rt odby ł sio w  Am basa- 
deie P o ;-k ie j w  d n iu  naszego 
święta, narodowego.

A rty ś c i w y je c h a li do ZSRR 
z bogatym  program em . W ypeł 
n ia ły  go przeważnie u tw o ry  
znakom itych  naszych kom po
zy to rów  cd M on iuszk i do Szy 

m anowskiego. K o n c e rty  cie
szyły snę og rom nym  powodze
niem. Sale: K on se rw a to riu m  
M oskiewskiego, P aństw ow ej 
F ilh a rm o n ii w  K ijo w ie  j  w  Do 
in u  K u ltu r y  p rz y  zakładach 
im . S ta lina  w  M oskw ie  z t ru 
dem m ie śc iły  en tuz jas tów  poi 
sk ie j m uzyk i.

W  k ilk u  koncertach a rtyśc i 
polscy w ys tęp ow a li w spó ln ie  z 
rad z ie ck im ; kolegam i.

W szystkie  k o n ce rty  b y ły  
transm itow ane  przez Radziec 
k ie  Radio, a prasa podaw ała o 
n ich  entuzjastyczne recenzje. 
G rażyna Bacew iczówna nagra 
ła d la  R adzieckie j K ro n ik i F il 
m ow ej w łasny  u tw ó r —  ober
ka.

W  sw o je j podróży po Z w iąż 
ku  R adzieckim  a rtyśc i polscy 
zw iedza li muzea, b y li obecni 
na przedstaw ien iach w  tea
trach  radz ieck ich  i  m ie li m oż
ność podz iw ian ia  w span ia łych 
w yczynów  te c h n ik i i a rch ite k 
tu ry  na rodów  ZSRR.

W ym iana k u ltu ra ln a  m iędzy 
Polską a Z w ią zk iem  Radziec
k im  staje się z dn iem  każdym  
ba rdz ie j p lanow ą i obe jm uje  
coraz to inne g rupy  .a rtystów  
Obecnie p rzebyw a ją  w  ZSRR 
zespoły ludow e z Podhala. Rz-. 
szewskiego i Lubelszczyzny, a 
w  na jb liższym  czasie w y jtd z ic  
d r; ga ek ipa artysto---/ zawodo
w ych, k tó ra  odbędzie tournee 
-irt.ystycznę po m iastach ra 
dzieckiego Dalekiego Wscho
du. J.K.

Kronika wyda wnicza
M O N O G R A F IA  P O M O R ZA  

Z A C H O D N IE G O
U kazała się część I I  ..Po

morza Zachodniego“  stanow ią 
ca zakończenie tego jedynego 
wszechstronnego obi’azu p rze
szłości i teraźnie jszości k ra in y  
nad D o lna O drą i  B a łtyk ie m . 
Część I I ,  za ty tu łow a na : „W  
walce o lepsze ju tro “  uka zu 
je  osiągnięcia po lskie  od po
ło w y  1945 roku  na po lu gospo

ralne.j oraz lite ra c k ie j. Dzie ło 
bogato ilus trow ane . S koro
w idz  nazw  geograficznych i 
o b fita  lite ra tu ra  p rzedm io tu  
uzupe łn ia ją  treść w y d a w n i
ctwa.

S Ł O W N IK  F R A N C U S K O - 
P O LS K I

W  serii , S ło w n ik i frazeo lo 
giczne C zy te ln ika “  ukaza ł się 
s ło w n ik  francusko  -  po lsk i i 
polsko -  fra n cu sk i P aw ła  Ka

darcaym  (ro ln ic tw o , przem ysł, . lin y , stanow iący znacznie roz 
handel, spółdzielczość i  że- . szerzoną edycję  wydania 
gluga) i  w  dziedzin ie k u l t u - , przedwojennego, (str. 1314).


